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GAZETA LWOWSKA
• Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

7, wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. S okołow skiego, Pasaż Haus- 
jmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon R edakcji Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
7, a m i e j s e o w a : m i e j s c o w a :

ro c zn ie  . . 32 K., | ć w ie ró ro c zn ie 8 K. -  li. ro c zn ie  . . . 24 K. 1 ó w ie ró ro c zn ie  . . 6 K.
p ó łro c zn ie . . 16 K. | m iesięcznie 2 K. 70 h. p ó łro c zn ie . 12 K. | m iesięcznie - • . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„ P rze w o d n ik  naukow y i lite ra c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„ P rze w o d n ik 11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników S okołow skiego 
we Lw ow ie  Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister spraw wewnętrznych za­

mianował' starszych inżynierów: Tomasza
S ł o m  s k i o g o, Franciszka .1) u t k o w s k i e- 
g o, Stanisława Z d o b n i c ki e g o i Władysła­
wa S k w a r c z y ń s k i e, g o, racicami budowni­
ctwa; inżynierów: Mikołaja T y m i ń s k i e ­
go,  Józefa H a w l i c z k a ,  Stefana T r e t  e r  a 
i Bronisława L e ś n i a k a ,  starszymi inżynie­
rami; oraz adjunktów budownictwa: Tadeu­
sza P a s z k o w s k i e g o .  Stanisława Va y -  
l i i n g c r a .  Witolda J a ki mo w s ki e go, Sta­
nisława Bu k as  i e w i cz a, Edwarda Br o-  
n a r s k i e g o ,  Artura B o r n a ,  Mieczysława 

f e a p p e g o .  Stanisława Ti 11 a, Wincentego 
P a r v i e g o ,  Antoniego L a n g e r a  i Piotra 
J a c k o w s k i e g o ,  inżynierami, wszystkich 

1 dla państwowej służby budownictwa w Ga- 
Keyi. ______

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał posiadającego tytuł i charakter sekreta­
rza sądowego, adjunkta .ądowego w okręgu

I krakowskiego sądu krajowego wyższego, dr. 
lana Sz w a r  c o n b  e r  g - C z e  r n  eg  o, sekre­
tarzem sądowym w sądzie krajowym wyż: fcym 
w Krakowie.

Wyższi sąd krajowy w Krakowie za­
mianował auskultantami, praktykantów1 są­
dowych : Kazimierza N i ż y ń s k i e g o ,  dr. 
Kazimierza J a r e c k i e g o ,  Mieczysława B o ­
c h e n  k a, Mieczysława Emila P i l a r s k i e ­

g o ,  Witolda B an d r  o w s k i  ego,  Eugeniu­
sza L e n i  k a i Wincentego Le d ó c h o w- 
s k i e  go.

Prezydent wyższego sądu krajowego w 
Krakowie zamianował, Leopolda S z y m o n ­

ie a, maturzystę szkoły realnej, praktykantem 
rachunkowym przy sądzie krajowym wyż­
szym w Krakowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwaio, 1 marca.

I. austryacki Kongres opieki nad 
dziećm i.

Prace wstępne, mające na celu przygo­
towanie materyału dla Kongresu, który od­
będzie się w d. 18, 19 i 20 b. m. w Wie­
dniu, dobiegają do końca.

Obecnie okazał się także II. tom wy­
dawnictwa, przysposobionego dla Kongresu 
przez komitet. Zawiera on wielką liczbę opinij 
zawodowych znawców w kwestyach, które 
weźmie Kongres pod obrady. Zastosowano 
się też w ich uszeregowaniu do programu 
obrad kongresowych, ujętego w trzy grupy.

Pierwsza z nich zajmuje się sprawą 
opieki nad dziećmi, sprawą urządzeń istnie­
jących na tern polu, jakoteź kwestyą leforin 
możliwych do przeprowadzenia. Drugi dział 
tworzy sprawa wychowania dzieci, przyczenr 
dokładnie ma być określone, w jaki sposób 
ma wkraczai' władza w wypadkach grożącego 
dzieciom zaniedbania. W związku tein pozo­
staje materyał trzeciej grupy, mianowicie 
kwestya reformy ustawodawstwa karnego 
w odniesieniu do nieletnich przestępców, gdyż 
obowiązujące obecnie przepisy nie czynią 
różnicy pomiędzy objawami grożącego zepsu­
cia, a dokonanem już zepsuciem moralnem.

Tom wydawnictwa leżący przed nami 
podaje opinie we wszystkich wymienionych 
kierunkach. Najwięcej głosów wywołały za­
gadnienia grupy pierwszej. Autorowie owych 
opinij zastanawiają się przerlewszystkiem nad 
kwestyą, jakie kroki poczynić należy dla 
ochrony dzieci pozostających na wychowaniu 
i pod opieką obcych osób. Rozpatrują mia­
nowicie ów przedmiot: kierownik dolno-au- 
stryackiego krajowego Zakładu podrzutków,

dr. R i e t h e r ,  prezydent sądu krajowego 
dr. V i 11 o r e 11 i i starszy radca sanitarny 
w Pradze dr. D v o f a k.

Szczególnie wyczerpująco opracowano 
kwestyę, czy byłoby pożądaną rzeczą, by pra­
wa i obowiązki opieki przenieść na stowa­
rzyszenia, zakłady lub korporacye, których 
pieczy powierzono dziecię. Zapatrywania na 
ową. sprawę są bardzo sprzeczne, prawdopo­
dobnie wiec wspomniana kwestya wywoła na 
kongresie żywą dyskusyę, a znajdzie ona wy­
borne punkty oparcia w opiniach radcy mi­
nisterialnego dr. S c h a  u e r  a, starosty dr. 
ks. L i e c h t e n s t e i n  a, dyrektora magistratu 
dr. W e i s s k i r e h n e r a  i prywatnego do­
centa dr. R e i c h e r a .  Łączy się z niemi ideo­
wo praca radcy ministeryalnego dr. S q h a u e- 
r a  o utworzeniu organów administracyjnych, 
które użyczałyby pomocy sądom w wykony­
waniu funkcyj opiekuńczych.

Na baczną uwagę zasługują też studya 
prof. radcy Dworu dr. L a  m m  as c h a  i pry­
watnego docenta dr. M i r i c k i ,  rozpatrujące 
problem, czy dla ochrony zdrowia jakoteż 
fizycznej i moralnej nietykalności osób nie­
letnich należałoby ustanowić ogólne normy 
karno - prawne. Uzupełnieniem niejako tych 
prac jest opinia prof. dr. S c h a t t e n f r o h  
o stosunkach sanitarnych, które mieć należy 
na oku przy roztrząsaniu spraw opieki i wy­
chowania dzieci. Pierwszy rozdział tej opinii 
wyłuszcza zwięźle, lecz bardzo dokładnie fi­
zjologiczne odrębności wieku dziecięcego i 
młodzieńczego, drugi zaś omawia zarządzenia, 
które snadniej wziąć należałoby dla ochrony 
zdrowia nieletnich. W końcowym ustępie po­
daje autor wskazówki co do prawideł, jakich 
trzymać się należy w wychowaniu młodzieży. 
Szereg prac odnoszących się do tej grupy 
(opieka nad dziećmi) zamyka szkicowo opra­
cowany referat profesorów dr. H a b e r  da  i 
dr. K o l i s k o  o wypadkach znęcania się nad 
dziećmi.

Do drugiej grupy należy wyczerpująca 
opinia dr. R e i c h e r a  o „Organizacyi wy­
chowania dzieci w Austryi11. Autor przedsta­
wia dokładnie zarówno dzisiejszy stan pra­
wny w tym kierunku, jak i historyczny roz­
wój publicznego wychowania zaniedbanych 
dzieci. Autor podaje też zupełnie gotowy, 46

paragrafów obejmujący projekt ustawy i po­
piera go obszernem uzasadnieniem.

W grupie trzeciej (sądownictwo karne 
wobec nieletnich przestępców) spotykamy na 
czele pracę prof. Uniwersytetu czerniowie- 
ckiego, dr. L e n z a .  Jestto gruntowne, na 
kryminalno - politycznych badaniach oparte 
studyum. Zajmuje się ono nietylko reformą 
materyalnego prawa karnego, lecz także re­
formą postępowania karnego wobec nieletnich 
przestępców.

Tajny radca dr. B a e r n r e i t h e r  po­
daje projekt utworzenia wychowawczo-nauko- 
wego zakładu dla zaniedbanej młodzieży, 
która weszła w konflikt z ustawami.

Obfitość opinii i gruntowne opracowa­
nie tak ważnych zagadnień, będzie znakomi- 
tem ułatwieniem pracy kongresu, a jest już 
dzisiaj pomyślną wróżbą owoców, jakich spo­
dziewa się po nim ogół.

KORESPONDENCIE.
W iedeń, 26 lutego.

(Kwestya mieszkań i nowa centralna insytucya 
dla reformy mieszkań).

(i) „Kwestya mieszkań nie jest wyłą­
cznie kwestyą klasy robotniczej i uboższej 
ludności, jest to raczej zagadnienie z zakre­
su kultury, mające ogólną doniosłość11.

W tych kilku słowach, którymi refe­
rent prof. dr. Rauchberg z Pragi na wezo- 
rajszem, pierwszem, konstytuująeem zgroma­
dzeniu „centralnego urzędu dla sprawy re­
formy mieszkań w Austryi11, określił zna­
czenie kwestyi, zawarta jest cała niepospoli­
ta doniosłość tego wielkiego soeyalnego pro­
blematu. Stosunki współczesne, skupiające 
coraz większe masy ludności w ogniskach 
przemysłu i handlu, w miejscowościach fa­
brycznych i w wielkich miastach, czynią 
kwestyę mieszkań jedną z najbardziej pie­
kących. Kto zwiedzał dzielnice ubogich i wi­
dział, w jakich domach, wśród jakich wa­
runków sanitarnych ludzie tam mieszkają, 
jak każdy kąt w „mieszkaniach11 tych jest 
nietylko zapełniony, ale przepełniony, ten

i 22)

C Ó R K A  T U S K I
PRZEZ

GABRYELĘ ZAPOLSKA.

v.
(Ciąg dalszy).

I

Bo tam, na ulicy Wareckiej dzieje się 
ptecz napozór zwyczajna i codzienna w życiu 
uidzkiem.

Oto roUzina.
Troje dzieci i dwoje rodziców pod je­

dnym dachem w ciszy nocnej czynią obra­
chunki dusz własnych.

I każde z tych dzieci zmaga się z jakąś 
^iłą olbrzymią, za ciężką na ich słabe barki.

I ten Mnndek smutny, tragiczny, zacięty 
tekby w jakiemś postanowieniu niezłomnem.

I ten Edek, klęczący z rękami rozpo- 
siartemi, z oczyma zalanemi wodą, powta- 
^ający bezmyślnie słowa, od których nic się 
^  jego sercu nie porusza.

I ta Pita, walcząca z tragicznem prze­
baczeniem kobiety, z tą siłą miłosną, dła­
wiącą jej drobne istnienie.

To wszystko, ten drobiazg, ten klomb 
bodego kwiecia, walczy, meczy się samopas, 
bdzi, cierpi, ciernie w duszę wciska.
, Rodzice zaś, albo śpią, zmęczeni pracą, 
b 0, jak Tuska w tej chwili, kombinują, czy 
Mundurek Mundka przyda się, na Edka, czy

szewiot na sukienkę Pity ma być granatowy 
i czy nie wypadałoby zacząć uczyć Pite trochę 
śpiewać.

— Zawsze to lepiej, jeżeli panna ma 
trochę talentów — myśli Tuska.

Zbudził się Zebrowski. Leży cicho i 
myśli także o dzieciach:

— T a k ! wyjdą na ludzi, ale ciężko, 
bardzo ciężko. Niechby się tylko uczyły....

Zapominają ci rodzice, że są światy, w 
które wprowadzić trzeba te dzieci, które 
niepewne i wahające stoją u progu i lękają 
się, trwożą, olśnione i odwracają się w stronę 
pierwszej młodości, która od nich umknęła 
i tylko wichrem wspomnień po ugorach wieje.

Niechby rodzice pamiętali, że nietylko 
ciała ich dzieci, lecz i dusze ich rosną.

Dusze ich raysną.
Niechby to głównie pamiętali.
N iech! —

VI.
Pita jest jakaś chora. Głowa jej cięży. 

Dreszcze po niej chodzą.
— Zdaje ci s ię ! — mówi Tuska. — 

Lepiej nasmaruj chleba z powidłami na pod­
wieczorek dla panny Władzi.

Pita z trudnością przełyka ślinę. I gar­
dło ją boli. Sam widok powideł sprawia jej 
nudności. Tak jest jej od rana. Poty ją oble­
wają. Przytem płakać się jej chce. Pragnę­
łaby zwinąć się w kłębek i tak leżeć, ani 
się ruszyć, w kąciku. Wykonywa rozkaz matki 
i zbliża się do panny Władzi z talerzem, 
który stawia na rogu maszyny.

Matka czyni jej cierpką uwagę:

— Ozy chcesz, żeby talerz spadł i stłukł
się ?

Panna Władzia czemprędze; interwe­
niuje :

— Niecli się pani na panienkę nie 
gniewa.

I w rękę całuje Tuśkę obleśnie.
Tak się ta panna Władzia w domu za- 

klimatyzowała, tak jakoś dziwnie.
Picie się zdaje, że ktoś wstawił nagle 

do nich doniczkę z brzydkim kaktusem i że 
ten kaktus codzień rośnie, choć napozór mało 
miejsca zabiera.

Panna Władzia mnie znaleźć drogę do 
łaski Tuśki.

O innych zdaje się nie troszczyć. Wie, 
że dzieci jej nie cierpią i nie dba o to. Je­
szcze tylko czasem z Żebrowskim zamieni 
krótkie słowo. Wtedy twarz joj się dziwnie 
zmienia. Jest prawie łalna.

Pita z jakąś intuieyą chwyta te chwi­
le i wchłania je w siebie i.... panna Wła­
dzia jednak oprócz owej podsuniętej po­
duszki i kilku nic nieznaczących przysług, 
nie manifestuje żadnej zbytecznej uwagi Że­
browskiemu. Lecz co uderza Pite, iż te drobne 
usługi, te „pan dobrodziej11, zamieniane są 
zawsze wtedy, _ gdy Tuśki w pokoju niema. 
Pita mimo woli ogląda się na drzwi, poza 
któreini jest matka. Choć przecież nic się 
nie dzieje, jednak w Picie wzrasta jakiś nie­
pokój. Coś jakby już znanego dawniej tam 
pod Gewontem, gdy szemrało jej serduszko 
niewyraźnie, podczas gdy matka i Porzycki 
przed domem w księżycową noc siedzieli, 
rozmawiając cicho.

Nie to jednak niepokoi Pite, nie to je­
dno. Główne i straszne, co w niej wzrasta,

to owe płomienie, oblewające szkarłatem jej 
śliczną twarzyczkę, gdy kto wspomni o rząd­
cy. Edek odczuł, czem sprowadzić może ru­
mieńce na twarz siostry. I teraz każdy obiad 
jest torturą Pity. Ona wie, że kilkakrotnie 
Edek zacznie mówić „coś o rządcy11, a ona 
obleje się krwią różaną, jak jutrzenka miło­
sna. I wszyscy patrzeć na nią będą z podzi­
wem, matka srogo; nawet od maszyny Wład­
ka podniesie swe dziwne źrenice i utkwi je 
w spłonioną dziewczynę. Jest to tortura, któ­
ra łączy ją coraz więcej z tym człowiekiem. 
Mówią o nim „rządca11. Ona nazywa go w my­
śli „on11.

I powstaje w niej jakieś inne nieuchwy­
tne uczucie. Te drobne, malutkie dzieci, cie­
mno ubrane i blade, które zachmurzona słu­
ga za rączkę prowadzi. Te dzieci zajmują Pite 
w dziwny sposób.

— Jego dzieci!
I myśli o tamtej, tej jego żonie, która 

umarła, podobno niedawno. Na co umarła ? 
Pewnie na suchoty, bo to choroba poetyczna 
i piękna. I „on11 pozostał sam z sierotami. 
Chłopczyk i dziewczynka. Bardzo smukłe i 
arystokratyczne. Picie tych dwoje dzieci nie 
szkodzi, nie odejmuje czaru, jaki Ketlinga- 
rządeę otacza. Przeciwnie, coś serdecznego, 
coś miłego serce jej ogarnia. Chciałaby uca­
łować te dzieci. Spotkała je raz na schodach. 
Nie śmiała tego uczynić. Zdawało się jej, że 
chce popełnić coś złego. Długo patrzyła za 
niemi, jak się wspinały po schodach ucią­
żliwie, nie podtrzymywane przez sługo.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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oceni znaczenie tej kwestyi. W’ tutejszem 
stowarzyszenia „Urania" clla popularyzowa­
nia nauki, dawano w ostatnich dwóch la­
tach i zawsze jeszcze dają, przedstawienia 
kinematograficzne, oparte na fotograficznych 
obrazach, które pewien tutejszy urzędnik są­
dowy zdjął razem z pewnym urzędnikiem 
dyrekcyi policyi w czasie wędrówek swych 
po dzielnicach „nędzy i zbrodni“ w Wiedniu. 
Zdjęcia te, nadzwyczaj wierne, przedstawiają, 
gdzie to się gnieżdżą i w jakich warunkach 
mieszkają męty społeczeństwa. Ale nietylko 
unĄ, nietylko zbrodniarze, lecz także i — 
nędzarze. Dreszcz przebiega widzów, gdy 
patrzą się na barłogi rzucone na brzeg wil­
gotnych, bagnistych, podziemnych kanałów, 
na „gniazda" prawdziwe, ukryte pod skle­
pieniami mostów7, gdzie rozchylają się ra­
miona i przęsła filarów7, — na „łoża* wci­
śnięte w okrągłe wentylatory kloak miej­
skich, w których nocni lokatorowie śpią w7 
kłębek zwinięci. Stokroć gwałtowniej dreszcz 
przebiega jednak widzów7, gdy oglądają setki 
ciał zapchanych popod szopami przedmiej­
skich cegielń, lub w przedmiejskich domach 
noclegowych, gdzie w wilgotnych, ponurych 
i brudnych izbach prycze koło pryczy, a 
na nich mężczyźni obok kobiet, dzieci obok 
dorosłych, chorzy i kalecy obok zdrowych...

Jak w takich warunkach można mówić
0 hygienie, o zwalczaniu suchot, o zapobie­
ganiu epidemiom, jak o etyce i moralności!...

A nie są to stosunki wyjątkowe. W na­
szych miastach nie jest lepiej, — niestety, 
często z pewnością jest gorzej. A po naszych 
miasteczkach owe izby proletaryatu żydow­
skiego, w których mieszka nieraz po kilka 
rodzin, jeden ród tworzących, izby, w których 
dzieci i starsi spią jakby w szufladach, jedna 
nad drugą od dołu, aż pod powałę się wzno­
szących! — A w naszych wsiach, gdzie po 
chałupach, w izbach, zimową porą często nie­
tylko ludzie, ale i zwierzęta domowe i kury
1 inny dobytek razem się mieszczą! A w fa­
brycznych miejscowościach ? A mieszkania 
naszych stróżów i „dozorców domów“ ?

Lecz także i mieszkania warstw śre­
dnich i zamożniejszych pozostawiają wiole do 
życzenia. Z jednej strony są one niestosun- 
kowo drogie, — z drugiej pozbawione konie­
cznych ulepszeń i wygócl, — często ponure, 
ciemne, bez światła, zaduszne, — prawdziwe 
wylęgowiska chorób, przechodzących z gene­
racji na goneracyę, z „partyi“ na „partyę.“.

W wewnętrznych dzielnicach Wiednia, 
n. p. ludność w7zrosła w ostatnich 50 latach 
w7 dwójnasób ; ceny mieszkań natomiast po­
szły czterykroć w górę, a urządzenie mie­
szkań przeważnie jeszcze jest bardzo w tyle 
poza wymaganiami, które dyktują hygiena i 
względy racjonalnej, nieprzesadnej wygody, 
nieoddzielnej od pojęcia kultury. A cóż do­
piero u nas?

W wielkich państwach zachodniej Euro­
py od dawna zajęto sio kwestyą reformy mie­
szkań i ujęto sprawę w pewien system, ażeby 
przyspieszyć budowę nowych, wygodnych do­
mów dla zamożniejszych, aby budować domy

mieszkalne dla urzędników, domy dla rodzin 
robotniczych i dla robotników nieżonatych 
lub robotnic niezamężnych.

W Austryi akcya ta jest dopiero w za­
czątku. I tu są instytucye. jak 1 1 . p. Funda- 
cya Imienia Najjaśniejszego Pana dla budo­
wy mieszkań ludowych w Wiedniu, oraz dziel­
nice robotnicze, przez osobne stowarzyszenia 
lub — częściej — przez przedsiębiorstwa fa­
bryczne dla robotników w tych przedsiębior­
stwach zajętych, zbudowane. Wspomniana 
Fundacja ma kapitał zakładowy 2'5 milj. K. 
i w7 ciągu lat dziesięciu stworzyła w Wie-cO O
dniu całą kolonię robotniczą z mieszkaniami 
dla 400 rodzin robotniczych, oraz zbudowała 
wielkie schronisko męskie, w którem 540 
robotników', nie mających rodzin znajduje 
wygodne i tanie mieszkania. Ale wszystko to 
jest kroplą w morzu. Zawiązano też obecnie 
centralny urząd, czy też centralną instytucye 
dla reformy inieszkań w Austryi, która bę­
dzie całą akcyą w tej sprawie kierować. Rząd 
przez usta JE. P. Ministra spraw wewnętrz­
nych, br. Bicnertha, zajął bardzo życzliwe sta­
nowisko wobec nowej instytucyi i przyznał 
jej subwencyę — a w szerokich kołach lu­
dności już teraz objawia się dla niej żywo 
zainteresowanie. Do zarządu powołano z Po­
laków prof. dr. Buzka ze Lwowa. Nowej in­
stytucyi życzyć trzeba szczerze powodzenia w 
interesie ludności wszystkich klas i narodo­
wości, w interesie krajów i całego Państwa.

Parlament Rzeszy obraduje w dalszym 
ciągu nad budżetem.

Między innymi zabrał wczoraj głos p. 
S c h r a d o r  (wolnonryślne zjednoczenie) i 
podniósł, iż rozumie bardzo dobrze onegdaj- 
szą mowę ks. Radziwiłła. Tak po stronie Po­
laków, jak i po stronie pruskiej panuje wiel­
kie rozgoryczenie i byłoby bardzo pożądanem, 
aby z obu stron znaleźli się ludzie rozsądni, 
którzy dołożyliby starali, by znikły tak po­
żałowania godne niesnaski.. Dalej zajmo­
wał się mówca wywodami ks. Buelowa i za­
znaczył, że jakkolwiek wypowiedziano walkę 
socyalnej demokracji, to nie znaczy to je­
szcze, aby chciano ukrócać prawa robotnikom.

P. Z i m m e r m a  n n (partya reformy) 
przemawiał za sanacją finansów, poczem po­
dniósł, iż należałoby powstrzymać wszelki 
dopływ cudzoziemców na Uniwersytety nie­
mieckie. Ograniczenia te atoli nie powinny 
odnosić się do studentów niemieckich z Au­
stryi, którzy są bardzo przyjaźnie usposobieni 
dla Niemiec.

Po przemówieniu p. P a y e r a  zagnał 
głos p. G ró  b e r  (centrum). Oświadczył on, 
iż centrum z czysto rzeczowych względów 
przeszło do opornego stanowiska, zażądało 
zmniejszenia wojsk kolonialnych w Afryce, nie 
naruszając tern jednak praw naczelnej ko­
mendy cesarza. Cała prasa domagała się

zmniejszenia wojsk w Afryce. Nie można 
z tego powodu centrum zarzucać, jakoby za­
nikło w niem poczucie narodowe. To podej­
rzenie obraża stronnictwo, przy którego po­
mocy — jak sam kanclerz przyznał — przy­
szły do skutku najważniejsze ustawy.

Kanclerz zarzucił stronnictwu centrum, 
że przy wyborach ściślejszych glosowało za 
socjalistami. Czyż mogło jednak centrum po­
stąpić inaczej, skoro liberali uniemożliwili te­
mu stronnictwu głosowanie za nimi. Podo­
bnie postępowali narodowo-libcralni. 'Pylico 
obłuda polityczna mogła wyłącznie stronni­
ctwu centrum czynić z tego zarzut. Już po­
przednio w walce z, centrum posunięto się 
bardzo daleko i ogólnie zalecano popieranie 
kandydatów socjalistycznych zamiast centro­
wców. Nowa większość parlamentu nie jest 
przecież równoznaczna z większością głosów 
ludu. Położenie centrum nie jest niekorzy­
stne: jest ono na zewnątrz i na wewnątrz 
wzmocnione. Tylko kanclerz je zaatakował, 
a żadne stronnictwo nie przyłączyło się do 
tego i wszelkie zarzuty odbijają się bez od­
głosu. Spekulacye na niezgodę w łonie cen­
trum chybiły. I w przyszłości usiłowania roz­
bicia centrum nie będą uwieńczone lepszym 
skutkiem. Parlament rozwiązano z powodu 
błahostek ! (Głosy : Bardzo słusznie!).

I'czyniono nam — kończy p. Gróber — 
nieuzasadnione zarzuty, my jednak, jak dotąd, 
tak i nadal pracować będziemy dla wspólnej 
naszej ojczyzny. (Żywe oklaski. — Sykania 
wśród większości).

Dyrektor kolonialny D e m b u r g  wy­
stąpił przeciw twierdzeniu p. Gróbera, jakoby 
parlament rozwiązano z powodu skreślenia 
kilku milionów.

Także sekretarz stanu P o s a d o w s k y  
zbijał twierdzenie, jakoby przy rozwiąza iiu 
parlamentu nie szło o kwesfye narodowe.

Na tein obrady przerwano.

Jjwóii', .1 iiiarra.

— Kalendarz:.
S o I) o ta  (*2 marca) :
— Symplicjusza. — Radosława. — Fteo- 

dora m.
Wschód słońca o godzi nie 6'07 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'05 po południu.

— JE .  ks. M etropolita  rraoptycki,
wbrew wczorajszemu doniesieniu D ziennika  
Polskiego, ani nie wyjechał, ani toż w najbliż­
szych dniach nie zamierza wyjeżdżać do Wie­
dnia.

— 7j c. k. Obrony krajowej. Najj. Pan 
zamianował lekarza sztabowego, dr. Franciszka 
Habera, szefem lekarskim 20 dywizji piechoty 
obr. kraj., oraz zarządził przeniesienie lekarza

sztabowego, dr. Stanisława Locha z 20 p. p. 
obr. kraj. do komendy obrony krajowej w Kra­
kowie.

— Z c. k. k olei państwowych. W 0 -
krągu dyrekcji lwowskiej przyjęto Franciszka 
Panosza jako wolontarynsza dla urzędu stacyj­
nego w Skulem. Dalej zamianowani zostali: 
Komisarz budownictwa Józef Nowicki w Pod- 
wołoczyskaeh, zastępcą naczelnika sękcyi kon­
serwacji w Turee nad Sanem, oraz adjunkt bu­
downictwa Wojciech Sądel. w7 Samborze zastęp­
cą naczelnika l i  sekcji konserwacji tamże. 
Nakoniec przeniesieni zostali: rewident Leon 
Czaban z dyrekcji we Lwowie do magazynu 
cłowego na dworcu; adjunkt Stefan GodtYoyów 
z Sądowej Wiszni do Stryja; asystenci Kluba 
Julian z Posady chyrowskiej do Przemyśla, 
Władysław Ożga z Rawy Ruskiej do Lwowa, 
Stanisław7 Gulin z Barszcze wio do Tarnopola, 
adjunkt zaś Grwido Hulewicz zc Lwowa, jako 
naczelnik urzędu stacyjnego do Sianek; nako­
niec aspiranci: Jędrzej 'Huczko z Przemyśla do 
Barszezowic, Hilaryon Kozak z Lubaczowa do 
Rawy Ruskiej, Stefan Nowosad ze Złoczowa do 
Sądowej Wiszni. Józef Słoński z Podzamcza 
do Lwowa i Wiktor Choiniński z Gródka J a ­
giellońskiego do dyrekcyi w7o Lwowie.

—  7j  Uniwersytetu. P. Witold Franci­
szek Maryan Kamieniecki, rodem z Warszawy, 
otrzymał na Uniwersytecie .Jagiellońskim stopień 
doktora filozofii.

— Powszechne wykłady uniw ersyte­
ckie. W sobotę, dnia 2 b. m., prof. Uniw. 
dr. W. Bruchnalski: „Dzieje kultury duchowej 
Galieyi II. 1 7 7 2 -1 8 1 7 “. Sala UL Uniwersy­
tetu I. piętro, ul. św7. Mikołaja 4. Początek o 
godzinie 7 wieczorem.

— Powszechne wykłady uniw ersyte­
ckie na p row in cji. W niedziele, dnia 3 b. 
m. B r o d y :  Adj. sądowy S. Szajna, „O Księ­
gach gruntowych“. B r z e ż a n y :  „Literatura 
polska ostatnich lat dwudziestu. Oz. II. Poezya. 
D o l i n a :  St. zarz. gór. F. Picstrak, „O ko­
palniach soli w Wieliczce'' (z obraz, świotln.). 
D r o h o b y c z :  Prof. gimn. Z. Kultys, „Polity­
ka Jagiellonów na Wschodzie,,. K a ł  u s z : Doc. 
pry w. Uniw. dr. Witwicki, „O budowie i wy­
razie twarzy ludzkiej" (z demonstr.). Ko ł o ­
my j a :  Prof. gimn. H. Osuchowski, „Poeta z 
Pokucia. N a d w o r n a :  Doc. pryw. Uniw. dr. 
.J. Lukasiewiez, „Uczucia a przekonania*. P r z e ­
my ś l :  Prof. Uniw. dr. Tołłoezko, „O fotogra­
fii i fotografowaniu" (z demonstr.). S a m b o r :  
Prof. gimn. Z. Cieplik, „O wulkaljjtch i trzę­
sieniach ziemi (z obraz, świotln.). S a n o k :  
Prof. gim. K. Golczewa ki, „O pierwiastkach 
promienio t o  > rc-z.y e h“ (> doświaded.). S k o l e :  
Doc. pryw. Uniw. dr. S. Zakrzewski, „Bitwa 
pod Berestoczkirm". S t a n  i s ł  a w ó w : Prof. 
giinn. J. Pictrzycki, „Kobieta w poezyi pol­
skiej". S t r y j :  Prof. gimn. dr. L. Bykowski, 
„Walka o byt w przyrodzie i społeczeństwie". 
T a r n o p o l :  Prof. scm. naucz. S. Srokowski, 
„Prastare zabytki kultury ludzkiej" (z obraz, 
świetln). T r e m b o w l a :  Prof. szk. realn. A. 
Solecki, „O fotografii i fotografowaniu" (z 
demonstr.). Z ł o c z ó w ;  Prok. sądu obw. J.

8)

Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
P R Ó Ż N O Ś Ć .

(Z francuskiego).

III.

(Ciąg dalszy7).

Jednakże, dywidendy się utrzymywały 
i gdyby nie podstępne machinacje Rottman- 
na... Był wprawdzie drugi dyrektor, Roy- 
Chancel, ale taki niezdarny, taki zahukany 
przez pierwszego! Gdyby się ośmielił wszyst­
ko wyznać co go niepokoiło, choć nie umiał 
sobie wytłumaczyć spóźnionych swoich po­
dejrzeń, to powiedziałby, że trwożył go sam 
Rottinann, z nadto jasnym wzrokiem, nadto 
szczerą twarzą i nadmiarem prawości. Ba! 
Rottmann posiadał geniusz do interesów, 
widziano go przecież przy robocie za czasów 
ojca Eavenot. Cztery pory roku  za wiele mu 
zawdzięczały, aby sobio pozwolono źle go są­
dzić boz powodów. Brćvier zresztą rozmówi 
się z nim jutro, gruntownie, stanowczo i wy­
cofa się ze spółki w razie potrzeby. Umówi 
się z Kottmannem, który dziś ma być u nich 
z żoną na obiedzie, kiedy mają się spotkać 
jutro.

Michał czuł, że Piotr w oczy mu pa­
trzy i sądził, że niepokój, który zdawało mu 
się, że widzi na jego twarzy, pochodzi z oba­
wy o jego zdrowie; próbował się zaśmiać, 
ale coś go w gardle ściskało.

— Jeżeli telefonowałeś do mnie, ojcze 
chrzestny, tylko z powodu twoich palpitacyj, 
możesz być spokojny. Umrzesz jako starzec, 
posiadający z dziesięcioro wnucząt.

— A c h ! — wyrzekł Brevier z żalem — 
jakże chciałbym być dziadkiem!

To także go trapiło. Romana nie chcia­
ła być matką, nienawidziła dziecka, które 
szpeci i sprawia cierpienie matce, odrywając 
ją  na przeciąg kilku miesięcy od zabaw świa­
towych ; a on nie mógł tego zrozumieć. Miał 
cześć dla życia, namiętne przywiązanie do 
rodziny. Odmówić sobie dziecka, tego małe­
go cudu, ze świeżym umysłem i ślicznem 
ciałkiem, co za szkarada! A one wszystkie 
teraz były tak ie! Wstrząsnął ramionami.

— Ale owszem, miałom ci jeszcze coś 
innego do powiedzenia! Cobyś powiedział, 
gdyby ci przyszło zastępować La Davo w 
domu zdrowia i w żłobku? Dwie godziny 
codziennie zrana i pięćset franków miesię­
cznie. To Alicya miała ten świetny pomysł. 
Jesteś młody, ruchliwy, poszukiwany. Rada 
administracyjna ciebie mianuje, mówiłem dziś 
z nimi parę słów.

Spodziewał się wybuchu radości: to 
miejsco zazdrości godne, chciwie poszukiwa­
ne, znaczyło dobrobyt, swobodę pracowania 
w dalszym ciągu dla siobie samego, dostatek 
prawie bez pracy, prawie samodzielność; 
ale oblicze Michała zamknęło się jak książka 
na wspomnienie Alicji. Nagły przymus pa­
raliżował g o ; starał się wśród walki zewnę­
trznej spojrzeć jasno w samego siebie i nie 
udawało mu się. Duma jego wzdrygała się 
przeciw jej przyjaznej życzliwości: do czego 
się mieszała? Gzy ją o co prosił? Postano­
wił sobie nic jej nie zawdzięczać, ani mate- 
ryalnej pomocy, ani protekcji. Samo to przy­
puszczenie upokarzało go jak obelżywe wy­
nagrodzenie, dane mu za dawniejsze cierpie­
nia, chociaż przyznawał w duchu, że ani 
ona, ani kto inny nie mógł mieć podobnie 
niewdzięcznych zamiarów.

— Czy idzie ci o La Dave ? On od­
chodzi. Pragnie użyć dobrze zasłużonego wy­
poczynku.

Mrugnięciem oka Brćvier podkreślił 
lekką aluzyę do nazbyt żywego tempera­
mentu starego doktora. ,

Michał już się zdecydował i z czołem 
namarszczonem upartą stanowczością, rzekł:

— Dziękuję, ale nie mogę przyjąć. Je­
stem bardzo wdzięczny. Uznaję wszystkie ko­
rzyści, jakie mogą ztąd clla mnie wypłynąć, ale 
wolę pozostać przy szpitalu, przy moich stu- 
dyach w laboratoryum, przy mojej żmudnej 
pracy....

Nie dodał: przy mojem ubóstwie.
Brówier, który chwile jeszcze nalegał, 

potrząsnął głową.
— Rzecz dziwna, jak w tej chwili w 

każdym rysie przypominasz twego ojca! Sko­
ro raz wpakował sobio coś do głowy, nikt 
mu nie umiał wytłumaczyć. Ale ty się na­
myślisz. Alicya może potrafi ciebie przekonać.

Zmienił ton głosu i patrząc na niego 
z bliska, prosto w oczy, jak gdyby śledził 
wrażenie tego, co miał powiedzieć:

— Czy wiesz, że może wydamy ją 
za mąż?

Michał chciał się uśmiechnąć i usta mu 
się wykrzywiły. Boysóon! Breyier wchodził 
w szczegóły... Jemu samemu specjalnie nie 
chodziło o to, tylko żona to ułożyła... Michał 
nic znajdował żadnej odpowiedzi. Nie wie­
rzył, aby ta potworna rzecz była możliwa, 
ale ponieważ Piotr oznajmiał... Spojrzał w 
oczy swemu nieszczęściu, dotknął A  go. Po­
dobne obawy już mu przychodziły. Od czasu 
jego porażki inni starali się o Alicję, ale 
ich odrzuciła i widzieć, że nie należy do ni­
kogo, pociechą było dla niego. Nie kochał jej, 
ma się rozumieć; ale że ona mogła kochać 
i hyć kochaną, serce mu się krajało.

— Cieszy mnie ten szczęśliwy wypa­
dek — rzekł wreszcie, nie mogąc uczynić 
inaczej, wściekły, że kłamie, bo nio życzył 
młodej dziewczynie żadnego szczęścia.

Żal, jaki miał do rodziców, przejawiał 
się w nienawiści do niej samej. Niech zazna 
zawodów, rozpaczy, zdrady, łez i zazdrości: 
to ohydne życzenie, natychmiast po sformu­
łowaniu, wprowadziło go w osłupienie; 0 1 1  
że to był zdolny do podobnej nikczemności ? 
Czyż mógł zwoływać na nią przekleństwa,

skoro w głębi duszy życzył jej, aby pomimo 
wszystkiego była najszczęśliwszą pomiędzy 
najszczęśliwszeini ?...

— .Jeszcze nic niema pewnego — rzekł 
Brevier smutnie zamyślony.

Bezwątpienia, że Boysćon, według te­
go, jak utrzymywała Janina, skupiał w sobie 
„wszystko, co można uznać za stosowne". Ale 
arystokratyczna jego pycha i zarozumiałość, 
awanturnicza przeszłość, nierówność pod 
względem moralnym, którą podejrzywał, ra­
ziły w Brevier człowieka, pochodzącego z lu­
du, dorobkiewicza, budząc niezwalczoną anty- 
patye człowieka do człowieka, niepokojąc je­
go ojcowskie instynkty. Czy Alicya będzie 
szczęśliwa! Czemuż by nie? powtarzał sobie, 
gdy znajdował się pod wpływem żony; a w 
innych chwilach wołał yAleż to niema sen­
su! Te sprzeczne uczucia go irytowały. I był 
jakby oziębiony spokojom Michała; myślał, 
spodziewał się trochę....

Michał rozmyślał z gorzkiem rozrzewnie­
niem o tern co być by mogło, o tern co było.

Szalony, że kochał ją dawniej, a jeszcze 
więcej szalony, że przyznał sio do tego ! Jak 
go odepchnęli! Piotr z pewną dobroduszno- 
ścią, ale jego żona, jakże nie ukrywała swo­
jej pogardy! Pewnie! ho jakżeż mógł się 0 - 
śmielić, taki biedaczysk* syn nieprawy, bez 
majątku, podnieść oczy na ich córkę!.... A 
Alicya wtedy i od tej pory, okazała się 
całkiem niezrozumiałą! Zapewne, że była je­
szcze bardzo młodą wówczas, gdy prosił o jej 
ręko, ale przecież wiedziała o tern. Gdyby 
go była wtedy kochała, musiałaby mu dać 
do poznania. Czyżby nie potrafiła swojeni 
zachowaniom natchnąć go cierpliwością i re­
zygnacją, nakazać mu silną wolę w wytrwa­
niu i oczekiwaniu na przyszłość urzeczywi­
stnienia marzeń, z któremi zespoliłaby się w 
milczeniu? Nigdy go nie koehała, to j a s n e  
jak słońce.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Młynarski, ,.0 prawno-karnych postanowieniach 
ku ochronie wolności wyborów.

— Egzam iny prywatne w Akademii 
handlowej we Lwowie. Ażeby osoby, które 
nabyły znajomości przedmiotów kupieckich dro­
gą nauki prywatnej, mogły wykazać, się urzę- 
dowcin świadectwem, zaprowadzono w Akademii 
handlowej we LwowiejHbniiny prywatne z im- 
chalteryi, korespondencji kupieckiej i prac kan­
torowych, z rachunków kupieckich, z nauki o 
handlu i \\1!kslaeh, z towaroznawstwa i ze ste­
li ograhi. Egzaminy te odbędą się. w dniu JO 
kwietnia b. r. Ostateczny termin wnoszenia po­
dali o przypuszczenie upływa z dniem 20 mar­
ca. Do podania wniesionego do Akademii han­
dlowej we Lwowie, opatrzonego stemplem na 
1 kor., należy dołączyć świadectwo szkolne, 
metrykę (na dowód ukończenia 17- lat) i taksę 
egzaminacyjną, wynoszącą za każdy przedmiot 
] 0 kor.

— Przyboczna Itada robotnicza. Za­
powiedziane na 4 b. ni. posiedzenie komisyi 
upezpi|czenia robotników, ustanowionej przez 
przyboczną Radę robotniczą, odłożone zostało 
do dnia 14 In m.

Wydział ogólny tej Rady zbierze sig w 
sobotę dnia 9 In m. o godz. 11 przed połu­
dniem w sali posiedzeń Urzędu robotniczo-sta- 
tystyeznago w Wiedniu (I. Bibcrstrasso 2). Na 
porządku dziennym: 1. Obrady nadprogramem 
dochodzeń w sprawie pracy dzieci. 2. Obrady 
nad formą, w jakiej na przyszłość miałyby być 
ogłaszane opinie przybocznej Rady robotnicy,ej.

— Z Towarzystwa lekarskiego. Posie­
dzenie naukowe odbędzie się dziś. w piątek, 
o godz. 6 wieczorem w sali Towarzystwa.

— Listonosz wiejski. Z dniem i (i b. m. 
zaprowadza, dyrekeya poczt i telegrafów przy 
urzędzie pocztowym w Nowenn Siole koło Stryja 
tygodniowo sześciorazową służbę listonosza wiej­
skiego dla miejscowości Maehlinicc.

— Nowe składnice pocztowe. Z dni*m 
1(5 b. m. zaprowadza dyrekeya poczt i telegra­
fów nowe składnice pocztowo w mirjseowo- 
śu-iaah: Trzebinia (pow. myślenickiego), Budy 
łańcuckie (pow. łańcuckiego), Hordynia szlache­
cka (pow, Samborskiego), Snimowce niżno (pow. 
nowotarskiego) i Skowierzyn (pow. tarnobrze­
skiego.

— Tow. gim nastyczne »Sokół III.«
Urządza w nipdzielą, dnia 3 b. iii., o godzinie 
7 wieczorem w sali giinna,stycznej szkoły im. 
św. Marcina „wieczorek rozmaitości" z nadzwy­
czaj d(|)orowym programem. Początek o godzi­
nie 7 wieczorom.

— W »Skale« l w o w s k i e j  o d b ę d z i e  się 
w  s o b o t ę ,  dnia.  2  b.  ul. o g o d z .  8  w i ewoor em 
o g ó l n e  z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  w  s p r a w a c h  b a r d z o  
W a ż n y c h  i p i l n y c h .

— Międzynarodowa wystawa sam o­
chodów. Wczoraj odbyło się w Wiedniu otwar­
cie międzynarodowej wystawy samochodów, w 
obecności Najd. Areyksięcia Leopolda Salvato.ni, 
jako zastępcy Protektora wystawy Najd. Arcy- 
toięeia Franciszka jkerdynanda, który z powodu 
przeziębienia nie wychodzi z mieszkania.

A  Zgubiono : W drodze z dworca głó­
wnego na ul. Leona Sapiehy pulares z kwotą 
1(1 kor.; pulares z kwotą 30 kor,

A  Ludożerca w m ałym  stylu . Abra­
ham Baum, handlarz owocami, posprzeczawszy 
się wczoraj w ulicy Pełtcwncj z Izaakiem Fri- 
scliem, ukąsił go tak silnie w policzek i rękę, 
iż ten musiał szukać pomocy lekarskiej. Epilog 
tej feprawy rozegra się przed kratkami sądo- 
Weiui.

A  Ucieczka z więzienia. W nocy ze 
środy na czwartak trz-ej złodzieju: Bundrowski, 
Kubik i Maślankiewicz, pozostający w więzie­
niu śledezem tutejszego sądu krajowego karne­
go, wyłamawszy w celi na 11. piętrze kraty u 
okna, wydostali sio na kosz drewniany przed 
oknem, poczem stojąc jeden na drugim, prze- 
ni -śl; się na dach więzienia, zkąd przy pomo­
cy liny, skręconej1 z prześcieradeł, spuścili się 
ha podwórze giinnazyum Franciszka ,Józefa. 
Ucieczkę zauważono dopiero rano i natychmiast 
zarządzono pościg, który jednak dotychczas po­
został bez rezultatu.

A  Ogień sufitowy. W realności przy
Ol. Kochanowskiego 1. 1 a) wybuchł dziś przed 
Południem w mieszkaniu na pierwszem piętrze 
°gień sufitowy, wskutek zatleiiia, się b('lki, wpu­
szczonej do komina. Straż pożarna, wezwana na 
Oiieisc*, po wyrąbaniu sufitu i zwaleniu pieca, 
'-'gasiła (liobawem ogień.

A  W ściekły pies. W realności przy ul. 
Uyi-erskicj 1. 24 zabrano dziś przed południem 
Psa. u którego stwierdzono wściekliznę.

A  Kronika policyjna. Z szafki, sto­
jącej w sieni realności w Rynku 1. 18, skra­
dziono wczoraj w nocy szewcowi Janowi Pau- 
to&zynowi 100 par bucików damskich, łączu ej 
Wartości 1000 kor.

P. Stanisławowi Grabowskiemu, właści- 
°'clowi realności, skradziono wczoraj w jednym 
7‘ szynków przy ul. Leona Sapiehy złoty zega- 
r,‘h z takimże łańcuszkiem. O kradzież podej- 
łfnne są dwie kobiety.

Z otwartego przedpokoju mieszkania ad­
wokata dr. Dawida Werllla, zamieszkałego przy 

Ossolińskich 1. .15, skradziono onegdaj wio- 
t2°*'ein czarny żakiet damski, podbity futrem i 
Rękawek.

»Gazeta Lwowska« z dnia 2

— Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie: Gustaw Kloss, cm er. inspektor Zakładu 
karnego dla mężczyzn w 67 r. życia; Celina 
z Sawickich Tarnawska, w 80 r. życia; Sewe­
ryn Kwiatkowski, towarzysz tapicurski, w 20 
r. życia; ks. Aleksander Tymnicki, kapelan Za­
kładu kary dla mężczyzn, w 58 r. życia; Lu­
dwika Berska wdowa po inżynierze, w 68 r. 
życia; Tytus Kowalewski, urzędnik magistratu 
w 66 r. życia; Tomasz Goralowie/,, właściciel 
realności, sierżant miłieyi miejskiej, w 90 r. 
życia;

w Stawczanach Aleksandra Radoszewska, 
w 52 r. życia ;

w Przyłblicach, w pow. jaworowskim, ks. 
Antoni Wołos, tamtejszy gr. kat. proboszcz, w 
w 82 r. życia;

w Glinnio, pod Zborowem, Władysław br. 
Czechowicz ;

w Zakliczynie nad Dunajcem Antoni Przy­
byłowicz, weteran z r. 1863, w 68 r. życia;

w Samborze Mieczysław Illawaty, nau­
czyciel tamtejszego seminaryum nauczycielskie­
go, w 56 r. życia;

w ICniliininie pod Stanisławowem Marya 
Kobrcjowiezowa, wdowa po oficynie sądowym, 
w 50 r. życia ;

w szpitalu dla obłąkanych w Wiedniu 
Gwido Krafft, były profesor Politechniki;

w Lubeni, ks. Karol Źygłowicz, proboszcz 
tamtejszy, w 62 r. życia;

w Suchej, Edward Drapella, pełnomocnik 
dóbr hr. Branickich w Suchej, w 73 r. życia.

— Na kolonię leczniczą w W orochcie
odbędzie się w Stanisławowie dnia 5 b. m. 
koncert, w którym wezmą udział artyści lwow­
skiego teatru miejskiego pp .: Miłowska i Fi­
szer, tudzież znany .z występów we Lwowie 
amator, dr. Lucyan Bar.

— Straszny wypadek w kopalni. Z
Larów na Szląsku donoszą, że w tamtejszej no­
wej kopalni węgla robotnik Jansza z Moraw 
wpadł przez nieuwagę do szybu mającego 800 
metrów głębokości i zginął na miejscu.

— Aresztowanie oszusta. 7, Wiednia 
telegrafują: Policya tutejsza otrzymała od po- 
lieyi lwowskiej doniesienie, że wiole, osób we 
Lwowie padło ofiarą oszusta przez wysyłane przez 
niego telegramy, wyłudzające pieniądze. Między 
iu non ii włynęły takie doniesienia od p p .: Leo­
na Zyczyńskiego, dr. Wiktora Opolskiego i Sta­
nisława Pawlikowskiego. Wczoraj policya wie­
deńska aresztowała 28-letniego mężczyzno, jako 
sprawco tych oszustw. Ma się nazywać Edward 
Przeżdzieeki i pochodzi z Bercźni.ey królew­
skiej.

— Strzały obłąkanego. Z Falknowa 
donoszą: Onegdaj koło godziny 4 rano górnik 
spieszący do robo*  usłyszał z willi, położonej 
przy drodze do Chodau, pełne rozpaczy krzyki 
kobiet o pomoc i ujrzał stojąco w oknie dwie 
służące, które wołały, iż właściciel willi, były 
poseł do parlamentu i sejmu czeskiego, budowni­
czy Wacław Gebler, chce zastrzelić swoją żo­
nę i wszystkich domowników, a dom podpalić. 
Na krzyk' robotnika zbiegli się ludzie, ale ża­
den z nich nie odważył się zbliżyć do domu, 
e-dyż (Ichlor stojąc w oknie strzelał ustawicznie 
to z rewolweru, to z karabinu i groził każde­
mu śmifrcią.

Wreszcie udało się kupcowi Pospiszilowi 
wejść do willi. Rozpoczął rozmowo z obłąka­
nym o jakimś interesie i zajął go tak, że żona 
Gobiera zdołała uciec z domu. Pospiszil także 
opuścił dom, w którym pozostawał tylko Ge­
bler i znów począł strzelać z okna. Zamknięto 
więc ulicę, prowadzącą do willi, aby strzały 
obłąkanego nie zraniły którego z przechodniów. 
Dojfiero koło godziny 5 po południu Gebler 
wyszedł z domu. Gdy pojawił się na ulicy, 
schwytali go natychmiast żandarmi, nałożyli 
kaftan bezpieczeństwa, i odwieźli, do zakładu 
obłąkanych w Dobrzanach. Podczas rewizji 
przuprowacfikinej w domu, stwierdzono, że wszyst­
kie kurki wodociągów były otwarte i woda za­
lewała całe mieszkanie. Znaleziono kilka kara­
binów i rewolwerów, oraz 500 nabojów.

— Spalona fabryka. W Rozsahegy-Fo- 
nogyar, na Węgrzech, spłonęła onegdaj doszczę­
tnie tutę-sza przędzalnia bawełny.

— Bierny opór na kolei. Z Wiednia 
t< h grafują: Jak prywatnie donoszą, deputaeya 
służby kolejowej z Tryestu była u szefa sekcji 
Busehmaiina i radcy sekcyjnego Dornhaima, 
którym P. Minister kolei żelaznych dr. Der- 
se.hatta polecił prowadzenie pertraktaeyj ze, słu­
żbą kolejową, która trwa przy oporze biernym. 
Bo/strzygnięcie wczoraj nie zapadło. Dalszy 
ciąg konferencyi dzisiaj.

Z Tryestu zaś donoszą: Od wczoraj po­
łudnia strój ki ij ą robotnicy zajęci ładowaniom 
towarów w wolnym porcie, tylko personal 
Lloydu nie przyłączył się do strejku. Straj­
kujący po południu przeciągali ulicami miasta. 
Do zajść nie przyszło.

Przybył tu wczoraj generalny inspektor 
kolei Południowej Paschcr.

— Echa katastrofy na morzu. Z Tryu- 
stu donoszą: Według depeszy, nadeszlij do dy­
rekcji Lloydu, parowiec „Castore", na którego 
pokładzie znajdują sio wyratowani z parowca 
„Tmporatrix“ podróżni i oficerowie, musiał z po­
wodu silnej burzy zawinąć do portu Suda. Gdy 
morze pozwoli, „Castoro“ odpłynie do Tryestu,

marca 1907.

dokąd przybędzie prawdopodobnie w przyszłym, 
tygodniu.

Kronika prow incjonalna.

§ Z m i a n a  w ł a s n o ś c i .  Dobra Za­
wadka w powiecie kafuskim, o obszarze 4.000 
morgów z lasami, -własność spadkobierców ś. 
p. marszałka Komornickiego, nabył p. Schlo- 
singor z Wiednia.

§ N i o z w y k ły  w y p a d e k. Do D zien­
n ika  Polskiego donoszą: Znajdujący sic na 
linii kolei lokalnej Teresin-Skała, w pobliżu 
wsi Cygany, domek dróżnika kolejowego był 
w tych dniach widownią niezwykłego zdarze­
nia. Domek ten zamieszkuje dróżnik z żoną i 
dwojgiem małych dzieci. Przed kilkoma dniami 
po godzinie 10 w nocy wyszedł on, jak zwy­
kle, na tor, aby zbadać go przed nadejściem 
pociągu. Wkrótce po jego wyjściu pozostała w 
domu żona usłyszała pukanie do okna. Są­
dząc, że to mąż wraca, otworzyła ona drzwi i 
do mieszkania wszedł słuszny, około 30-letni 
mężczyzna, a skierowawszy w stronę przerażo­
nej to nocną wizytą kobiety rewolwer, zażądał 
wydania pieniędzy, które dróżnik przywiózt 
z sobą dnia poprzedniego z miasta, sprze­
dawszy tam za ] 20 kor. krowę. Pod grozą re­
wolweru kobieta oddała nieznajomemu pienią­
dze i błagała tylko o darowanie jej życia. Na- 
próżno jednak. Nieznajomy bowiem, otrzy­
mawszy pieniądze, rzucił się na nią, cisnął na 
podłogo, związał jej w tył ręce i skrępował 
nogi. Potem wydobył z przyniesionej ze sobą 
torby podróżnej uóż, z widocznym zamiarem 
zamordowania nieszczęśliwej kobiety. Prawdo­
podobnie jednak strzeliła mu jakaś inna myśl 
do głowy, bo położył nóż na stole i wyszedł 
z miWzkania, Zona dróżnika czując grożącą 
sobie śmierć, nagłym wysiłkiem uwolniła z wię­
zów rękę i przyczołgawszy się do drzwi, za­
mknęła je. W chwilę potem rozległy się w 
sieni kroki nieznajomego. Zastawszy drzwi 
zamknięte, zaczął on gwałtownie do nieb sic 
dobijać, miotając przekleństwa i groźby. W tra­
kcie tego drzwi od sieni skrzypnęły, prawdo­
podobnie wiatrem poruszone i wówczas głos 
bandyty nagle ucichł. Nieszczęśliwa kobieta 
przepędziła w śmiertelnej trwodze przeszło go­
dzinę, ciągle oczekując powrotu bandyty. Alo 
już nie wrócił, natomiast wrócił mąż, któremu 
opowiedziała o wypadku. Dróżnik, uzbroiwszy 
się w siekierę, rozpoczął poszukiwania i po 
chwili, w najciemniejszym kącie sieni, spo­
strzegł nieznajomego, alo bez życia. Siedział 
on skulony pod ścianą, zupełnie rozebrany, 
obok niego zaś leżało na podłodze zdjęte ubra­
nie. Nad ranem przybyła zawiadomiona o wy­
padku komisja sądowa i stwierdziła, że nie­
znajomy zmarł skutkiem apopleksji. Zabrane 
pieniądze znaleziono w jego ubraniu. Prócz te­
go znaleziono jeszcze w torebce podróżnej 5.800 
złr. Kim był ton człowiek, niewiadomo. Ubra­
ny był elegancko, a wygląd jego wskazywałby, 
że nie należał do pospolitych zbrodniarzy: mo­
żliwe, że to jakiś obłąkany, o ozom wnosić 
można zresztą z zachowania sie jeo-0 wobec 
żony budnika. Niezwykły ten wypadek zajmuje 
obecnie władzo sądowe borszczowskie, a wyni­
ku śledztwa oczekują z ogromną ciekawością.

§ P o ż a r  n a s t a c y i k o l e j o w e j  wy­
buchł w Mszanie koło Lwowa przedwczoraj po 
południu. Spalił się skład maturyałów kolejo­
wych i zapasy węgla i nafty. Służbie stacyjnej 
powiodło się ogień zlokalizować a nad wieczo­
rem całkowicie stłumić.

§ M ł o d o c i a n y  p o d p a l a c z .  Przed 
trybunałem sądu przysięgłych w Złoczowie to­
czyła się onegdaj rozprawa karna przeciw 14- 
letniemu chłopakowi z Kentów, Michałowi Baku- 
nowi o zbrodnię trzykrotnego podpalenia i zbro­
dnie oszczerstwa. Po pnaprowadzonej rozprawie 
trybunał, na podstawie werdyktu sądziów przy­
sięgłych, skazał Bakuna na karę 5-letniego cięż­
kiego więzienia, obostrzonego postem co tygo­
dnia i ciemnicą jeden raz każdego roku. Obroń­
ca oskarżonego zgłosił zażalenie nieważności,

§ M o r d u r s t w o d 1 a r a b u n k u. Z Ra­
domyśla nad Sanem donoszą że sprawcą okru­
tnego morderstwa, dokonaJW w dniu 26 z. m. 
na rodzinie szynkarza Goldberga, złożonej z 
trzech osób, był zarobnik ze Zhyduiowa Tomasz 
Borowiak, który niedawno powrócił z Królestwa 
Polskiego. Mordercę aresztowała żandannerya 
w kilka godzin po dokonanym czynie.

Kronika zagraniczna.

* M a s o w a  d e z e r c j a .  Z Bukaresztu 
donoszą: Na granicy rumuńskiej aresztowano 
i rozbrojono onegdaj oddział piechoty rossyj- 
skiej w chwili, gdy chciał przekroczyć granicę, 
aby zdezerterować z Rossyi i usunąć się w ten 
sposób od służby wojskowej.

* Z a m o r d o w a n i e  a r t y s t k i  dr  a- 
m a t y c z n o j .  I  Petersburga donoszą: W dniu 
26 b. m. znaleziono zabitą we własnem mie­
szkaniu artystkę teatru „Apollo", Lebiediewo- 
wą. Jak się zdaje, Lebicdiewową zabiła słu­
żąca uderzeniem żelazka do prasowania w gło­
wę, w celu rabunku. Zabójstwa dokonała w

chwili, gdy Lebiediewowa po powrocie z teatru 
do domu zastała sprawczynię przy wyłamywa­
niu szaf.

* Z a m a c h  m o r d e r c z y  i s a m o b ó j ­
s t wo.  Z Rzymu telegrafują: Baryton Gaetani 
strzelił w restauracji do swej dawnej kochanki 
Roucani i zranił ją ciężko, poczem sam sobie 
odebrał życie.

* Ś w i o. t o k r a d z t w o. Z kościoła św- 
Pawła w Trewirze skradziono onegdaj dwie 
monstrancje i jeden złoty kielich. Jedna mon­
strancja, wartości 48.000 marek, była darem 
Napoleona.

* Z n i k n i e c i e  o b r a z ó w  V a n D y c- 
ka. Jak donosi genueński „Corriore Mercantiie", 
z tamtejszej galem obrazów imienia Cattaneo 
della Yolta zginęło, 7 obrazów Yan Dyc-ka. 
Obrazy te nabyć miał amerykański milioner 
Pierpont Morgan za 2 '/a miliona lirów i już 
jo otrzymał. Wiadomość ta wywołała oburzenie 
w całych Włoszech.

:i: P o ż a r  s z k o ł y .  Z Londynu telegra­
fują: W Montreal spłonęła onegdaj szkoła pro­
testancka, przyczcm wiele dzieci zginęło w pło­
mieniach. Dotychczas wydobyto 24 zwęglonych 
zwłok,

* D ąb  m a ł ż e ń s k i .  W pobliżu Stad- 
tilm w Turyngii, zwaliła przed kilkoma dniami 
burza olbrzymi, kilka wieków liczący dąb, 
który ciekawą miał przeszłość za sobą. Oto 
przez kilka wieków swego istnienia służył on 
mieszkańcom okolicznym za rodzaj biura pośre­
dniczenia w zawieraniu małżeństw. Gdy miano­
wicie któryś z mieszkańców, mężczyzna, lub 
kobieta, pragnął wejść w związki małżeńskie, 
a nie miał jeszcze kogoś z góry już upatrzo­
nego do związania z nim swych losów, wów­
czas umieszczał na owym dębie tabliczkę z za­
wiadomieniem o swem postanowieniu. Strona 
przeciwna wypisywała na tabliczce słowo „tak" 
z podaniem miejsca i czasu, w celu osobistego 
porozumienia się co do projektowanego mał­
żeństwa. Zwyczaj ton przetrwał w okolicy do 
ostatnich niemal czasów i jak zapewniają sta­
rzy mieszkańcy okoliczni, używano go bardzo 
często i wiele małżeństw zawdzięczało mu swoje 
połączenie się.

* O b ł ą k a n a -  n a  o k r ę e i o. Niezwy­
kły wypadek zdarzył się na pokładzie okrętu 
„Nieuw Amsterdam", płynącego do Nowego 
Yorku. Między podróżnymi znajdowała się bo­
na, nazwiskiem Róża Nagle, Szwajcarka. Po­
zyskała ona niebawem ogólną sympatyę, albo­
wiem bawiła dzieci jadanych podróżnych i usi­
łowała w inny sposób stać się pożyteczną. Pe­
wnego dnia młoda dziewczyna okazywała szcze­
gólną wesołość i tańczyła z dziećmi na pokła­
dzie. Zwłaszcza upodobała sobie kilkoletniego 
chłopczyka, synka wychodźców z Rossyi, któ­
rego ciągle nosiła na rękach. Nagle, ku prze­
rażeniu obecnych, posadziła daleko na porę­
czy, okalającej pokład okrętu, gdy zaś przera­
żona matka nadbiegła, aby dziecko wyratować 
z niebezpiecznej pozycyi, panna Nagle pochwy­
ciła chłopca i — wybuchając strasznym śmie­
chem, wrzuciła go w falo oceanu. Nieszczęśli­
wa matka rzuciła się na obłąkaną, poczem pa­
dła zemdlona na pokład. Załoga spuściła nie­
zwłocznie łódź ratunkową, lecz chłopca odna­
leźć nie zdołano. Panna Niigle, która po tern 
zajściu uspokoiła sic zupełnie, trzymana była 
do końca podróży na uwięzi, w Nowym Yorku 
zaś nie otrzymała pozwolenia na wylądowanie.

Ze Sztuki. Zapowiedziana zbiorowa wy­
stawa prac Władysława Ślewińskiego z Pary­
ża, członka krakowskiego Stowarzyszenia arty­
stów polskich „Sztuka", zostanie otwarta w nie­
dzielę, 3 b. m. rano. Artysta przybył osobiście 
do Lwowa celem pokierowania urządzeniem wy­
stawy. Obrazów nadeszło 30 — pomiędzy nimi 
znajdują sic: widoki morskie, krajobrazy, figu­
ry, martwe natury i kwiaty. Równocześnie zo­
stanie otwarta wystawa prac: Kossaka, Góral­
czyka, Lewandowskiego, Trębacza i Ryehter- 
Janowskioj.

»K resy«. Tygodnik kijowski po chwilo­
wej przerwie, spowodowanej zawieszeniem wy­
dawnictwa przez miejscowe władze administra­
cyjne, rozpoczął znowu swój żywot. W zeszy­
cie trzecim, obok bogatego działu politycznego 
i informacyjnego, znajdujemy piękny wiersz 
J. S. Wierzbickiego : sylwetkę muzyka i kom­
pozytora Zarębskiego, pióra Jelskicgo; dalszy 
ciąg szkicu Eollego p. t. „W Zamościu", oraz 
ciekawe korespondencje z Warszawy, Wiednia, 
Lwowa, i Krakowa.

Prem iery. Teatr warszawski przygoto­
wuje obecnie do wystawienia nową opero, pol­
ska Gużewskiego p. t. „Dziewica lodowców". 
IkuTyę tytułową odtworzy w niej p. Korolewicz- 
Waydowa.

W. Paliński złożył dyrekcji teatrów war­
szawskich sensacyjną komedyo satyryczna p. t. 
„Poseł do Dumy".



(ch) Grobowiec Leona X III. ukończył 
rzeźbiarz Taćlolini w kościele św. Jana w Lu­
teranie. Spoczywa na wielkim portalu, będącym 
podstawą sarkofagu. Na nim stoi Papież bło­
gosławiąc : u nóg po lewej ręce spoczywa po­
stać, mająca być symbolem Kościoła, po pra­
wej ręce zaś robotnik-pielgrzym, przypomnienie 
socyalnej propagandy -wielkiego Papieża. Całość 
robi monumentalne i podniosłe wrażenie.

(ch) >Y Lejdzie (Holandya) znaleziono 
dwa nowe Yan Dycki: „Zwiastowani#1' i „Od­
wiedziny Maryi nad grobem.

Z teatru piszą nam: Najbliższą premie­
rą będzie trzyaktowa komedya Stefana Krzywo- 
szewskiego p. t. ..Edukacya Bronki". W  sztuce 
tej, grywanej obecnie w Warszawie z ogromnem 
powodzeniem, odtworzą główne role Trena Tra- 
pszo, Fiszer, Wostrowski i inni. Następną no­
wością będzie sensacyjna sztuka „Sherlock Hol- 
mes“ w tłumaczeniu M. Sachorowskiego.

Personal operowy odbywa sceniczne próby 
z opery Żeleńskiego „Stara baśń“. Główną par­
ty ę odtworzy znakomity nasz gość Aleksander 
Bandrowski, który ponadto jest autorem libret­
ta, wykrojonego z powieści 1. J. Kraszewskiego. 
Najnowsze to dzieło najznakomitszego kompozy­
tora polskiego, otrzyma wspaniałą wystawny 

P. Kon stancy a Bednarzcwska, powraca z 
dniom 15 b. m. na scenę lwowską.

.Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek, drugi gościnny występ 

włoskiej opery dziecięcej „Napój m i ł o s n y o -  
pera komiczna w 3 aktach Donizettiego.

W sobotę, o godz. B po południu, trzeci 
gościnny występ włoskiej opery dziecięcej „Cór­
ka pułku", opera komiczna w 3 aktach Doni­
zettiego.

W sobotę, wyjątkowo o godz. 7 wieczorem 
po raz trzeci „Zygfryd",E. Wagnera, w 3 aktach; 
gościnny występ A. Bandrowskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po południu 
czwarty i przedostatni gościnny występ wło­
skiej opery dziecięcej „Lunatyczka", opera li­
ryczna w 3 aktach Belliniego.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz dziewiąty „Moralność pani Dulskiej", 
tragi-farsa kołtuńska w 3 aktach przez G. Za­
polska.

W poniedziałek, ostatni gościnny w-ystęp 
włoskiej opery dziecięcej „Pipelet", opera ko­
miczna w 3 aktach Ferrariego.

We wtorek: „Opowieści Hoffmana", opera 
fantastyczna w 4 aktach J. Offenbacha: gościnny 
występ Augusta Dianni.

We środo, po raz pierwszy: „Edukacya 
Bronki", komedya w 3 aktach przez Stefana 
Krzywoszewskiego; z udziałem pp.: Trapszo Ire­
ny, Jankowskiej, Rybickiej, Orliczównej, Fisze­
ra, Wostrowskiego, Kliszewskiego, Walewskiego, 
Kwiatkiewicza i Berskiego.

We czwartek, po raz czwarty: „Zygfryd", 
opera E. Wagnera w 3 aktach, gościnny występ
A. Bandrowskiego.

W piątek, po raz drugi „Edukacya Bron­
ki", komedya w 3 aktach przez Stef. Krzywo­
szewskiego.

W soboto, o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej: „Skąpiec", komedya w 
5 aktach Moliera, z p. Fiszerem w roli tytu­
łowej.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Manon", opera w 4 aktach Masseneta; gościn­
ny występ Ireny Boliuss i Augusta Dianni.

Rada miasta Lwowa.
(Dostawy dla miejskiego Zakładu elektryczne­
go. — Dziesięciomilionowa pożyczka. — Dy­
skusja nad budżetom gminy miasta Lwowa 

na r. 1907)'.

Na początku wczorajszego posiedzenia 
Eady, które prezydent miasta p. M i c h a l ­
s k i  otworzył po godzinie 7 wieczorem, re­
ferował r. T h o m imieniem komisyi elektry­
cznej sprawę oddania reszty robót dla miej­
skich przedsiębiorstw elektrycznych. W myśl 
wniosków referenta postanowiła Eada oddać 
wykonanie reszty robót dla elektrycznej cen­
trali firmie Siemens & Schuckert za cenę 
225.500 koron i firmie „A. E. G. Union" 
za 151.000 koron. Kotły zamówiono w ia- 
bryce Zieleniewskiego w Krakowie i w fa­
bryce kotłów w Módlingu za sumę 215.204 
koron. — Wreszcie, za sumę 23.810 koron 
uchwalono zamówić aparat do czyszczenia 
wody u firmy Juliusz Overhof.

Z kolei, w myśl referatu r. profesora 
D z i e ś l e w s k i e g o ,  uchwalono oddać do­
stawę 70 wozów trainwayowych fabryce sa­
nockiej, po cenie 12.200 koron za jeden wóz.

E. dr. Ł o e w e n s t e i n  referował na­
stępnie sprawę zaciągnięcia 10 milionowej 
pożyczki na budowę dalszych sieci kolei ele­
ktrycznej i imieniem komisyi kontroli długów 
miejskich postawił następująco wnioski:

U Fundusze, niezbędne na pokrycie ko­
sztów rozszerzenia sieci m. kolei elektrycznej,

winny być uzyskane przez zaciągnięcie w Ban­
ku krajowym pożyczki w obligach kolejo­
wych w kwocie 10 milionów koron.

2. Zezwala się, aby prawo zastawu zain- 
tabulowanem zostało na karcie osobnego wy­
kazu tabularnego księgi kolejowej, który na 
mocy uchwały Eady miejskiej z dnia 24 sty­
cznia 1907 dla m. zakładu kolei elektr. ma 
być utworzony.

3. Upoważnia się komisyę dla kontroli 
długów miejskich do przedsięwzięcia wszel­
kich kroków niezbędnych do zaciągnięcia po­
życzki powyższej. Do ułożenia jednak warun­
ków pożyczki, planu umorzenia i t. p. upo­
ważnia sic komisyę kontroli długów miej­
skich za ponowną aprobatą sekcyi 11. i Eady 
miejskiej.

4. Upoważnia się komisyę dla kontroli 
długów miejskich do niezwłocznego zacią­
gnięcia, zrealizowania i podniesienia w Ban­
ku krajowym pożyczki wekslowej w kwocie 
3 milionów koron, jako zaliczki na poczet 
powyższej pożyczki kolejowej. Ta zaliczka 
potrąconą być winna przy wypłacie pożyczki 
10 milionowej, ewentualnie, zaś w razie nie- 
dojścia pożyczki do skutku, spłaconą zostanie 
z majątku gminnego m. Lwowa. Odnośny 
weksel winien być opatrzony stampilą m. 
Lwowa, tudzież podpisem prezydenta i 3 
członków Eady miejskiej, jako akeeptantów.

5. Zezwala się, ażeby po zrealizowaniu 
pożyczki 10 milionowej w Banku krajowym 
otwarty został w tymże Banku osobny ra­
chunek bieżący, przez któryby przechodziły 
wszystkie dochody i wydatki miejskiej kolei 
elektrycznej.

6. Poleca się magistratowi, ażeby po­
wyższe uchwały przedłożył niezwłocznie do 
zatwierdzenia Wydziałowi krajowemu i po­
czynił dalsze kroki, celem ich wykonania.

Następnie po dłuższej dyskusji, w któ­
rej członkowie stronnictwa lewicy w tonie 
bardzo ostrym krytykowali dotychczasową go­
spodarkę gminy, uchwaliła Eada dalsze ru­
bryki wydatków: IL (Płace i emolumenta 
urzędników i służby magistratu) w kwocie 
798.003 kor., oraz rubryki: teatr miejski, za­
rząd dóbr, podatki z dodatkami i ekwiwalent 
należytości prawnych, zapomogi urzędników 
i służby miejskiej, wynagrodzenie za czynno­
ści szczególne, pensye emerytów, wdów i sie­
rót, oraz dary z łaski.

E. dr. P i s e k  referował następnie ru­
bryki wydatków: polieya miejscowa, telefony 
i zarząd aresztów miejskich. Enbryk tych je­
dnak nie uchwalono, gdyż z powodu braku 
kompletu prezydent miasta p. M i c h a l s k i  
o godzinie 9‘30 wieczorem zamknął posie­
dzenie.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Przesyłki dla Wiednia. Z istniejących 

w Wiedniu licznych urzędów pocztowych 
pełni służbę oddawczą, czyli zajmuje się do­
ręczaniem przesyłek listowych 09 urzędów.

Poszczególne urzędy oddawcze oznacza 
się przez numera okręgów miejskich, łamane 
przez liczbę znajdujących się w okręgach 
urzędów doręczających, n. p. „3,2" oznacza 2 
urząd oddawczy w III. okręgu miejskim; 
„13/7“ 7 urząd oddawczy w XIII. okręgu 
miejskim i t. d. Niektóre z tych urzędów 
pocztowych przeznaczone są do wydawania 
urzędowych przesyłek dla władz, urzędów i 
t. p. i stosownie do tego mają także urzę­
dowe oznaczenie. Wobec tego stanu rzecz 
jasna, że przysyłka do Wiednia adresowana 
tylko wtedy może być doręczoną szybko i 
bez zwłoki, jeśli nadawca takiej przesyłki 
wyraźnie już poda na adresie urząd odda- 
wczy, względnie przy przesyłkach urzędo­
wych miejsce ich wydawania.

Dlatego też Ministerstwo handlu już 
dawniej, a obecnie n a  n o w o  wydało podrę­
cznik pod tytułem „Yerzeichnis der Stras- 
sen, Gassen, Pliitze, Hófe, Hotels, Behórden, 
Arnter und óffentlichen Anstalten in Wien 
nebst Angabe der Briefbestellbezirke", przy 
pomocy którego można najdokładniej ozna­
czyć wszystkie przesyłki dla Wiednia prze­
znaczone. Cena tego, wr pierwszej linii dla 
użytku publiczności, władz, urzędów, przed­
siębiorstw gazetowych i t. d. przeznaczonego 
podręcznika wynosi tylko 14 hal. za sztukę, 
a wszystkie urzędy pocztowe są upoważnione 
do przyjmowania zamówień.

»Szparagi i ich racjonalna hodo­
wla®, napisał J. Brzeziński, docent Uniw. 
Jagiell. i kierownik pola doświadczalnego 
w Prądniku czerwonym. Wydanie 2-gie do­
pełnione i rozszerzone, w 8-o. 55 str. a 15 
rycin, nakładem Towarzystwa ogrodniczego 
w Krakowie. Do rzędu roślin ogrodowych 
bardzo łubianych i chętnie hodowanych na­
leżą szparagi, które, jak wiadomo, dostar­
czają najwcześniejszej jarzyny wiosennej, 
powszechnie cenionej i zdrowej, niesłusznie 
jednak dotąd uważanej za zbytkowną. Autor, 
zasłużony na polu ogrodniczem i pomologi- 
cznem, redaktor Ogrodnictwa, podaje w tern

dziele opis rośliny, rozmnażanie szparagów, 
wybór miejsca, zakładanie i prowadzenie 
szparagami, tudzież stałe przy niej roboty, 
następnie stałe roboty przy szparagami, na­
wożenie, zbiór, przechowywanie i przesyła­
nie szparagów i b. d. Pierwsze wydanie 
„Szparagów" rozeszło się przed kilku la­
ty w znacznej liczbie, obecnie autor do­
pełnił je i znacznie rozszerzył na podstawie 
osobistych spostrzeżeń i doświadczeń wła­
snej plantacji szparagów w Prądniku czer­
wonym.

Targ zbożowy.

Lwów, 1 marca. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8’— do 8*30, pszenica na tormina 7*80 do 
8’—, żyto gotowe 5'90 do 6’ 10, żyto na ter- 
mina 5'80 do 5’90, owies obroczny gotowy 
7'70 do 8' —, owies obroczny na termina 
7J30 do 7'70, jęczmień pastewny (v60 do 
7- —, jęczmień browarniczy 7-20 do 7'80, 
rzepak — do —•— inianka —• — do —• —, 
groch pastewny (5-80 do 7'30, groch do go­
towania S'75 do 9’50, wyka 0'40 do 6*60, 
nasienie lniane —■— do —■—, nasienie ko­
nopne — do — , bób —•— do —•—, 
bobik 6'30 do 6'50, hreczka —■— do —• —, 
klkurudza nowa —•— do — •■, kukurudza
stara —•— do — , chmiel za 56 kilo 
—■— do —■ —, koniczyna czerwona CO-— 
do 70' —, biała 25*— do 40. —, szwedzka 00' — 
do 75'—, tymotka 2 J |— do 34*—.

Spirytus loco za 50 litr. p ar i fos goto­
wy Tarnopol 38’75 <lo 3®—, na termin —' — 
— , ekskontyngontowy 21.'50 do 21-75.

OSTATNIA POCZTA.
-•= PolU. Corr. donosi, że ks. F e r d y ­

n a n d  b u ł g a r s k i  złożył wczoraj wizytę 
P. Ministrowa spraw zagranicznych br. Aeh- 
renthalowi.

---= Na wczorajszein posiedzeniu S e j m u  
s z l a s k i  e g o  p. Hruby uzasadniał wniosek 
w sprawie ugody austro-węgierski ej. Wnio­
sek wzywa Bzącl do poczynienia wszelkich 
przygotowań do ewentualnego rozdziału eko­
nomicznego obu połów Monarchii z końcem
b. r.; dalej wzywa Eząd, by się sprzeciwił 
ugodzie sprzecznej z interesami tej połowy 
Monarchii, zwłaszcza interesom agrarnym i 
przemysłowym. Wniosek odesłano do komisyi 
gospodarczej.

=■-- W S e j m i e  m o r a w s k i m  uzasa­
dniał wczoraj p. Filipinsky nagłość wniosku 
żądającego, aby dla klas pracujących we 
wszystkich krajach Austryi zaprowadzono za- 
b e z p i e c z e n i e n a  s t a r o ś ć  i n a  w y  p a- 
d e k  n i e z d o l n o ś c i  do p r a c y  wraz z za- 
bezpieezeniem losu wdów i sierót.

— Komitet wykonawczy p a r t y  i m ł o ­
do c z e s k i  ej  odbył przy licznym udziale 
pod przewodnictwem dr. Skardy obrady nad 
sprawą zjazdu mężów zaufania i ustalenia 
warunków rokowali ze Staroczechami.

--= S e j m  w ę g i o r s k i na wczorajszem 
posiedzeniu prowadził w dalszym ciągu dy­
skusję nad petyeyą Eady rolniczej w spra­
wie uregulowania stosunków robotniczych.

=  Izba karna sądu gnieźnieńskiego 
skazała za p o d b u r z a n i e do s t r ej k u 
szkolnego ks. proboszcza Piotrowicza na 6 
tygodni, a redaktora Lecha, Szymańskiego 
za obrazę nauczycieli z okazyi strój ku szkol­
nego, również na G tygodni więzienia.

=  Niemiecka Eada związkowa na wczo­
rajszem posiedzeniu uchwaliła, że ani książę 
Kumberlandzki, ani nikt z jego rodziny nie 
może objąć t r o n  u b r u n ś w i c k i e g o, gdyż 
wśród dzisiejszych warunków byłoby to 
sprzeeznem z traktatami i konstytucją, na­
wet wtedy, gdyby członek domu kmnborlan- 
dzkiego, chcący objąć tron brunświcki, zrzekł 
się imieniem swojem i swoich potomków 
wszelkich pretensyj rlo tronn hanowerskiego. 
O uchwale tej będzie zawiadomiony rząd brun­
świcki.

- W austro-węgierskiej ambasadzie, w 
Paryżu nastąpiło wczoraj wręczenie 20 skrzyń 
z a r c h i w u m  i k a s y  b y ł e j  n u  n c y  a t u ­
r y  adwokatowi Boyer de Bouillane.s, zastępcy 
ks. Montagniniego i hrabiemu Beauregard, 
mężowi zaufania Stolicy Apostolskiej.

=  Projekt ustawy francuskie1 w spra­
wie u r e g u l o w a n i a  s t o  s u n k ó w u r z ę- 
d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  udziela urzędni­
kom prawa tworzenia Stowarzyszeń, celem 
ochrony zawodowej, lecz wyraźnie odrzuca 
prawo strejku.

—-  Na wczorajszem posiedzeniu f r a n ­
c u s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h wielu 
posłów interpelowało prezydenta gabinetu 
z powodu braku bezpieczeństwa, a zwłaszcza 
z powodu grasowania band rozbójniczych w 
północnej Francyi.

Prezydent gabinetu Clemenceau zapo­
wiedział szereg zarządzeń, celein zwiększenia 
bezpieczeństwa, tudzież przedłożenie o reor­
ganizacji policji, poczem przyjęto zwykły 
porządek dzienny.

== Eossyjski radca stanu Martens kon­
ferował wczoraj w Ezymie z ambasadorem 
hiszpańskim, który od swego *ządu otrzymał 
polecenie przedstawienia stanowiska rzidu 
w sprawie d r u g i e j  k o n f e r e n c y i  p o k o ­
j o w e j  w H a d z e .  Wieczorem odjechał Mar­
tens do Wiednia.
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(8  posiedzenie I I I .  sesyi V I I I .  peryodu).

Lwów, dnia 1 marca.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a- 
d e n i  o godzinie 10-30 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze szereg wniesionych 
petycjj. Dla poparcia niektórych z nich za­
bierali głos pp. M i c h a l s k i ,  B n y n o w s k i ,  
ks. J a w o r s k i ,  dr. M o g i l n i c k i ,  St a -  
r u c h, Szwed,  Ii u r y k, P o t o c z e k i  B oj k o.

Z porządku dziennego przystąpiła izba 
do dalszej dyskusji nad sprawozdaniem ko­
misyi szkolnej w sprawie zmiany ustawy o 
Eaclzie szkolnej krajowej.

Generalny mówca contra dr. 0 1 e ś n i c k 
zabrawszy głos, twierdził, że celem przedło­
żonej ustawy o rozszerzeniu kompetencyi 
Eady szkolnej krajowej jest przedewszyst- 
kiem, a może i wyłącznie wzgląd polityczny. 
To zdaniem mówcy wzburza umysły narodu 
ruskiego i dlatego on przeciw temu protestu, 
je. P. dr. Oleśnickiemu nie tyle za!eży na 
mianowaniu inspektorów szkolnych Rusinów, 
lecz .głównie idzie o wpływ na mianowania 
i działalność inspektorów szkolnych Polaków, 
gdyż i tak nauczyciele Eusini, jak i ucznio­
wie ruscy są pod ich władzą. Dzisiejszy tok 
instancji .jest gwaraneyą bezstronności Eady 
szkolnej. Po jego zniesieniu uzyska Eada szkol­
na krajowa zupełną niezawisłość Ze stanowiska 
narodu ruskiego uważać należy tę niezawisłość 
za wielce ryzykowną, a to tem bardziej, że obe­
cnie we wszystkich warstwach polskiego społe­
czeństwa rozbrzmiewa głośne hasło : „unaro­
dowić szkołę!" Mówca nie ma nic przeciw te­
mu, aby Polacy jak najwięcej unarodowili 
szkół, do których posyłają swoje własne dzie­
ci. Lecz do szkół galicyjskich uczęszczają 
także dzieci ruskie. Zdaniem mówcy, także i 
wielu Polaków nie jest za zniesieniem toku 
instancji, słyszał bowiem od wielu nauczy­
cieli. Polaków, żo uważają oni istniejący tok 
instancyj za gwarancjo bezstronności Rady 
szkolnej krajowej. Ci nauczyciele obawiają 
sie jednak, że po zniesienia tego toku in­
stancyj owa bezstronność zamieni się w da­
leko idącą stronniczość. Bnsini pragnęliby 
bardzo załatwiać swoje spoiw z Polakami w 
kraju, lecz z powodu majoryzowania ich, 
zmuszeni są szukać sprawiedliwości w Wie­
dniu. Eusini są za autonomią szkolnictwa i 
życzą Polakom, aby na tom polu robili po­
stępy, lecz jedynie pod warunkiem, że na 
tem naród ruski nie ucierpi. Jeśli zaś roz­
szerzenie autonomii polskiej połączono jest 
ze szkodą Rusinów, to muszą oni zwalczać 
polską autonomię szkolnictwa. Gdyby Polacy 
chcieli się zgodzić, aby Eusini mieli także 
autonomię szkolną, wtedy znikłyby te wszy­
stkie obawy, które ich dzisiaj dręczą. Wtedy 
zadania i cele polityki szkolnej w kierunku 
zdobycia jak największej autonomii dla szkol­
nictwa krajowego byłyby te same w intere­
sie Polaków, co i Rusinów i dążenia obydwu 
narodowości byłyby równoległe. Póki jednak 
te dążenia się znoszą, póty Rusmi zwalczać 
będą polskie dążenia na polu autonomii 
szkolnej. W końcu polemizował jeszcze mó­
wca z wywodami p. ks. Sto.jałowskiego, po­
czem zakończył swe przemówienie wnioskiem
0 przejście do porządku dziennego nad wnio­
skiem p. Bobrzyńskiego i tow.

Generalny mówca pro p. dr. T o m a ­
s z e w s k i  jakkolwiek nie jest zupełnie zado­
wolony z projektowanej ustawy, gdyż pra­
gnąłby znacznie większego rozszerzenia kom­
petencyi Rady szkolnej krajowej, to jednak 
będzie głosował za nią, mając nadzieję, że 
wniosek p. dr. Dobrzyńskiego jest tylko pierw­
szym krokiem i Sejm zdoła w przyszłości 
wywalczyć dalsze, należne krajowi prawa.

Polemizując w dalszym ciągu z wywo­
dami posłów ruskich, podniósł p. dr. Toma­
szewski, że ze strony polskiej niema tej a- 
gresywności, jak u Eusinów. Gdy Polacy po­
dają ciągle rękę dc zgody, Rusinów mózgi
1 serca ogarnęła tylko nienawiść przeciw 
wszystkiemu, co tylko jest polskiem. Posło­
wie ruscy nietylko nie potępili niesłychanych 
zajść na Uniwersytecie lwowskim, lecz prze­
ciwnie zajściom tym, które były zbrodnią, 
nadali miano bohaterstwa. Tak samo postę­
puje i prasa ruska, która potępiła nawet tak 
lojalną enuncjację lwowskiej Rady miejskiej. 
Następnie polemizując z wywodami posła ks. 
Bohaczewskiego, przytoczył mówca szereg' 
przykładów nietatku nauczycieli ruskich wo­
bec dzieci polskich. Przemówienie swe za­
kończył mówca wyrażeniem nadziei, że nie­
nawiść sama sobą się strawi i że nadejdą 
czasy, kiedy zapanuje, jeżeli już nie miłosc
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braterska, to przynajmniej dobre sąsiedztwo 
! dla dobra polskiego i ruskiego ludu.

Następnie zabrał głos referent komisyi 
szkolnej p.L dr. Wł. L. - J a w o r s k i  i w świe- 
tnem tak w formie, jak i treści przemówie­
niu wykazywał, że proponowana ustawa w 
niezem nie wykracza po za ramy ustaw o 
Radzie szkolnej krajowej. Proponowane zmia­
ny w istniejącym stanie rzeczy są wyłącznie 
prawniczej, formalnej natury. Przeszedłszy 
następnie do omówienia stosunku Rusinów 
do narodu polskiego, podniósł mo-wca, że ze 
strony ruskiej słyszy się ciągle tylko groźby. 
W końcu omawiał jeszcze p. dr. Wł. L. Ja ­
worski znaczenie Rusinów w publicznem ży­
ciu Polaków. Wszystkie warstwy ruskiego 
społeczeństwa ogarnął radykalizm. Inne idee 
nie mają wśród Rusinów zwolenników. Na­
ród — mówił p. Jaworski dalej — który 
nie potrafił w sobie stworzyć więcej nad je ­
dno stronnictwo (i fo radykalne) jest pod 
względem państwowym zupełnie niepłodny i 
nieużyteczny. 9 B n  też tłumaczy się niejedno 
niewyraźne stanowisko Rusinów w sprawach 
politycznych, nieufność do narodu polskiego 
i obawa przed zmajoryzowaniem.

Po odrzuceniu wniosku p. dr. Oleśni­
ckiego o przejście do porządku dziennego nad 
proponowaną ustawą, przystąpiła Izba do dy- 
sknsyi szczegółowej nad tą ustawą.

P. S t a  p i ń s k i żalił się na rzekomy 
system protekcyjny, uprawiany w Radzie szkol­
nej krajowej.

P. dr. O l e ś n i c k i  zaprotestował prze- 
dewszystkiem przeciw wyrażonym przez re­
ferenta p. dr. Jaworskiego poglądom na zna­
czenie Rusinów w życiu politycznem, poczem 
postawił cały szereg poprawek do poszcze­
gólnych ustępów proponowanej ustawy. Po­
prawki te jednak nie uzyskały potrzebnego 
poparcia, wskutek czego nie zostały poddane 
pod głosowanie.

Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
dr. P ł a ż e k  zaprzeczył w energiczny sposób, 
jakoby Rada szkolna krajowa uprawiała sy­
stem protekcyjny. Co do zarzutów posłów 
ruskich, to mówca powołał się na oneglaj- 
sze -wywody reprezentanta Rządu, inspektora 
krajowego p. Baranowskiego. W końcu za­
przeczył mówca twierdzeniu p. dr. Oleśni­
ckiego, jakoby w szkołach małomiasteczkowych 
i wiejskich język ruski był upośledzony.

Po przemówieniu referenta p. dr. J  a- 
i w o r s k i  ego,  który zastrzegł się przeciw 
1 twierdzeniu p. dr. Oleśnickiego, jakoby swo­

imi wywodami obrazić chciał naród ruski, 
uchwalono wszystkie paragrafy proponowa­
nej ustawy w drugiem czytaniu.

Przed przystąpieniem do trzeciego czy­
tania, zabrał głos p. dr. O l e ś n i c k i  i imie­
niem swego stronnictwa złożył deklarację, 

j że Rusini widząc w uchwalić się mającej 
I ustawie pierwszy krok Sejmu galicyjskiego 
I do wyodrębnienia Galicji, które byłoby nie­

szczęściem Rusinów, oświadczają, iż zasadni­
czo są przeciwni jakiemukolwiek rozszerzeniu 
autonomii naszego kraju, co do administra- 

1 cyi szkolnej zaś, to żądają rozdziału jej i 
tylko pod warunkiem tego rozdziału zgodzić 
sio mogą na rozszerzenie autonomii szkolnej. 
Przeciwko uchwaleniu ustawy energicznie pro­
testują i w trzeciem jej czytaniu udziału nie 
wezmą.

Po złożeniu tego oświadczenia posłowie 
niscy opuścili sale, poczem Izba p r z y j ę ł a  
u s t a  w e w t r z e  c i e m c z y t a n i u w brzmie- 
niu, proponowanem przez wnioskodawcę p. 
dr. Bobrzyńskiego.

Z kolei udzielił Sejm zezwoleń: na po­
bór w r. 1907 wyższych dodatków powiato­
wych do podatków bezpośrednich Reprezen­
tacjom powiatowym: w Dąbrowie, Tarno­
brzegu, Gzortkowie, Tłumaczu; gminie Ru­
dnik, pow. niskiego, na pobór opłat gmin­
nych od napojów spirytusowych, piwa i mio­
du; Radzie pow. w Chrzanowie na pobór 
opłat mytniczych od przewozu na przekopie 
Wisły pod Jankowicami i od przewozu na 
starem korycie Wisły w Jankowicach pod 
Podjarkami, oraz Reprezentacji powiatowej w 
Przemyślanach i gminom BołoTiów, Jawor­
ka i Majdan, powiatu kałuskiego, na pobór 
W r. 1907 wyższych dodatków powiatowych 
Względnie gminnych do podatków bezpo­
średnich.

W końcu udzielił jeszcze Sejm zezwo­
leń ; gminie Krosno na pobór opłat gmin­
nych od piwa, a Ih-.prezentacyi powiatowej 
W Limanowej na zaciągnięcie imieniem po­
wiatu pożyczki w kwocie 20.000 koron na 
cele drogowe, tudzież uwolnił czasowo nowe 
florny w mieście Buczaczu od dodatków gmin­
nych i powiatowych.

Następnie odczytali sekretarze zgłoszone 
Wjriioski i interpelacje.

W n i o s k i :
P. ks. W i 1 c z ki  e w i c z a i tow., o 

^mykanie szynków w niedzielę i święta, tu­
lcież w dniach wyborów do Rady państwa 
1 Sejmu.

P. A. ks. Lu  b o m i r s k i  eg o  i tow., 
0 rewizję taryf na kolei Lwów-Bełżec i o 
Upaństwowienie tej kolei.

P. hr. P i n i ń s k i  e g o  i tow., w spra- 
rewizyi i zmiany regulaminu obrad sej- 

niowych.

P. bar. B r u n i c k i o g o  i tow., o 
zmianę postanowień o karach pieniężnych za 
przestępstwa polowe.

P. dr. T o m a s z e w s k i e g o  i tow., o 
wstawienie do budżetu zaliczek zwrotnych 
na płace nauczycieli szkół ludowych.

I n t e r p o l  a c y e ;
P. ks. W i 1 cz k i e w i c z a i tow., w 

sprawie rzekomo niesprawiedliwego skwnlifi- 
kowania domów mieszkalnych w gminie Smę- 
gorzów.

P. S z w e d a  i tow., o przyjście z po­
mocą rodzinom rezerwistów i żołnierzy obro­
ny krajowej, powołanych do ćwiczeń.

P. B o j k i  i tow. w sprawie regulacji 
rzeki Raby.

P. K r e m p y  i tow. w sprawie budowy 
szkoły w Jaślanacb; w sprawie popierania 
interesów7 browaru Poppera z krzywdą galic. 
drobnych przemysłowców; w sprawie gospo­
darki gminnej w Budzanowie.

P. ks. J a w o r s k i e g o  i tow w sprawie 
polowania w powiecie starosamborskim.

P. F i l i p a -  W ł o d k a  i tow. w spra­
wne robót drenarskich w Janowicach, pow7. 
bialskiego.

TL P o  to  c z k a  i tow. w sprawne regu­
lacji Dunajca.

P. dr. O l e ś n i c k i e g o  i tow. w spra­
wie rozwiązania Rady powiatowej w Dobro- 
milu,

i p. Ku r y ł o  w i c  za i tow7. w sprawne 
przeniesienia adjunkta sądowego Sozańskiego.

Na tern o godzinie I ‘30 po południu za­
mknął JE. P. Marszałek krajow7y posiedze­
nie, naznaczając następne na jutro, godzinę 
10 rano.

Hi
K 1 u b d e m o k r a t y c z n y odbył wczo­

raj dw:a posiedzenia przed południem i wie­
czorem. Po wyborze drugim zastępcą prze­
wodniczącego dr. Głąbińskiego, przystąpiono 
do rozpraw7}7 nad wypracowanym przez sub- 
komitet klubu projektem reformy wyborczej 
do Sejmu. Projekt ten przedstawił dr. Głą- 
biński, poczem rozpoczęła się dyskusja. Dy­
skusji jednak nie ukończono. Dalszy ciąg obrad 
dziś po południu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 1 marca. (Tel. p ryw a tn y). Ko­

misja redakcyjna krakowskiego komitetu dla 
spraw7 zwołanego do Wiednia kongresu ochro­
ny dzieci, ułożyła tekst odezwy w sprawie 
kongresu. Do komitetu weszli jeszcze prof. 
Jordan i prof. Jakubowski, dyrektor szpitala 
dla dzieci.

Kraków, 1 marca. (Tel. -pryw.). Śledztwo 
w7 sprawie zaopatrywania austryackich papie­
rów wartościowych w7 fałszywe stemple pru­
skie, celem wprowadzenia ich na giełdę ber­
lińską, prowadzone przez tutejszego sędziego 
Jcndla, przybiera coraz szersze rozmiary. — 
Zgromadzono już znaczną liczbę losów, opa­
trzonych fałszymi stemplami. Prócz areszto­
wanych poprzedmo, uwięziono znów7 wekslarza 
Goldstolfa. Onegdaj bawił tu w tej sprawie 
sędzia śledczy z Bytomia, a niedawno komi­
sarze policyi z Berlina.

Rozprawa przeciw Jurgielewiczowi i Że­
browskiemu o zbrodnię rabunku podczas zna­
nego napadu 29 listopada z. r. na kantor 
Modlińskiego w Zakopanem, odbędzie się 7 i
8 b. m. w Nowym Sączu.

Aresztowano tu niejaką Heleno Kozłową, 
z Jastrząbki ad Pilzno, która trudni się po- 
kątnem przewożeniem emigrantów do Ame­
ryki. Przewoziła ona właśnie dwóch wy­
chodźców w wieku około 18 lat,

Prognoza na jutro.
Wiedeń , 1 marca. Prognoza na 2 mar­

ca: W G a l i c y i  z a c h o d n i e j .  Zmiennie, 
mierne wiatry, temperatura mało zmieniona, 
pow7oli stan powietrza polepsza się.

Wiedeń, 1 marca. W iener Z ty. ogła­
sza Najw. sankcyę ustawy w sprawie kon­
wersji pretensyj hipotecznych zakładów upo­
ważnionych do wydawania listów zastawnych, 
jakoteż ustawy w sprawie ułatwień należy- 
tościowych przy konwersyi pretensyj pienię­
żnych.

Do tej ustawy ogłasza równocześnie Mi­
nisterstwo skarbu, w porozumieniu z Mini­
sterstwem sprawiedliwości, rozporządzenie wy­
konawcze.

Wreszcie ogłasza W iener Ztg. Najw. 
sankcyę o administracyjnym toku instancyi co 
do sprawy stempli i bezpośrednich należy- 
tości.

Wiedeń, 1 marca. Frem denblatt pisze: 
Wiadomość jednego z polskich pism, jakoby 
P. Minister hr. Dzieduszycki na wypadek 
bezkarności studentów ruskich zapowiedział 
swą dymisję, pozbawiona jest — jak stano­
wczo możemy oświadczyć — wszelkiej pod­
stawy, gdyż P. Minister żadnej podobnej za­
powiedzi nie uczynił.

Wiedeń, 1 marca. Celem wykształce­
nia wojskowo lekarskich urzędników zawo­
dowych z początkiem r. 1907/8 będzie do 
nadania w c. k. Akademii weterynaryjnej w 
Wiedniu 20 miejsc aspirantów, a w król.-węg. 
Akademii weterynaryjnej w Budapeszcie 10 
takich miejsc. Starający się o te miejsca mu­
szą zobowiązać się do 7-letniej służby woj- 
skowo-lekarskiej. Podczas studyów będą oni 
na koszt budżetu wojskowego utrzymywani 
i uzbrojeni. Nie będą płacili czesnego ani 
taks egzaminacyjnych i od.dyplomu. Po skoń­
czeniu studyów mogą w służbie wojskowej 
dojść do stopni weterynarzy sztabowych, 
względnie starszych weterynarzy sztabowych, 
t. j. do VIII. i VII. kl. rangi.

Berno, 1 marca. Posłowie obu narodo­
wości, należący do stronnictwa agraryuszów, 
odbyli wraz z posłami wielkiej własności wspól­
ną naradę w sprawach rolniczych. Narady 
takie mają się odbywać częściej.

Zagrzeb, 1 marca, W Sejmie oświad­
czył poseł dr. Frank, w toku dalszej dysku­
sji, że rozłam cłowy byłby połączony z nie­
bezpieczeństwem dla ekonomicznego życia 
Chorwacji. Wojna cłowa Austryi z Węgra­
mi oznaczałaby dla Chorwacji katastrofę. 
Gdyby Bośnia miała odpaść od Monarchii, 
powinien Król wszystkich użyć środków, aby 
ten kraj nadal zatrzymać, Stronnictwo Star- 
cewicza zawsze stało wiernie przy Dynastyi. 
(Oklaski wśród członków partyi Starcewicza). 
Po krótkiej dyskusji posiedzenie zamknięto.

Poznań, 1 marca. (B . W olfa). W tu­
tejszych kompetentnych kołach nic nie wia­
domo o zamierzonej rzekomo — jak donio­
sły dzienniki — budowie wspaniałego ewan­
gelickiego kościoła w Gnieźnie, jako kontra­
stu do gnieźnieńskiej katedry, nad którą to 
budową rząd miałby objąć protektorat. F a­
ktem jest tylko to, iż w Gnieźnie okazała 
się konieczność zbudowania drugiego ewan­
gelickiego kościoła, na który komisja kolo- 
nizacyjna da część pieniędzy, przypadającą 
na jej kolonistów. Budowa ma być skromną.

Monachium, 1 marca. Komisarz rzą­
dowy w bawarskim Zakładzie kredytowym 
ziemskim w Wiirzburgu, Trtimmer, został na 
podstawie uchwał walnego zgromadzenia te­
go Zakładu usunięty z urzędowania. Wyto­
czono mu śledztwo dyscyplinarne.

Hamburg, 1 marca. Ks. Henryk pru­
ski wyjechał ztąd wraz z synem do Alge- 
ciras.

Tulon, 1 marca. Wczoraj przyszło tu 
do ponownych zaburzeń przy wypłacie zasług 
wracającej z podróży morskich służbie okrę­
towej. W dzielnicach zamieszkałych przewa­
żnie przez pospólstwo przyszło do bójek, ma­
rynarze napadli na dom publiczny. W star­
ciu z policją 1 marynarz został zabity, kilku 
ranionych.

Paryż, 1 marca. E cla ir  donosi, że pra­
wie wszyscy z 5.500 księży i seminarzystów, 
których z powodu zatargu między rządem a 
Watykanem powołano w styczniu do "służby 
wojskowej, wnieśli przeciw temu zarządzeniu 
rekurs.

Paryż, 1 marca. Jak donosi prefektura 
policyi, francuski inżynier Reymond, (zięć 
prefekta policyi Lepina), na którego wyko­
nano niedawno zamach w Rossyi, umarł 
wskutek ran. odniesionych podczas zamachu.

Paryż, 1 marca. Z powodu zajścia na 
wczorajszern posiedzeniu Izby deputowanych 
podczas obrad nad weryfikacją wyboru posła 
Gasparina, między nim a dep. Carnaud, po­
słał Gasparin Carnaudowi świadków.

Londyn, 1 marca. Król Edward przy­
jął wczoraj na posłuchaniu bawiącego tu le­
karza z Marienbadu, dr. Otta.

Londyn, 1 marca. Izba gmin uchwaliła 
rezolucyę, według której stan efektywny armii 
regularnej wynosić ma 160.000. Etat mary­
narki na rok 1907 przewiduje zniżenie stanu 
o 1000 żołnierzy i zniżenie -wydatków o
1,427.000 fnt. szt. Przewidziana jest budowa 
dwu, a gdyby mocarstwa na konferencyi ha­
skiej nie doszły do porozumienia, trzech wiel­
kich okrętów, dalej jednego pospiesznego 
krążownika, 5 kontr-torpedowców, 12 torpe­
dowców i 12 łodzi podwodnych.

Londyn, 1 marca. Pierwszy lord admi- 
ralicyi Twedamouth w wygłoszonej wczoraj 
przemowie oświadczył, że zamiarem obecne­
go rządu jest prowadzić dalej politykę po­
przedników. Nie należy obawiać się, aby 
rząd obecny osłabił flotę. Rząd nie obawia 
się krytyki, a polityka, którą rząd zamierza 
prowadzić jest najlepsza dla kraju.

Londyn, 1 marca, Memoryał pierwsze­
go lorda admiralicji porusza sprawę szybkie­
go ukończenia wielkiego okrętu „Dreand- 
month“, tak, aby za 14 miesięcy okręt mógł 
być spuszczony na wodę. Memoryał zawiera 
uwagę, że przy dalszych budowlach okrętów 
taki pospiech nie będzie konieczny.
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Położenie w Królestwie Polskiem  
i  w Rossyi.

Warszawa, 1 marca. Wczoraj areszto­
wano tu kilka osób, między niemi kilku stu­
dentów, podejrzanych o napad w dniu 22 
lutego na urząd pocztowy przy ul. Kruczej.

Lodź, 1 marca, (P d . Ag. tel.). Posłem 
do Dumy wybrano kandydata koncentracyi 
narodowej, dr. Babickiego.

Łódź, 1 marca, f le i. p r y ą )  Towarzy­
stwo ratunkowe stwierdziło w dwóch dniach 
dwa wypadki śmierci i kilka zasłabnięć z 
g ł o d u  wśród robotników.

Łódź, 1 marca. (Tel. pryio.). Na we­
zwanie Towarzystwa przemysłowo-klipieckie­
go w Kielcach, wysłano ztąd do Kielc 150 
dzióci robotników łódzkich, dotkniętych lo­
kautem. Kilkadziesiąt dzieci wysłano do Ra­
domia,

Kijów, 1 marca, (P d . A g .). Tutejszy 
Uniwersytet zamknięto, gdyż studenci, wbrew 
uchwale rady profesorów, odbywali zgroma­
dzenia.

Krasnojarsk, 1 marca, (W gub. jenis- 
sejskiej). (Pet. A g )  O zamordowaniu komen­
danta miasta Kozłowskiego donoszą: Ko­
złowski wybierając się z przyjaciółmi na 
przechadzkę, pokazywał im list z pogróżka­
mi, w którym napisano, iż o godzinie 5 bę­
dzie zamordowany. Kozłowski wyjął zegarek 
i powiedział do przyjaciół: „Jest 5 godzina, 
a ja jeszcze żyję“. Gdy Kozłowski o godzinie 
6 powracał sam do domu, pewien mężczyzna 
zawołał doń: „Stój!", w tej samej chwili 
rozległy się trzy strzały, Kozłowski padł 
trupem na miejscu. Publiczność uciekała w 
popłochu. Mordercy wpadli na podwórze po­
bliskiego domu i uciekli przez inną ulicę.

Petersburg', 1 marca. (Pet. Ag. tel.). 
Na zarządzenie wielkiego sztabu generalnego 
8 pierwsze części sprawozdania gen. Kuro- 
patkina będą rozdane wyższym oficerom armii.

Petersburg, 1 marca. (Pet. Ag. tel.). 
Do wczoraj wieczorem wybrano 485 posłów, 
w tem 804 z lewicy (30 progresistów, 31 z 
grupy pracy, 52 socyalno-demokratów, 18 re- 
wol.-socyal, reszta niezmieniona), dalej 48 
narodowców. Reszta bez zmiany.

Petersburg, 1 marca. (Pet. Ag.). Wczo­
raj odbył się w Carskiem Siole n cara ga­
lowy obiad, na który zaproszeni byli człon­
kowie ciała dyplomatycznego z żonami, mi­
nistrowie domu cesarskiego i spraw zagra­
nicznych.

Petersburg, 1 marca. (Tel. p ry  w.). 
Prezydentem Dumy ma zostać Kuźmin Kara- 
wajew lub Gołowin. Po otwarciu przystąpi 
Duma do weryfikacji wyborów. Lewica za­
żądała unieważnienia wyborów besarabskich, 
mińskich i połtawskich. Jak słychać, lewica 
usposobiona jest pojednawczo wobec „kade­
tów", n i e ,podniesie podobno sprawy amne- 
styi i adresu w odpowiedzi na mowę trono­
wą. Na wiceprezydentów Dumy mają być za­
proponowani — jak krążą pogłoski — Polak 
i trudowi k.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1 marca 1907. Zamknię­

cie giełdy (Schlusseourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 679'25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 828'75, Akcye Anglobanku 
315-25, Akcye Unionbanku 586-25, Akcye 
Liinderbanku 464‘25, Akcye Bankvereinu 
566-25, Akcye Bodencredit 1079’—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 588'—. 
Akcye kolei państwowych 681-25, Akcye 
kolei Południowej 159-—, Akcye kolei Elbe- 
thal 448-50, Akcye kolei Północnej 5615-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 579-—, Akcye 
Alpiny 619-—, Akcye Rima Muranyi 565-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2642- —, 
Akcye Fabryki broni 561-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 428' — , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 616-—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi —"—, 
Renta majowa 99"10, Austryacka Renta ko­
ronowa 99'10, Węgierska Renta koronowa 
94-95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 97'62, 4-prc Listy Banku 
hipotecznego 97-40, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-40, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego U l -—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 98-—, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 10D75, 5-prc. komunalne obligacje 
Banku krajowego — 4-prc.  Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 99"—, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 97'65.
4-prc pożyczka m. Lwowa 95-65, Losy ture­
ckie 178-—, Marki 117'58, Rubel 258-40,
5-prc. Rossyjska pożyczka 1906 r. 84‘75.

Usposobienie wzmocnione z powodu
spokojnego osądzania sprawy ugody węgier­
skiej i korzystnych sprawozdań zagrani­
cznych. Zamknięcie nieco osłabione z powo­
du Paryża.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c l i o w i e c k i .
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NADESŁANE.

C .  k .  u p p a y w .

U fll.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki na racliunek bieżący
od 500 koron począwszy,

za opłatą 4% odsetków.
Na wkładki takie będą na żądanie wydawane

książeczki.
K w oty do 2 .0 0 0  kor. w ypłaca Bank  

bez wypowiedzenia.

i a r a i a  „ l i e f l e i s l a "
:  z n a k o m i t a  k a w a .

M ieszk an ie  do najęcia . 
Ul. Asnyka I. 7, parter,

5 pokoi, przedpokój, pokój dla służby, 
kuchnia, łazienka, balkon.

ELEKTR YC ZN E OŚW IETLENIE.
Od 1 kwietnia 1907.

Oglądać można od 11—2 i od 4 — 6 po po­
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
lub w Redakcji „Gazety Lwowskiej“ ulica 

Czarnieckiego 12, od 12—1.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4%  Obligacje funduszu propinacyjnego,
4 °/0 P ożyczk ę krajow ą,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje Hajkorzystaiej

D o i M niow y i M o r  wymiany
Sokal i  Lilien.
Zlecenia z prow incyi odw rotną p o­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Utrzymuje na składzie
c z a s o p is m a  z a g r a n ic z n e

FRANCUSK IE hum orystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en cu lotte rouge, L es M odes, Femi- 
na, L i 8  Theatre, L es Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L ’Asino, U Secolo XX. 
R O SSY JSK IE:

Strana, Szut (humorystyczny), N ow oje  
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

W iedom osti, Towaryszcz. 
A N G IE L SK IE :

Frys M agazine, Strand Magazine, 
W ide W orld M agazine, CassePs Ma­
gazine, M unsey Magazine, A inslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Sm art Set.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 28 lutego 1907.

H otel George’a.
PP. M. Czantomski z Krakowa, E. 

Czajkowski z Koralówki, W. Ser wato wski z 
.Jezierzan, K. Romański z llusiatyeza, J. 
Tuman z Mikuliniec.

H otel Francuski.
PP. S. Bieniaszewski z Rzeszowa, M. 

Ciechomski z Podola ross.. A. Skarszewski 
z Przyszowa.

H otel Europejski.
PP. J. Horodyński z Sarnek doln., K. 

Ilembicki z Jaworowa.
Grand H otel.

P. J. Tymoftjewicz z Krakowa.
H otel M etropole.

P. W. Matkowski z Borysławia.
H otel Victoria.

P. S. Dunin-Kozicki z Soposzyna. 
H otel Centralny.

P. A. Sochor z Borysławia.

€  E  BT 'N  s  
lwowskiej izby handiov/ej i przemysłowej.

Lwów, dnia 1 marca. płacą |żądają
walutą koron.

I . A kcje za sztukę. K li K li
Banku hip. gal. po 200 zl'.(400 kor.) 585 — 595 —

Banku gal. dla handlu i przem.
po zL 200 (400 kor.) . . . . 120 — 130 —

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 577 —

C
OIO

—

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 —

OO

—

Tow. dla gal. przedsięb. elektry­
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —

11. L isty zastawne za 100 kor.
0

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 110 50 111 20
„ jj 472 pr. „ los w 50 1. 4 > 100 20 100 90
„ „ 4 pre. „ 601. po 200 k. O 97 30 98 —

kraj. 472 pr. „ los w 51 1. s i - 101 50 102 20
„ „ 4 pr. „ los w 57 1. 97 80 98 50

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­ 09
sza e m is y a ) ............................... •  r * 98 80 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. .-5

los w 4172 lat .......................... £ 98 SO — —
4 pr. los w 56 l a t ..................... a 97 70 98 40

I I I . Obligi za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. a 99 10 99. 80
Buków, funduszu propin.5 pr. w. a. i A 1.02 — — —

Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) — — — —

„ „ 4-72 pr. (3 em.) so 100 70 101 40
>, „ 4 pr. (4 ein.) 09 97 10 97 80

Kol. lokalne dtto 4 p r.................. ao 97 1.0 97 80
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 98 — 98 70
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 95 50 96 20

4 konwen. . 98 10 98 80

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 — 94 —

Y. Monety.

Dukat c e sa rsk i................................ 11 26 11 42
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 04 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych 249 — 252 —

„ papierowych 252 50 254 50
100 marek niemieckich .  ,  . . 117 40 118 —

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 27 lutego 1906.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 99 05 99-25
styczeń-lip iee..................................... 98-90 99 10

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie n ..................................... 100 15 100 85
kwieci eń -p aźd z io rn ik .....................  100 10 100 30

Koronowa waluta. płacą, żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— ——

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 154-35 156’35
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 214'— 216—
„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 266 50 268-50

„ „ 1864 po 50 zł. . . 266-50 268-50 
Listy zast.dom enpańst.po 120 zł.5p r. 289-50 291-50

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................117-15 117-35

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ....................................... 99 10 99 30

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98-90 99'90
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 117 75 —
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/.j pr. (ostempi. akeye) . . . .  462-— 464-20
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 \'4 p r ............................  123-50 124-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ...........................9S 65 99’65
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr...............98’85 99 85

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105'50 106 50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 121-—• 123-—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ..............................  99-35 100-35
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ......................................  99-35 100-35
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.........................  99-30 100-30
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sv .)................ 99'30 100-30
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre............................ 99 50 100-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre............................ 99 65 100-65
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 p re ......................... 99.35 100 35
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre............................ 99 60 100-60
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.........................  99 60 100-60
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r......................................  98-75 99'75
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 99"10 100T0
Ko). Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr............................. ..... 99 05 100 05
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116 75 117-75
D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— ——
* ,, „ w wal. kor. 4 pr. 95-05 95'25
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 151-— 153-—
„ poż. prom. za 100 zł. (200 kor.) 200-— 202—
„ „ ,, „ 50 zł. (100 kor.) 200'— 202—

pr. . . 
4 pr. . 
r. 1896

Koronowa waluta. płacą żądają

E . Obligacje indemuizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .......................... 96'10 ——
Węgier za 100 zł. 4 p r.......................94 60 95-00

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 lo s -5 pr. 104 85 105 85 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r..................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 
Gal. obi prop. z roku 1889 
Pożyczka miasta Lwowa z

4 p r.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r .............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4!/2 pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ » » » ^ P* •

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 47„ pr. . .
n » „ » „ 60 1. 4 p l.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla G alicji Lodomeryi 
47„ pr. 51 % lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 472 p r .......................

Banku kr. losy 57‘/» 1. za 200 -4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ 50 lat w. k. 4 pr.

H . O bligacje z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dnn. Em. r. 1886 pr.
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

‘ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł.
Cl ary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .

97-10 98-10

101-40 102-40
97-15 9815
9860 99-60

95-25 96—

100— 107' —
177-90 17890

listy d- użne

98-75 99-50
267-75 277-75
27625 28625
101-40 102-40
98-75 99-75

110-50 111-50
100— 100-90
97-40 98-40
9735 98-35
98-50 99—
98-50 99—

1.01-25 102-25

100-65 10P65
97— 98—
99-35 100-35
99-75 100-75

114-60 1.15-60
115-10 116-10

91-60 92-60

98-60 99-60

102-70 103-70
99-75 —■—

22-25 24 25
444— 454—
138- — 144—
84— 92—
95'— 100—
56'— 6 2 - -

Koronowa waluta. płacą
Palfy 40 zł. m. k....................... 174-50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 46-50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 27-85
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 56 —
Salma 40 zł. 111. k .......................195—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 83—

K. A kcje banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 315-75
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3400—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 681-75
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 825 50
Dolno austr. tow. osk. 400 kor. . . 598 —
Galie, banku hip. 200 zł........... 588' —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 120-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 464-50 

„ Austro-węg. L400 kor. . . . 1766 — 
„ Związku ( Unionbank) 200 zł. 588-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245—  
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 24425

żądają
184-60
48-50
29-85
60—

204—
92—

316 75 
3420—  
082-75 
826-50 
60L— 
592—  
125—  
465 50 

1776- — 
589 50 
245-50 
245-75

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 480-— 485-— 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400-— 430-—

Kolei półn. ees. Ford. 1000 zł. mk. 5000-— 5630'— 
Kol. Lwów-Bełżec (ake. pierw.) 200 zł. 420-— 430-— 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 578 — 582 — 
„ Lwów - K leparów-Jaworów lok.
400 kor.................................................. 372- — 376- -

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1044-— 1050—

M. A kcje Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 766-— 7711 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 020 — 625-—
Austr. tow. górnicze Alprne 100 zł. 620-00 02POO
Prag. tow. Żelazn, przuu. 200 zł. . 2645- — 2055 —
Schodnicy 500 kor.................................  585-— 595-—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 424-— 425-—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 282'— 288- -

N . W e k s 1 e.

B erlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5 '/a pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

241-
95

117
95-

05
377.
55
35

241-30
95-50

117-75
9555

95-477,, 95-00

O. W a 1 u t y.

Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
2 0 -fran k o w k a ...............................
2 0 -m ark ó w k a ................................
Rossyjski półimperyal' . . . .
Niem. banknoty za 1.00 marek . 117577a 
Włoskie banknoty za 100 lii'. . 95'40
R u b le .................................................... 2-53

11-36

19-107,
23-50

11-40

1913'/.,
23-58

117-7772 
95-60 

2 5 3 'V,
n H n m a m u c t

- j m j e  m r w  j e  k w  i w  m  i s w "

L i c y t a c y e .
(1591 2 - 3 )  

Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboto po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 4 marca 1907 od 10 do 12 
godz.: maszyny masarskie, meble i to­
wary korzenne.

Wtorek 5j marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, dywany, obrazy i kosztowności. 

Środa 6 marca li)Ó7 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, fortepian i różne sukna. 

Czwartek 7 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino i fortepian.

Piątek 8 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, fortepian i konfekcja 
damska.

Sobota 9 marca 1907 od 4 do 8 godziny: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 52 lutego 1907.

L. ez. E. 742/6 (6) (1576 2 - 3 )
Na żądanie Mikołaja Roszko z Lasko­

wi oc odbędzie się dnia 20 marca 1.907 o 
godz. 10 przed południem w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6, licytaeya 1/4 części 
realności lwh. .191 gminy Łaskowce, składa­
jącej się z pbud. 242/1 wraz z chatą i chle­
wem , tudzież parc. grunt. 392/1, 392/2, 
393/1 łącznego obszaru 1050 sążni, Tacki 
1. śl. Lega, 2 śl. Wawryk własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacye, 
jest oceniona na 266 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 177 kor. 83 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 10 stycznia 1907.

L. cz. E. 743/6 (4) (1577 2 - 3 )  .
Na żądanie Towarzystwa kredytowego j 

w Trembowli odbędzie się dnia 21 marca i 
1907 o godzinie 10 przed południem, w są-j  
dzie tutejszym w biurze Nr. 6 licytaeya re­
alności whl. 966 gminy Mogielnica, składa­
jącej się z parc. bud. 212 wraz z chatą i 
ogrodem łącznego obszaru 130 sążni Anny 
Jaworskiej i tow. własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 730 kor.

Najniższa cena wynosi 243 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sio 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postę­
powania jedynie przez przybicie na tablica 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 10 stycznia 1907.

L. cz. E. 1640/6 (1.6.11
Na żądanie Schabsy Ki ubert w Miel 

nicy odbędzie się dnia 19 man-a 1907 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niże, 
wymienionym, w biurze Nr. 4, w Miel­
nicy licytacja 3/4 części posiadłości wiń 
1.280 ks. gr. gin. kat. Permakówka.

Nieruchomość, wystawiona na 1 icyta 
cyę, jest ocenioną na 900 koron.

Najniższa eona wynosi 600 kor., p° 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie di 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 17 lutego 1907.
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Iv. und k. Reichskriegsministerium zu Aht. 14, Nr. 424 von 1907.

O b w i e s z c z e n i e .

Nr. 1426

K u n d m ą c  h u n g.
Das k. und k. Peichskriegsministerium 

beabsichtigt:
14.000 Stiick gewóhnliche Abwischtticher,
14.000 Stiick grobe Abwischtiiclier,
14.000 Stiick Schurzen,

7.000 Paar Bauwollsocken,
1.000 Stiick Krankenroeke,

im Wege der allgemeinen Konkurronz si- 
eherzustellen, weshalb es zur Einbringung i 
schriftlicher Offerte hiemit einladet.

Die-naheren Bedingungen kónnen bel 
der Intendanz des 11. Korps eingesehen, be- 
ziehnngsweise aus dem Amtsblatte der „Wie­
ner Zeitung" ara 2 Miirz 1. J. ontnommen 
werden.

L. cz. E. 2219/6 (4) (1459)
Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 

przemysłu w Nadwornie do rąk adwokata 
dra Dawida Freya w Nadwornie odbędzie 
się dnia 12 kwietnia 1907 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 19 licytacya następujących real­
ności :

I. niewydzielona 1/4 cześć realności 
wyk. hip. 1. 660gm. Nadworna objętej, skła­
dającej się z parc. bud. 177 obszaru 168 
kw. sążni, na której znajdują się trzy domy 
mieszkalne z 5 budynkami gospodarskimi i 
studnią; z parc. grunt. 1600, 1601 i 1602 
obszaru 1 m. 94 kw. sążni, stanowiących 
pole i pastwisko ; z parc. grunt. 1883, 1384 
i 1378 obszaru 1310 kw. sążni, stanowią­
cych ogród z 40 drzewami owocowymi.

Wartość szacunkowa 3273 koron, naj­
niższa oferta 2182 kor.;

II. niewydzielona połowa realności wyk. 
hip. 1. 1178 gm. Nadworna objętej, składa­
jącej się z parc. bud. 963 i 964 obszaru 
105 kw. sążni, na których znajdują się dwa 
domy mieszkalne, pralnia, 5 innych budyn­
ków gospodarczych i studnia; z parc. grunt, 
lkt. 1817/1, 1817/2, 1817/3, 1818, 1819, 
1820, 1822, 1823, 1824, 1825, 1826, 1827 
i 1821 łącznego oloszaru 2m. 585 kw. sążni.

Obok budynków jest sad z 40 drzewami 
owocowymi.

Wartość szacunkowa 5848 kor., najniż­
sza oferta wynosi 3899 koron;

III. niewydzielona połowa z 5/10 części 
realności wyk. hip. 1. 1352 gm. Nadworna 
objętej, składającej się z parc. grunt, lkt. 
1757 obszaru 307 kw. sążni będącej łąką.

Wartość szacunkowa wynosi 92 koron, 
najniższa oferta 62 koron.

IV. niewydzielona połowa realności wyk. 
hip. 1392 gm. Nadworna objętej, składającej 
się z parc. gr. lkt. 1833/1 i 1834, łącznego 
obszaru 510 kw. sążni będących łąką.

Wartość szacunkowa wynosi 281 kor., 
najniższa oferta 188 koron.

V. niewydzielona połowa realności wyk. 
hip. 1672 gm. Nadworna objętej, składają­
cej sie z parc. gruntowych lkt. 2210, 2211, 
2212/2213, 2214, 2218 i 2220 łącznego ob­
szaru 22 mórg. 121 kw. sążni, stanowiących 
łąki i pastwiska.

Wartość szacunkowa wynosi 3556 kor., 
najniższa oferta 2371 koron.

VI. niewydzielona połowa realności wyk. 
hip. 1. 1394 gm. Pniów objętej, składającej 
się z parc. bud. 836 obszaru 112 kw. sążni 
i z parc. grunt. lkt. 4471, 4480/2, 47/4. 
4782/1, 4790, 4791, 4792, 4807, 4818,4820 
i 4516/6 łącznego obszaru 10 m. 919 kw. 
sążni, stanowiących rolę.

Wartość szacunkowa 1504 kor., najniż­
sza oferta wynosi 1003 koron.

VII. realność wyk. hip. 1. 1527 gm. 
Pniów objęta, składająca się z jednego kom­
pleksu parcel grunt. lkt. 6855/1, 6857/2, 
6858/2, 6859/1, 6861/1. 6865/2. 6866/2, 
6868/12, 6869, 6870/3,6873/2, 6874/2, 6875/2 
i 6875/5 łącznego obszaru 7 m. 1180 kw. 
sążni, stanowiących ogród i łąkę.

Wartość szacunkowa 1.050 kor., najniż­
sza oferta wynosi 700 kor.

VIII. niewydzielone 4/5 części realności 
wyk. hip. 1.161 gm. Strymbaobjętej, składa­
jącej sio z parc. bud. 53 obszaru 97 kw. są­
żni z chata i z parc. grunt. lkt. 1194/3, 
1208/1, 1210/4, Ml. 1/5 1212, 1215, 265/1., 
205/2 i 2 6 6/1, 2 66/2 , 2(56/3 łącznego obsza­
ru 5 morgów, 5ho kw. sążni, stanowiących 
pole omie i pastwisko.

Wartość szacunkowa 1906 kor., najniż­
sza oferta wynosi 1271 kor.

IX. niewydzielone 4/20 części realności 
wyk. hip. 1. 1.63 gm. Strymba objętej, skła­
dającej się z parc. grunt. lkt. 1208/2, sta­
nowiącej las obszaru 1109 kw. sążni.

Wartość szacunkowa 61 koron, najniż­
sza oferta wynosi 31 koron, poniżej ceny 
najniższych ofert pod I., II., III., IV., V., 
VI., VII., VIII. i IX. wymienionych sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-

C. i k. Ministerstwo wojny zamierza 
dostawę:
14.000 sztuk ścierek zwyczajnych,
1.4.000 sztuk ścierek z grubego płótna,
14.000 fartuchów,

7.000 par pończoch bawełnianych,
1.000 sztuk płótnianek dla chorych,

w drodze ogólnej konkurencyi zabezpieczyć 
i zaprasza do wniesienia pisemnych ofert.

Co do bliższych warunków można się 
poinformować w intendanturze 1.1 Korpusu 
lub też w gazecie urzędowej „ Wiener Zei- 
tung“ z dnia 2 marca b. r.

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem . podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężaryna powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IT.
Nadworna, dnia 21 lutego 1907.

L. ez. E. 1666/6 (8) (16.19)
Dnia 5 marca 1907 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. odbędzie się licytacja re­
alności objętej wyk. hip. 1. 265 ks. gr. gm. 
kat. Dubowica, Harasyma Warija własnej, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na iicyta- 
cyę, jest oceniona na 150 koron.

Najniższa cena wynosi 100 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 21 stycznia 1907.

L. cz. E. 745/6 (4) (16.14)
Dnia 191 marca 1907 o godzinie 9 przed 

południem w biurze Nr. 10 sądu tutejszego 
odbędzie się licytacya 3/12 niewydzielonych 
części realności wyk. hip. 395 kg. gk. Mo­
sty wielkie, Sary z (lottliebów Horoszowskiej 
własnych, tworzącej dom mieszkalny N. k. 
93 miasto, i stajnię, nie posiadającej przy­
należności.

Owe części nieruchomości oceniono na 
1137 kor. 49 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 568 kor. 75 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym kancelaryi oddziału 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- j 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę-' 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Mosty wielkie, dnia 5 lutego 1907.

L. cz. E. 5376/6 (2) (1610)
Na żądanie banku dla handlu i prze­

mysłu w Kałuszu odbędzie się dnia 26 mar­
ca 1907 godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w sali Nr. II. w Kałuszu 
licytacya realności obj. whl. 261 ks. gr. gm. 
kat. Bereźnica szlachecka, Iwana Maneluka, 
syna Fedora własnej, realności lwh. 179 tej 
samej księgi Michała Jurków, tudzież real­
ności lwh. 178 tej samej gminy Michała 
Jurków Jakóbowego własnej, wraz z przyna­
leżnościami, składającemi się z domu mie­
szkalnego, stodoły nowej, szpichlerza, stajni, 
studni i drzew owocowych, położonych na 
realności lwh. 261, tudzież domu mieszkal­
nego, 2 stodół, komory i stajni na realności 
lwh. 179 położonych.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
eyę są ocenione a to lwh. 261 na sumę 
1000 koron, lwh. 179 na sumę 1500 koron, 
lwh. 178 na sumę 200 koron, przynależno­
ści znajdujące się na reilnośei lwh. 261 na

sumę 970 koron, przynależności zaś na re­
alności lwh. 179 na sumę 650 kor.

Najniższa cena wynosi co do realno­
ści lwh. 261 sumę 1313 koron 34 hal. co 
do lwh. .178 sumę 133 koron 34 hal., codo 
realności lwh. 179 sumę 1433 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szenr zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, -wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 31 stycznia 1907.

L. cz. E. V. 5091/6 (4) . (1514)
Na żądanieBanku mieszczańskiego w Sta­

nisławowie zastąpionego przez adw. dra Jana 
| Mandyczewskiego w Stanisławowie odbędzie 
! się dnia 8 marca 1907 o godzinie 9'30 przed 
i południem w sądzie niżej wymienionym w 
l biurze Nr. 18 w Stanisławowie licytacya 1) 
j realności whl. 741 gm. kat. Uhorniki obję- 
j tej, Semania Hryculaka własnej, składającej 
i się z pg. lkat. 2788 i 2792 obszaru 13 ar. 
! 78 m.- i 2) realności whl. 970 gm. kat. 

Uhorniki,' Ołeny z Kohutiaków Hryculak wła­
snej, składającej się z pg. lkat. 2751 roli 
obszaru 5 ha. 64 ar. 242m. (około 10 morgów) 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cjo są ocenione a to: 1) realność lwh. 741 
gm. kat. Uhorniki na 551 kor. 20 hal., 2) 
realność whl. 970 gm. kat. Uhorniki na 
7889 kor. 36 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 367 kor. 
48 hal., ad 2) 5266 kor. 24 hal., poniżej tej 

i ceny sprzedaż nie przyjdzie doskutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 

j może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
! podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 

wymienionym, w biurze Nr. 18.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 

| nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
| nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
' szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
. ciężaryna powyższych nieruchomościach bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 6 lutego 1907.

L. ez. E. 2603/6 (4) (1572)
Na żądanie małolet. Stefana, Wasyla, 

Andrucha "i Filemona Paprockich i Piotra 
Postoluka, zastąpionych przez adw. dr. Altera, 
odbędzie sio dnia 28 marca 1907 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 48 w Złoczowie licytacya ciała 
hip. lwh. 2 ks. gr. gm. Firlejówka część I. 
objętego, składającego się z pgr, 339/1 rola.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, j est oceniona na 840* kor.

Wadyum wynosi 84 kor.
Najniższa cena wynosi 560 kor., poni­

żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wyMienionym, w biurze Nr. 49.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznej dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 12 lutego 1907.

L. cz. E. III. 3603/6 (8) (1607)
Dnia 4 kwietnia 1907 o godzinie 8'30 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya 
10/15 części realności objętej whl. 453 gm. 
■Łanczyn, Komana Dyinnycza s. Iwana wła­
snych, wraz z przynależnościami, składaj ącemi 
się z dwóch domów mieszkalny cli, jednego 
obroga, studni, drzew owocowych i płotu.

Cząstka nieruchomości wystawiona na 
licytację jest ocenioną na 266 kor. 67 hal., 
przynależności zaś na 733 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 666 kor. 66 hal.
Warunki licytacj'jne i inne dokumenta 

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 16 lutego 1907.

L. cz. E. VIII. 2358/6 (7) (1605)
Dnia 8 kwietnia 1907 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya połowy 
realności objętej whl. 2282 ks. grunt. gm. 
Przemyśl z przynależytościami.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona 535 kor. 5 hal., po­
łowa przynależności zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 390 kor. 2 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
do ;tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19. ' ‘

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 19 lutego 1907.

L. cz. E. III. 4203/6 (5) (J.60S
Dnia 4 kwietnia 1907 o godz. 8 przed 

południem w sądzie niżejj wymienionym w 
biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya realno­
ści whl. 1535 gminy Mikuliczyn Bronisława 
i Tomasza Krasowskich własnej w Worochcie 
położonej wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z domu mieszkalnego i cegielni.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 200 kor., przynależności zaś 
na 460 kor.

Najniższa cena wynosi 440 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
mienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 

{ szone.
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 16 lutego 1907.

L. cz. E. 2323/6 (5) (1578 1—3)
Dnia 20 marca 1907 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, Oddział Y. licytacya realności 
whl. 142 księgi grunt. gm. kat. Martynów 
stary Irego Eeitera własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną a to: budynki na 1330 kor. 
grunta zaś na 1124 kor.

Najniższa cena wynosi 1415 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 5 lutego 1907.

L. cz. 53/7 (3) (1584)
Na żądanie Jana i Eeginy Kowalczy­

ków odbędzie się dnia 23 kwietnia 1907 o 
godz. 9 pized południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Krościen­
ku licytacya realności lwh. 791 ks. gr. gm. 
Maniowy Józefa Kłapacza własnej, składa­
jącej się z jednej parceli las stanowiącej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 160 koron.

Najniższa cena wynosi 106 koron 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5".

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 30 stycznia 1907.

L. cz. E. 59/7 (3) (1617)
Dnia 20 kwietnia 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4 licytacya realności 
lwh. 30 gminy Olszana wraz z przynależno­
ściami, składającymi się z inwentarza żywe­
go i martwego.

Nieruchomość ta, jest ocenioną na
26.000 kor., przynależność zaś na 980 kor.

Najniższa cena wynosi 17.987 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do tej nieruchomości przejrzeć 
inożna w sądzie niżej wymienionymi w biu­
rze Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sącz, dnia 18 lutego 1907.

(1. Z. E. Nr. 2.188/06 Adj. (1650 1 - 3 )  
Bferdelizitation.

YonSeite des k. k. Shiatshengstendopots 
in Drohowyże wird nrn 12 Marz 1907 nm 10 
Lhr Yormiltags in Mikołajów am Pforde- 
markte der Wallach Tigcr. englLseli Yoliiilut, 
Braun, 7 jahrig. 175 ctm. hoch, gegengleich 
bare Bezahlung an den Meistbietenden ver- 
steigerungswei.se hintangegeben werden.

Drohowyże, am 28 Eebruar 1907.

L. cz. E. I. 125/5 (30) (1630)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Kołomyi odbędzie się dnia 4 marca 1907 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej
wymienionym w biurze Nr. 28 w Koło­
myi, relieytacya realności objętej whl.
1002 księgi gruntowej dla II. dz. mia­
sta Kołomyi, zobowiązanych Danyły Hłumy- 
ka w 3/1.6, Jeryny z Hłumyków Budzianow- 
skiej w 3/16 Anny Hłmnyk w 3/16 i Anto­
niego Hłumyka w a /1 6  częściach własnej, 
obejmującej dom wraz z ogrodem łącznej 
przestrzeni 63 a. 19 m 2 położonej na przed­
mieściu w pobliżu szosy prowadzącej do Ma- 
riahilf.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1032 kor. 85 h.

Najniższa cena wynosi 516 kor. 43 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nie­
ruchomości — uprasza się c. k. Sąd obwo­
dowy w Kołomyi — przesyłając mu wygo­
towanie niniejszej uchwał.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomjja, dnia 16 stycznia 1907.

tejże Izby notaryalnej najpóźniej do 31 marca 
1907.

0. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 23 lutego 1907.

| L. 499/7 (1.592 1 - 2 )
j Konkurs colom, obsadzenia trzech opró- 
i żnionyeh posad dozorców więzień IV. kate- 

goryi płac przy c. k. Zakładzie karnym dla 
mężczyzn w Wiśniczu obok Bochni upływa 
z dniem 28 marca .1907.

C. k. Dyrokcya Zakładu karnego 
Wiśnicz, dnia 26 lutego 1907.

Upadłości.
(1601)

Kon kurs a.
Lwkr. 5830 (1558 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania dwóch zapomóg, wy­

noszących jednorazowo po sto dwadzieścia 
(120) koron, z fundaeyi dla sierot po woj­
skowych imienia Angeliki Hoffmann de Stern- 
hort, sieroty po c. k. majorze, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

O te jednorazowe zapomogi mogą się 
ubiegać tylko osoby płci żeńskiej, stanu wol­
nego, religii rzymsko-katolickiej, niezamożne 
i moralnie nieposzlakowane, osierocone po 
obojgu rodzicach, a urodzone w Galicyi 
z małżeństwa osób stanu wojskowego, stopnia 
oficerskiego, od podporucznika aż do majora 
włącznie. Osoba,. która otrzymała zapomogę 
z niniejszej fundaeyi jest wykluczona od 
udziału w dwóch bezpośrednio potem nastę- 
piij ącyci i nadaniach.

Dodania należy wnosić do Wydziału 
krajowego, najpóźniej do dnia 31 marca br. 
i załączyć do nich metryki śmierci obojga 
rodziców kandydatki, metrykę chrztu kan­
dydatki świadectwo moralności i świadectwo 
o stosunkach majątkowych kandydatki.

Lwów, dnia 19 lutego 1907.

L. 636 (1550 2 - 2 )
Konkurs celem obsadzenia jednej lub 

dwóch opróżnionych pasad dozorców więźniów 
IV, klasy płac przy c. k. Zakładzie karnym 
w Stanisławowie upływa z dniem 31 marca 
1907.

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Stanisławów, dnia 22 lutego 1907.

L. 375/07 (1554 2 - 3 )
K o n k u r  s.

Celem obsadzenia opróżnionych posad
c. k. notaryuszy a t o : w Brzeżanach wsku­
tek śmierci śp. Jana Kudnickiego, w Kawie 
wskutek śmierci śp. Tadeusza Jarosza i w 
Złoczowie wskutek przeniesienia Adama Stu­
dzińskiego do Stanisławowa, wreszcie celom 
obsadzenia nowo systemizowanej posady cle. 
notaryusza w Jabłonowie, ewentualnie celem 
obsadzenia każdej innej w okręgu tutejszej 
Izby wskutek przeniesienia opróżnić się mo­
gącej posady wzywa się niniejszem kompe- 
tentów, aby swe należycie udokumentowane, 
dla każdej posady osobne podania wnieśli do

L. cz. S. 2/6 (97)
O g ł o s z e n i e .

W  konkursie firmy handlowej Becher 
& Spiogel w Stryju na wniosek wierzycieli, 
jawiących się na audyencyi wyborczej za­
wiadowcą masy pana Tobiasza Pinelesa ze 
Stryja, zastępcą zaś jego ustanowiono pana 
Chaima Schiffa ze Stryja, a dotychczasowe­
go zawiadowcę masy pana dr. Emila Poltu- 
raka zwolniono z urzędu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 28 stycznia 1907.

L. cz. S. 2/6 (109) (1602)
W konkursie firmy handlowej Becher 

i Spiogel wyznacza się audyencyę do roz­
prawy celem ustalenia roszczeń zawiadowcy 
masy i jego zastępcy do wynagrodzenia i 
zwrotu poniesionych wydatków na dzień 21 
marca 1907, godzinę 9 przed południem w 
c. k. sądzie obwodowym, w biurze Nr. 133.

Na audyencyę tę zaprasza sic wierzy­
cieli konkursowych.

O. k. sąd obwodowy Oddział IV.
Stryj, dnia 10 lutego 1907.

Komisarz konkursowy.

L. 405/7 (1651 1 - 3 )
K o n k u r s.

Wydział Rady powiatowej w Żydaczo- 
wie rozpisuje konkurs na posadę konduktora 
drogowego. Do posady tej przywiązana jest 
płaca w kwocie 1200 koron, ryczałt na ob­
jazdy z obowiązkiem utrzymywania konia w 
kwocie 600 koron i 2 korony dyet dziennych 
za każdy dzień w sprawach służbowych poza 
siedzibą spędzony, prawo do trzech pięcio­
leci po 120 koron i prawo do emerytury we­
dle statutu emerytalnego.

Kandydaci winni się wykazać:
a) Świadectwem z ukończenia niższych 

szkół średnich lub szkoły wydziałowej,
b) znajomością ustaw drogowych,
c) biegłością w pomiarach,
d) praktyką w konserwacyi dróg i mo­

stów,
e) biegłością w odczytywaniu planów,
f) biegłością w języku polskim, ruskim 

i niemieckim w słowie i piśmie,
g) dowodem ukończenia lat 24, a nic- 

przekroczenia 40,
h) świadectwem zdrowia,
i) prawem austryackiego obywatelstwa,
k) życiorysem.
Kandydaci, którzy ukończyli kurs dla 

konduktorów przy Wydziale krajowym mają 
pierwszeństwo.

Posada nadaną będzie na rok prowizo­
rycznie, poczem może nastąpić stabilizacja.

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Zydaczowic najpóźniej do 31 
marca 1907.

Z Wydziału powiatowego. 
Dzieduszycki, prezes. Roszkowski, sekretarz.

Kuratele.
L. cz. P. 194/6 (1) (1581 1—3)

Nad Pmytrem Tymezukiem synem Pra­
na gospodarzem z Holów zawieszono kura­
telę z powodu choroby umysłowej.

Kuratorem ustanowiono Dmytra Win- 
dyka z llołow.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia .13 grudnia 1907.

L. cz. P. 234/6 (7) (.1,588 1 - 3 )
E d y k t.

Józefa Sciborskiego z Opłucka uznano 
umysłowo chorym.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra Da­
widów rolnika z Opłucka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 17 listopada 1907.

L. 4/6 P. 124/6 (1615 1—3)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jana Rychła 
w Młodowicach.

Kuratorom jego ustanowiono 11 rycia 
Zajączkowskiego w Młodowicach.

O. k. Sąd. powiatowy, Oddział II. 
Niżankowiee, dnia 2 października 1906.

L. cz. 17/7 (3) (1609 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Ja- 
kóba Kiełbasę w Ptaszkowy.

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Kiełbasę w Ptaszkowy.

O." k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 6 lutego 1907.

L. cz. P. 2.1/7 (1631)
Łukasz Szurgot. z Jabłoniey polskiej u- 

znany za marnotrawnego.
Kuratorem jest Teodor Lewicki z Ja ­

błoni cy polskiej.
O. k. Sąd powiatowy.

Brzozów, dnia 30 stycznia 1907.

L. cz. L. VIII. 19/6 (1582 1—3)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Jana Ryszkę 
w Bani.

Kuratorem jego ustanowiono Bazylego 
Pfeifra w Bani.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 22 stycznia 1907.

(1618 1 - 3 )L. cz. P. 159/6 (8)
E d y k t.

Za marnotrawców uznano Nicefora Dy- 
byka zwanym Melnyk i Teodorę Kis zam. 
Dubyk w Biłce.

Kuratorem ich ustanowiono Iwana Si­
korskiego w Biłco.

O. k. Sn.d powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 30 kwietnia .1906.

(1583)L. cz. L. 6/6 (6) P. 5/7 (6)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Antoninę Ole- 
siową w Szczawnicy wyżniej.

Kuratorem jej ustanowiono p. Antoniego 
Majerczaka w Szczawnicy wyżniej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 22 stycznia 1907.

(1532)rL en. P. 137/6 (4)
E  # H K T.

L(. k. cy# noBiTomift b KyjiHKOBi Ha 
ni#cTUBi pimeHH, noB3HToro n; k. cy#oin 
B/paeBHM y JIłbobi yxBa.aoio 3 #hh 16 na- 
3#epiiHKa 1906 H. #. Nc. 2000/6 Bi##ae ni# 
KypaTeno O. Ilaisjia TnMKeBima 3 npHUHHn 
cTBepgiKeHH uepe3 cy# yiunejOBOi xopo6n, 
a KypaTopoji ycTaHOB.me Ben. O. EBremn: 
TnMKeBHua rp. Kam napoxa b ELiKiBn;ux.

U,, k. Cy# noBiTOBHir, Bi##ńi III.
Ky^iHiciB, #hh 22 chihh 1907.

i t e  obwieszczenia.
L. cz. 267/26 R, G./7 (1542 3 - 3 )

E d y k t.
G. k. sąd krajowy karny we Lwowie 

zawiadamia niniejszem, że w depozycie są­
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pociiodzące rzeczy, pieniądze i przedmioty 
wartościowo do niewiadomych właścicieli na­
leżące jako to:

Vr. 11/6 stara drewniana skrzynka za­
wierająca 40 noży w oprawie drewnianej, 3 
prześcieradła z monogramom G. S., 3 dam­
skie koszule z monogramem G. S ,  5 mę­
skich koszul z monogramem G. T., 2 pary 
kalesonów, i poszewka,

Vr. 8/4 2 chustki znaczone E. Z. i K. 
K., pąsowa kapa, ręcznik znaczony II. Z, 
szczotka do szorowania, prześcieradło z na­
pisem Żurakowska.

Vr. 3479/5 3 worki i trochę cukru w 
kostkach,

Vr. 1052/4 koszyk pleciony na rzeczy 
biały, czarna marynarka z kamizelką, 2 ko­
szule trykotowe męskie, 1 koszula męska 
biała. 2 półkosznlki, .1 kołnierzyk męski, 1 
krawatka, 1 para skarpetek czarnych zimo­
wych, .1. linia.

Vr. 2792/4 1 latarka.
Vr. 2719/3 kutas ozdobny.
Yr. 260/6 salaterka, miska żelazna, sit­

ko, tarko, 2 talerze (miseczki) pajseczne.
Vr. 2093/5 łyżka, łyżeczka, widelec 

srebrny.
Vr. 2537/4 koń szpak, wózek w złym 

stanie i półszory.
Yr. 487/5 niski blaszany lichtarzyk.
Yr. 267/4 płaszcz wojskowy, laska, ta- 

bakiera, 3 paski, 1 kozik, 1 skarpetka i ka­
wałek grzebienia.

Vr. 2999/3 1 para majtek.
Yr. 393/6 8 spodnie, 5 spodnie (halek), 

3 koszule, 7 chustek na głowę, 7 fartuchów, 
1 prześcieradło, 4 chustki do nosa, 2 motki 
nici bawełnianych, 1 para spodni, 3 pary 
pantoili, 3 pary pończoch, 2 worki, 1 lustro, 
1 grzebień.

Vr. 683/6 15 chusteczek do nosa, gąb­
ka, 1 szczotka do włosów.

Vr. 3175/(1 1 para butów, 4 chustki 
na głowę, 2 czapki, 5 batogów, rzemyk do 
cepów.

Yr. 2094/6 płaszczyk filcowy.
Yr. 2437/6 1 szczoteczka do wąsów, J 

para spodni, scyzoryk, nóż stołowy.
Yr. 2800/6 laska.
Yr. 3716/6 chustka.
Yr. 2310/6 pasek skórzany, 3 pipy mo­

siężne, chusteczka do nosa, pulares czarują 
.1 para damskich czarnych pończoch.

Yr. 2985/5 4 worki, topór i nóż.
Wzywa się tedy niewiadomych właści­

cieli, aby w przeciągu jednego roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędowej „Ga­
zecie Lwowskiej“ licząc, swoje prawa wła­
sności przed sądem udowodnili, w przeciw­
nym bowiem razie wyż poszezególnione przed­
mioty jako przepadłość traktowane będą.

Lwów, dnia 14 lutego 1707.

(1559 1 - 3 )
O g ł o s z ę  n i e.

P. Emil Hubicki adwokat krajowy zgło­
sił swój zamiar przeniesienia się z Komarna 
do Rudek wedle jego doniesienia z dnia 14 
lutego 1907 1. 96'.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
w Samborze.

L.
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4°|0 Pożyczka hipoteczna król. stoi. m. Lwowa

z roku  1896.
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PU’,, obligaoyj pożyczki hipotecznej król. stół. miasta Lwowa z roku 1896 

d L a l s a  i  l O i i i ^ s c f O  J b B O T .

Sery a A. po 10.000 koron
Kr. 279, 474.

Serya B. po 5.000 koron
Nr. 240, 988, 10:19.

Serya O. po 1.000 koron
\ r  890, 802, 924. 974. 1146, 1820, 1(517, 2108, 2182. 24.15. 2 * 5 .  2000, 2670, 2867.

3028, 8 i 97, 3267, 3457, 3524, 8006, 3099, 3826, 3910, 3904.
Serya D . po 200 koron  

Nr 113. 509. 550. 054, 700, 940. 1082, 1093, 1486, 1057. 1998. 2143, 2270, 2381
2501, 2787, 2828, 3850, 3056, 3091, 3S00.

.PłuSae I. mą; a 1 90?.
Z poprzedniej losowali nie podniesiono dotychczas:

Ser. B. Nr 752 a 5.000 K. pr. 1 maja 1906
3* 37 3? 828 33 5.000 K. 33 1 maja 1904
33 0 . 'A 296 11 1.000 K. 33 1 maja 1906

33 11 498 11 1.000 K. 1 maja. 1905
33 ‘A 521 33 1.000 K. 33 1 listopada 1902

77 11 851 33 1.000 K. 33 i listopada 1906
33 73 11 2090 33 1.000 K. 33 1 listopada 1906
33 37 2276 n 1.000 K. r 1 maja 1905
33 33 2496 11 1.000 K. 33 1 listopada 1906
33 73 3) 2596 11 1.000 K. 11 1 maja 1906
33 11 2‘.m » 1.000 K. 33 1 maja 1905
33 11 11 2982 11 LOGO K. 3! 1 maja 1906
33 11 8058 11 1.000 K. 33 1 maja 1904
33 3266 33 1.000 K. 3? 1 listopada 1906
:i D . 11 400 33 200 K. 3? 1 listopada 1903
11 . . 11 649 33 200 K. 33 1 listopada 1906

11 8.78 11 200 K. 33 1 maja 1906
•■i 959 11 200 K. 1 listopada 1906
. . 11 11 1399 11 200 K. 11 1 listopada 1906

11 11 1628 11 200 K. .. 1 listopada .1904
37 37 1962 200 K. 11 1 listopada 1906
3’ 77 11 J 9(55 200 K. 11 1 listopada 1905

• 11 2245 33 200 K. 11 1 maja 1901
11 ; ; 2315 ; ; 200 K. n 1 listopada .1.902

L. cz. Dli. 544/7 (1541 3 - 3 )
E d y k t.

Na prośbę Stanisława Sima, Kubina 
Uaiismann, ARlouii Sima, Stafana Eitio, 
Wawrzyńca i Katarzyny Kotlińskicli wdraża 
się w myśl § 118 ust. Jiip. postępowanie 
amortyzacyjne celem wykreślenia :

a) na rzecz Jana Kapuliiiskiego i En- 
doksyi Kasprowicz wskutek polecenia Justi- 
c-aryatu miasta Lwowa z cluia 20 lutego 1838 
L. 8 na moc-y rekwizycyi magistratu lwow­
skiego z dnia 24 grudnia 1832 L. 24.011 i 
deklaracji Jana Kassaraba z dnia 10 grudnia 
1832 obowiązku Jana Kasprowicza mało­
letniego Jana Kapuliiiskiego i przyszłej żony 
tegoż Eudoksyi Kasprowicz po zawarciu ślu­
bów małżeńskich przez 2 lata utrzymywania
i dawania tymże mieszkania, jakoteż tychże 
małożonków w poniesieniu ciężarów wesel­
nych wspierania;

b) na rzecz Stanisława Kuzińskiego 
wskutek polecenia Justicaryatu miasta Lwo­
wa z dnia 7 maja 1845 L. 7 na mocy wy­
roku apelacyjnego z dnia 29 stycznia 1845 
do L. 1055 intimowanego pod dniem 27 lu­
tego 1845 do L. 25 obowiązku Jana i Eu­
doksyi małżonków Kapulińskilh zapłacenia 
sumy 100 złr. mon. konwencyjnej z procen­
tami 4 °/(l od dnia 11 marca 1843 do dnia 
uiszczenia się takowej liczyć się mającemi i 
kosztów egzekucyjnych w kwocie 2 złr. 12 
et. mk. w stanie biernym młyna i budyn­
ków w Kiepurowie pod L. 78 położonych, 
tudzież gruntów do tego młyna należących;

c) na rzecz Katarzyny i Macieja mał­
żonków Piotrowskich wskutek polecenia Ju- 
stiearyatu miasta Lwowa z dnia jgjjgrudnia 
1846 na mocy skryptu Jana i Eudoksyi Ka- 
pnlińskieli z dnia i ł  maja 1840 prawa hipo­
teki sumy trzysta złr. m. k. w cwancygio- 
rach aust-ryackicli, wypożyczonej na dniu 1.1. 
maja 1850 spłacić się .mającej i procentów 
[io 5 pre, od dnia wypożyczenia, corocznie 
z dołu płacić się mających w stanic bier­
nym realności w Kleparowie L. 78 położo­
nej, a względnie młyna z budynkami i grun- 
Uini.

('. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział VI.
Lwów, dnia 4 bitego L907.

L. cz. Cg. I. (1504 2 - 3 )20/7 (1)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Eafro wieżowi Nr. 
377 synowi ś. p. Wojciecha w Nowym Targu 
którego miejsce pobytu obecnie jest nieznane, 
wniesiony został do c, k. sadu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Zofię z Peksów Eą- 
frowiczową z Nowego Targu pozew o wysta­
wienie zdolnego do intabulacyi dokumentu i 
zapłatę 1400 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 6 marcą 1907 o 9 
godzinie rano.

i Celem strzeżenia praw Antoniego Eąfro- 
wicza ustanawia się pana dr. Wędryehow- 
skiego adwokata w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
niego Eąlrowicza w rzeczonej sprawie na 
jogo koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy Oddział 1.
Nowy Sącz, dnia 22 lutego 1907.

L. cz. E. 2186/6 (4) (1574)
Dla Józefa Czuba w egzekucyjnej spra­

wie toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w Brzozowie przeciw niemu o 340 ko­
rom ma być doręczony edykt licytacytacyjny 
z dnia 10 "stycznia 1907 liczba czynności E. 
2180/0 (4), którym wyznaczono termin licy­
tacyjny do sprzedaży realności whl. 209 ks. 
gr. Kzeszów.

Ponieważ niewiadomo gdzie. Józef Czuba 
przebywa, ustanawia się dlań w celu strze­
żenia jogo praw, kuratora w osobie pana Sta­
nisława Marina burmistrza z Brzozowa.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie głosi lub pełnomocnika nic zamianuje,

C. lc. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 10 lutego 1907.

L. cz. Cw. 793/6 (3) Cw. 794/6 (8) (1563) 
E d y k t.

Przeciw Józefowi Eesslowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Jakóba Ozyasza 2 im. Hoclidorfa kupca w 
Zręemic pozwy o 1200 kor. i J200 kor.

Na podstawie pozwów wydano zostały 
wekslowe nakazy zapłaty z dnia 15 grudnia 
.1906 ad Cw. 793/(5 (1) Cw. 794/0 (1).

Celom strzeżenia praw Józefa Eossla 
ustanawia się pana dr. Włodzimierza Ga- 
bryszewskiego adw. w Jaśle kuratorem.

| Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 30 grudnia 1906.

L. cz. C. II. 117/7 (1) (1604)
E d y k t .

Przeciw Michaiłowi Breginowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Przemy­
ślu przez Ilrycia Kałuna w Dusowcaeli jako 
kuratora umysłowo chorego Iwana Bregina 
pozew o unieważnienie kontraktu kupna sprze­
daży z daty Przemyśl dnia 23 lipca 1896. I

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 
marca 1907 godzina 10 przed południem,
B. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw nieobecnego Mi­
chaiła Bregina ustanawia się pana dr. Sta­
nisława Angermana adwokata w Przemyślu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyśl, dnia 21 lutego 1907.

L. cz. C. III. 53/7 (1616)
E d y k t.

Maurycy Mendler w Kogoźniku sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Nowymtargu przeciw Jędrzejowi Tylka 
Łukaszczek o 189 kor. 60 hal. ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 18 lutego .1907 liczba 
czynności C. III. 53/7, którą audyencyę wy­
znaczono na dzień 4 marca 1907.

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwany 
przebywa, ustanawia sic w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana adw. dr. 
Geisslera.

Tenże kurator zastępywać. będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, dnia 18 lutego 1907.

L. cz. C. II. 144/6 (7) (1012)
E d y k t .

Przeciw Józefowi i Piotrowi Serwatkie- 
wiczom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego w 
Mielnicy przez Maryę Matkowską i Katarzynę 
Białkowską pozew o uznanie kodycylu z 18 
kwietnia 1906 za nieważny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 5 marca 1907.

Celem strzeżenia praw wyżej wymienio­
nych ustanawia się pana c. k. notaryusza 
Jakóba Bilewicza w Mielnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 16 lutego 1907.

L. cz. C. I. 68/7 (1) (1606)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Jabłońskiemu sy­
nowi Szymona, Katarzynie Jabłońskiej, któ­
rych miejsce pobytu jest, nieznane i objętej 
masie spadkowej Anny Jabłońskiej zamężnej 
Gimła wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Cieszanowie przez Wawrzyńca Ja ­
błońskiego z Folwarków nowosielskich po­
zew o sprostowanie wpisu whl. 785 ks. gr. 
gin. kat. Cieszanów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 marca 
1907 o godzinie 8 i pół przed południem, 
biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Michała Jabłoń­
skiego syna Szymona, Katarzyny Jabłońskiej 
i nieobjętej masy spadkowej Anny Jabłoń­
skiej zamężnej Gimła ustanawia się pana di-. 
Stanisława Nurkowskiego adwokata w Cie­
szanowie kuratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie Michała 
Jabłońskiego syna Szymona, Katarzyno Ja­
błońską i nieobjętą masę spadkową Anny Ja­
błońskiej zamężnej Gimła w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział J .
Cieszanów, dnia 20 lutego 1907.

L. cz. C. III. 25/7 (2) (1003)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu ks. Ignacemu Mordarskiemu z Przyko- 
nicy wniósł dr. Koman Siclirawa adwokat 
z Nowego Sącza skargę pto 166 kor. 25 hal. zpn.

Audycncya odbędzie się dnia .18 marca 
1907 o godzinie 9 rano, w  sali Nr. 80.

Kuratorem pozwanego ustanowiono dr. 
Stubra adwokata z Nowego Sącza, który za­
stępował go będzie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo tak długo, dopokąd sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział KI.
Nowy Sącz, dnia 6 lutego 1907.

| głównym a na kartach ciężarów wykazów 
‘ hipotecznych U. 809 i 1868 ks. gr. gm. Wa­

dowice jako we wykazach ubocznych na pod­
stawie skryptu z dnia 2 grudnia .1847 r. na 
rzecz Kazimierza i Klary Stankiewiczów wpi­
sanej.

Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
do tej wierzytelności jakie prawa sobie ro- 
Sfeili, aby najpóźniej do dnia 1 marca 1908 r. 
w tutejszym sądzie prawa te zgłosili, w prze­
ciwnym razie po upływie rzeczonego ter­
minu, na ponowne żądanie proszącej gminy, 
wpis prawa zastawu dla tej wierzytelności za 
umorzony uznany zostanie i wykreślenie te­
goż dozwolonem będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 20 lutego 1907.

L. cz. L. tab. 109/7 (1.621 .1—3)
E d y k t .

Wskutek prośby gminy miasta Wado­
wice zezwolił c. k. sąd obwodowy w Wa­
dowicach uchwałą z dnia 20 lutego .1907 
Ltab. 109 na wdrożenie postępowania amor­
tyzacyjnego w myśl § 118 ust. hip. co do 
wierzytelności w kwocie 300 złr. m. k. w po- 
zycyi 1 karty ciężarów wykazu hipotecznego j
1. 6 ks. gr. gm. Wadowice jako we wykazie '

L. cz. 0. IV. 5/7 (1) (1613)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Chaimowi Leibie 
Lakser przedtem w Miknlińcaeh wniosła Ama­
lia Eeldmann z Mikuliniee pozew o uznanie 
mocy egzekucyjnej nakazu zapłaty c. k. sądu 
obwodowego w 'Tarnopolu z 1 kwietnia 1895 
Ii. 5781 o 400 kor. z.pn. za zgasłą.

Ustna rozprawa odbędzie się 26 marca 
1907 o godz. 9 rano, w biurze Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Ohaim Wolloch w Miku- 
lińcach będzie go zastępował, dopokąd się 
yv sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińce, dnia 15 lutego 1907.

L. cz. 0. II. 28/7 (1) (1641)
E d y k t.

Przeciw Izraelowi Majerowi Jakobi, któ­
rego miejsce poi ty tu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Soko­
łowie przez Altera Bergera pozew o wykre­
ślenie prawa zastawu kwoty 200 zł. z real­
ności lwli. 1048 gm. Sokołów.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 21 lutego J 907 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Sulerzyskiego, adwokata w 
Sokołowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL
Sokołów, dnia 12 lutego 1907.

L. ez. Cw. III. 951/7 (1)
E d y k t .

Przeciw Aleksandrowi Grabie Pliwko 
Czarnowskiemu, ostatnio w Bobrownikach 
małych zamieszkałemu, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k 
sądu krajowego jako handlowego we Lwo­
wie przez Związek przedsiębiorców gorzelni 
rolniczych, we Lwowie pozew o zabezpie­
czenie sumy wekslowej 9000 kor.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zabezpieczenia w dniu 22 lutego 1907 
do Cw. UL 05J/7 (1).

C.elem strzeżenia praw Aleksandra Gra­
bie Pliwko Czarnowskiego ustanawia się pana 
adwokata dr. Maurycego Kotha we Lwowie 
kuratorem.

'Tenże kurator zastępywać będzie Ale­
ksandra Grabie Pliwko Czarnowskiego w rze­
czonej sprawie na jogo koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 22 lutego 1907.

L. cz. Cg. I. 39/7 (J) (1624)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Grand, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Brzożanar-h 
przez Mosesa Ettingera kupca w Ciemiorzyń- 
caeh pozew o 4000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu została wyznaczona 
pierwsza nudyoneya na dzień 5 marca 1907
0 godzinie 9 przed południem w tut. sądzie 
biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Józefa Granda 
ustanowią się p. adwokata dra Czajkowskie­
go w Brzcżanacli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Brzeżany, dnia 8 lutego 1907.

Wyroki prasowe.
31. 47 (1556)

f. t  Srei§= al§ Sjkcftgeridjt iit 
SBubumS fyat mit (Srfeitutniffe nom 22 g-cbru= 
ar 1907, ijSr. Ls/7, bie SSeitcrDcrbreitung ber 
9K. 8 ber ,3eitfcl)rtft; „Nory Jihocesky Del-



nik“ oom 22 gebruar 1907 toegen ber ©telle 
Don „Prapory, venci“ bi§ „vy horsi" be§ Sir* 
tifelś; „Feuilleton. Generalni visitaee“ nad; 
§ 802 @t. © oerboten.

©a§ £. £. ftretó* al§ ^rejjgerictjt in 
23ubtoei§ !)at mit bem ©rfcrratniffe oom 22 
gebruar 19u7, sjjr. 9 7, bie SBeiteroerbreitung 
ber ©rudtfdjrift: „Prvni upozorneni. Vase 
Blahorodi!“ tjerauśgegcbeu eon ber „Hospo- 
darska organisace Cecha c. budejovickych“, 
©elbftoerlag, ©rnc! oon g. ^ribpl iu 33ub* 
ruei§ nad) § 802 ©t oerboteu.

©a§ £. t. Krei§* al§ ^rejjgeridjt in 
gungbunjlau bjat mit bem ©rfenntnifje nom] 22 
gebruar >907, ^ r .  1.7, bie SEBeitcroerbreitung 
ber 9lr. 8 ber f}eitfd)rift: „Obrana Lidu" 
oom 22 gebruar l>f07 toegen bon ©telle oon 
„50.000 K “ bi» „nepojede" unb oon „Trh s 
lidskyra" bi§ „dostojne11 nad) ■§ 68 unb 300 
©t. ©. forcie Slrtitel IV. bcś ©ejejjeS Oom 17 
©ejetnber 1862, di. ©1. SRr. 8 ex 1863, 
oerboten.

31. 48 (1504)
©a§ £. £. Sattbel* alg ifkefjgerictjt in 

©rieft £)at mit bem ©rfenntniffe oom 21 ge* 
batar 1907, $ r .  8/7, bie SBeiteroerbreitung Der 
Cr. 10091 bet geitjdjrift: „L’Indipendente“ 
oom 20 gebruar 19o7 toegeu ber ©telle oon 
„Suwia: in quale“ bi§ „a BoIogna“ bcś> Sir* 
tilelź: „ C o r b e l l e r i n a d )  § 65 a @t © 
oerboten.

©a£ £. t. Sanbeg* alg ‘'fkefjgeridjt in 
Xrieft tjat mit bem ©rfenntuifje oom 23 ge* 
bruar 1907, -pr. 9/7, bie SBeitcroerbreiiung ber 
Jlr. 10092 ber 3eit[d)rift: ..LTndipendente" 
oom 21 gebruar 1907 toegen ber ©telle oon 
„da tutta Italia11 big „delia vedova“ beg Sir* 
tifelg: „Particolari suila tamulazione della 
salma di Carducci" nad) § 65 a ©t. © 
oerboten.

©aS £. £. Patibeu* alg ^rejjgeridff tn 
t^rag f)at mit bem ©rtcuntnijfe oom 23 gebruar 
1907, 5pr. I 52/7, bie SBetteroerbreitung ber 
Sir. 3 ber gcitjcfyrift: „Bukaviekarske Listy11 
oom 21 gebruar 19o7 toegen ber ©telle oon 
„Je to rnilithrismus“ big „duchem otroc- 
kym" beg Slrtilell: „Duch otrocky11 nad) § 
300 @t. ®. unb Slrt. IV. beg ©eje^eg oom 
17 ©egentber 1862, d l  @. S31 3lr. 8 ex 1863, 
oerboten,

3 1 - 49 (1622;
©a§ £. f. Paubeg* alg firejsgerdjt te 

tBrag §at mit bem Sifenntniffe oom 24 gebruar 
19o7, tjlr. I. 53/7, bie SBetterucrbreitung ber 
in 'fiarig erjcljieuenfu Stufidjtgtartcn: 1. „Je 
voudrais monter au ciel11, 2. „Vous ue mor 
drez pas a la pomme, mon pere“, 3. As- 
seyez-vous ma soenr sit dovin my sister11,
4. „Oh! les belies pommes“, 5. „Priere du 
soir11, 6. „Malgre la separation non c-oeurs 
tout unis“ . 7. „Asperjum. Secula, seculo — 
seculorum11, S. Donnez-nous notre pain quo- 
tidien et delivrez-nous du mai, aiusi, soit- 
i l !“, 9. „Oh! ma soeur faites-moi partager 
votre lecture", 10. „La lecture saiute. Oh! 
mon Pere! cette lecture me transporte11, 11. 
„Je vous benis, ma soeur, et voudrais vous 
voir en ,sainte‘“, 12. „Oh! mon pere! que 
je suis heureuse, je crois avaler le saint 
espnt", 13. „Le cochon11, 14. „La buurri- 
que“, 15. „La petite vache“, 16. „Le vieux 
pigeon11, 17. „Le vieux chameau11, 18. „La 
grosse punaise11, 19. „Le grand :naquereau“, 
20, „La grosse ntorue", 21. „La yieille tor- 
tue" unb 22. „La grenouille1' nad; § 803 
unb 516 @t ©. oerboten.

©ag £. £. Sanbcg* alg ^refjgeridjt in 
tfirag bat mit bem ©rfcuntniffe oom 24 gebruar 
19u7, ^r .  I. 54/7, bie SBeiteroerbreituug ber 
Sluntmer 4 ber geitfdjrift: „Ceskoslovanske 
drevudelnicke listy11 oom gebutar 1907 toc* 
gen bfg SIrti£elg; „Każdy za prąci hoden 
mzdy“ nad; § 63 ©t. @. oerboten.

© a g  f. £. Sanbe-3* alg ^ r e g g c r iĄ t  tn 
tprag  bat mit bem ©rfemttniffe oom 25 g e b r u a r  
1907, s$ r .  I. 53,7, bie SBeiteroerbrcitung ber 
C r .  17 ber 3 ettfcl;rift: „ O d b o rn y  l i s t  del- 
n ik u - in a l i r u  pokoju ,  p o rc e la n u ,  l a k y r n ik u  M  
oom 25 g e b r u a r  J 9 0 7  toegen ber ©tellcn oon 
„Ale za to  z v y s u je “ big „ o b e o r a i i  to nej- 
m e n s i"  unb  oon „M arne  t e d y 11 big „m i l io n a  
k o r u n u bes S lr t i fc lS : „K akousky  lo k e t 11 nad; 
§ 303 ititb 3 0 0  S t  @. unb  Slrt. IV . beg ©e= 
je^eg oom 17 © e jem b tr  1 862 ,  IR. @. ©1. 
Sir . 8  ex 1863 ,  oerboten.

© ag  f. £. 8onbeg= alg ^refjgeridji tn 
© rilnn  m it bem ©r£enntntffe bom 25 ge* 
bruar 1907, © r. I. 12 7, bie SBeiteroerbrei* 
Ling ber Sir. 16 ber ffeitjd jrijt: „SSoIfgfreuub" 
oom 23 gebruar 1907 toegen ber © tetle oon  
„3toei jungę ©eutjdjmdbrer" big „oerjd)ulbet 
t;aben“ beg Slrti£elg; „©elbftm orbe in  ber Śriin *  
ner ©arnijon" nad) § 461 © t. ©  unb Slrt

V. beg ®ejct;eg bom 17 ©e^ember 1862, 91, 
©. 531. Sir. 8 ex 1863, oerboteu.

Amortyzacye.
L. cz. T. 9/7 (2) (1595 1—8)

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek prot. Firmy V. Liebling, 

skład porcelany w Krakowie wdraża się 
postępowanie, celem amortyzacji następują­
cych rzekomo przez^. wnioskodawcę zagubio­
nych dwóch weksli:

1) Krakau den 10 Januar 1907 fiir 
Kronen 500. Am 15 Mai 1907 zahlen Sie 
fiir diesen Prima Wechsel an die Ordre 
Herren Kiihnl & Comp. die Summę von Kro­
nen fllnfhundert den Wert in Waaren und 
stellen ihn auf Eechnung ohne Bericht Herrn
V. Liebling in Krakau.

pr. pa. V. Liebing A. Staubsinger in. p.
2. Krakau den 10 Januar 1907 fiir 

Kronen 500. Am 1 Juni 1907 zahlen Sie fur 
diesen Prima Wechsel an die Ordre Horren 
Kiihnl & Comp. die Summę von Kronen 
funfhundert den Wert in Waaren u. stellen 
ihn auf Eechnung ohne Bericht Herrn V. 
Liebling in Krakau.

pr. pa. V. Liebling A. Staubsinger m.p. 
Posiadacza powyższych weksli wzywa 

się przeto, aby zgłosił się. ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia zapadłości 
tych weksli, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VrT. 
Kraków, dnia 11 lutego 1907.

L. cz. T. 1/7 (1) (.1502 1—3)
E d y k t.

Według podania Julii z Czarnotów Kano­
nowej i Jana Ozarnoty zaginął Szymon Ozar- 
nota ich ojciec urodzony w Korczynie 26 
października 1849 jako syn Józefa Ozarnoty 
i Franciszki z Krajczów Jo Ozarnota 2o Czer­
nią, bo brak o nim od przeszło 32 lat wszel­
kiej wiadomości. Ostatnim wiadomem miej- 
seem jego zamieszkania i pobytu była Kor­
czyna (miejscowość położona w okręgu sądu 
powiatowego w Krośnie) skąd przed przeszło 
32 laty wyemigrował niewiadomo dokąd.

Zachodzi więc według § 24 L. 2 ust. 
cywil, domniemanie, że Szymon Ozarnota 
zmarł, skutkiem czego wdraża sąd na wnio­
sek Julii z Czarnotów Kanonowej postępowa­
nie mające na celu uznanie Szymona Gzar- 
noty za zmarłego, ustanawiając równocześnie 
kuratorem p. dr. Jana Wilusza, adwokata w 
Jaśle.

Wszystkich., którzy by mieli wiadomość 
o życiu Szymona Ozarnoty i jego miejscu 
pobytu wzywa sąd, aby o tem dali wiado­
mość bądź tut. sądowi bądź kuratorowi.

Również Szymona Ozarnotg wzywa sąd. 
aby albo stawił sie w tutejszym sądzie, albo 
w inny sposób dał znać o sobie.

J.Jo upływie roku, którego bieg rozpo­
cznie sie z dniem 1 lutego b. r., a więc po 
dniu I lutego 1908 przystąpi sąd na pono­
wny wniosek interesowanych do wydania 
orzeczenia co do uznania Szymona Ozarnoty 
za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, 12 stycznia 1907.

L. cz. T. 13/7 (1) (1561 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Eliasza Schilfa, Gołdy 
Schiff, Abrahama Samuela, Gusty Samuel i 
Jakóba Schiffa, wdraża sio postępowanie ce­
lem amortyzacyi następujących, rzekomo przez 
wnioskodawców zagubionych trzech weksli, 
każdy na 1500 kor., z których jeclen był 
wypisany na polskim, a dwa na niemieckich 
blankietach i dwóch weksli każdy na 1800 
kor., z których jeden był wypisany na pol­
skim, a drugi na niemieckim blankiecie, 
wszystkich zaś zaopatrzonych miejscem wy­
stawienia „Niepołomice11 i tu płatnych, tu­
dzież podpisem Eliasza Schiffa jako akcep- 
tanta, Gołdy Schiff jako wystawezyni i ży- 
rantki, Abrahama Samuela jako żyranta i 
Gusty Samuel jako żyrantki, jak niemniej 
stampilią treści: Elias Schiff Eisonhandlung 
Niepołomice.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia 
ostatniego edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 13 lutego 1907.

G. Z. T. 2/7 (1) _ _ (1600 1 - 3 )
Amortisierung.

Auf Ansuchen des Stanislaus liiha, 
Agenten in Prag wird das Verfahren zur 
Amortisierung des nachstehenden dem Ge- 
suchsteller angeblich in Verlust geratenen 
iiber 1500 K. lantenden durch Karl Bosen- 
feld in Przemyśl acceptirten und auf ihn ge- 
zogenen mit der Unterschift des Hersch Eo-

senfeld ais Aufsteller und Giranten verselie- 
nen Weclisels — eingeleitot.

Der Inhahcr dieses Weehscls wird daher 
aufgefordert seine Lteclite binnen 45 Tagcn 
vom Tage der dritten Erlassung des Ediktes 
in Lcmberger Zeitung an gerechnct geltend 
zu machem widrigens der Wechsel nach 
Yerlauf dieser Frist fiir unwirksam erkliirt 
wiirde.

K. k. Kreisgericlit, Abth. V.
Przemyśl, 31 Jiinner 1907.

Firmy.
L. cz. Firm 14/7 Stow. II. 118 (.1597)

O b w i e s z c z e n i  e.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeji 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jasło.
Brzmienie tiraiy: Kupieckie Towarzy­

stwo bankowe dla handlu i przemysłu w Ja ­
śle stowarzyszenie zarejestrowane z potrójną 
odpowiedzialnością ograniczoną, po niemie­
cku:. Kaufmanischer Bankyerein fiir Handel 
und Gewerbe zu Jasło, registrirte Genossen- 
schaft mit beschriinkten 3 fachen Haftung.

Data statutu: Jasło 12 stycznia 1907.
Przedmiot pj'zcdsiębiorstwa: eskonto-

wanic weksli i udzielenie pożyczek za rękoj­
mią członkom Towarzystwa, rachunek bie­
żący z członkami Towarzystwa, przyjmowa­
nie od nich depozytów, przyjmowanie wkła­
dek na oprocentowanie.

Dyrekcja i podpis iirmy: Zarząd To­
warzystwa tworzą Dawid Kornfeld i Lcib 
Einmer właściciele dóbr i realności w Jaśle 
zamieszkali, którzy według przedłożonych 
wzorów podpisywać będą firmę w ten spo­
sób, że pod słowa stampilią wydrukowane 
lub .przez kogo kol wiek bądź pisane zawiera­
jące brzmienie firmy położą obaj swe pod­
pisy.

((głoszenia Towarzystwa beda zamieszcza-O  ~ t o u

ne w urzędowej „Gazecie Lwowskiej".
Odział członków: wynosi 50 kor.
()dpowiedzialność: ograniczona potrójna.
Data wpisu: 27 stycznia 1907.

0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 26 stycznia 1907.

L. cz. Firm. 11.2/7 (1566)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w .Rze­

szowie zarządza na dniu dzisiejszym wpisanie do 
rejestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko­
wych przy firmie: „Towarzystwo 'wzajemnych 
zaliczek i oszczędności w Rzeszowie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z odpowiedzialno­
ścią ograniczoną11, że na X. zwyczajnom wal- 
nem zgromadzeniu rzeczonego Towarzystwa 
w Rzeszowie w dniu 26 stycznia 1907 odby­
tem uchwalono częściową zmianę §§ 1, 4, 6, 
20, 23, 26, 39 i 43 statutu tegoż towarzy­
stwa z dnia 24 stycznia 1903 tusąd. uchwałą 
z dnia 7 marca 1903 iez. Firm. 85/3 zareje­
strowanego ;

że wedle § .1 zmienionego w ton spo­
sób statutu celem Towarzystwa jest dawać 
członkom możność korzystnego lokowania ich 
oszczędności, tudzież dostarczać im na umiar­
kowany procent gotówki, potrzebnej im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, przemy­
śle, handlu i przedsiębiorstwach parcelacyj- 
nych, a to przy użyciu majątku zakładowego, 
a w,szczególności udziałów oraz wspólnego 
kredytu wszystkich członków; — że dotych­
czasowy, w rejestrze już wpisany ogólny 
skład Dyrekcyi żadnej nic uległ zmianie. 

Rzeszów, dnia 9 lutego 1.907.

L. cz. Firm. 1151/6 Stow. II. 326 (.1560)
Zmiany i dodatki do wpisanych już lirm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Cieszanów.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo oszczę­

dności i kredytu w Cieszanowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką".

Zmiana statutu: Na walnem zgroma­
dzeniu z 9 września 1906 uchwalono zmianę 
§§ 2, 10 ,11 , 12, 21, 22, 24, 25, 28, 81, 
32, 40 i 54; wysokość udziału wynosiła do­
tąd 30 kor., obecnie wynosi 10 kor.

Ze składu dyrekcyi w ystąpili: Samuel 
Blcichfold i Leizor Kanarek.

Członkami dyrekcyi wybrano : Markusa 
Glanzera i Herscha Spcrbera, obu właści­
cieli realności w Cieszanowie.

Data wpisu: .11 lutego 1907.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 1.1, lutego 1907.

L. cz. Firm. 123 Eg. A. I. 28 (1517)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A . :
Siedziba f irm y: Kraków,

Brzmienie firmy: „Leop. Wacł. Broż
Główny skład krajowych płócien korczyn- 
skiclr1.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Skład i 
handel płócien korczyńskich i towarów ba­
wełnianych.

Właściciel (1): Leopold Wacław Broż 
kupiec w Krakowie.

F. Z. Podpis linny: Pod wyciśnietem 
stampilią lub wypisanem brzmieniem firmy 
podpisze własnoręcznie „Leop. 'Wacł. Broż".

Data wpisu 13 lutego 1907.
0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia L3 lutego 1907.

L. cz. Firm 40/7 Pojed. II. 41 (.1.620)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych:
Siedziba firmy : Kęty (Kenty).
Brzmieuie firmy: Albert Baubela Nach- 

folger, polnisch Wojciech Baubela następca.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i 

sprzedaż der, koców i grubego sukna.
Właściciel: Augusta Kubisch.
Prokurę udzielono Albertowi Baubela, 

który podpisywać będzie lirmę następnie: 
pp. Albert Baubela Nachf., pp. Wojciech 
Baubela Nast. Alb. Baubela.

Dzień wpisu : 22 lutego 1907.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 19 lutego 1907.

L. cz. Firm. 1/7 Stow. 0. 122 (1568)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Rozdół.
Brzmienie firmy: Zakład kredytowy w 

Rozdole stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Mojżesz 
(i oldscl i lag wystąpił.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Abraham 
Weinberger w Rozdole.

Data wpisu: dnia 15 stycznia 1907.
0. Ic. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 11 stycznia 1907.

L. cz. Firm. 124 pojed. 111. .1.48 (1596)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre- ) 
śiono :

Siedziba linny: Wesoło w.
Brzmienie firmy: „M. Gintel11.
Przedmiot przedsiębiorstwa: interesa i

pieniężne.
Dzień wpisu: 13 lutego 1907.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy,

Oddział III.
Kraków, dnia 13 lutego 1907.

L. cz. Firm. 811/6 Pojed. I. 178 (1481)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykreślono: 
Siedziba firmy: Dubiecko.
Brzmienie firmy: Natan Gerschon Sclii- 

mci, handel drzewem w Dubiecku.
Skutkiem zwinięcia interesu.
Dzień wpisu: 2 listopada 1.906.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 18 lutego 1907.

L. cz. Firm. 111 XVII. 9/81. (1.478)
O g ł o s z e n i e .

Skutkiem zwinięcia przemysłu wykre­
ślono z rejestrów handlowych następując® 
f irm y:

1. Kraków „Stanisław Rzewuski" re­
stauracja i bilard.

2. Kraków „Schonborgów Izaka i Git!1 
spadkobiercy" wyrób wapna i cegły.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Kraków, dnia 9 lutego 1907.

L. cz. Finn. 135 Rg. A. I. 30 (15181
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego o®i 

dział A.:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „P. Rotbblum".
Przedmiot przedsiębiorstwa : HurtoW^ 

i częściowa sprzedaż nafty.
Właściciel (I) : Perlą Bothblum w Kl“v I 

kowie ul. Sebastyana 1. 32.
Prokura udzielona Salomonowi f^1’ 

schowi Kothblumowi.
Dzień wpisu: dnia 17 lutego 1907.

0. k. Sad krajowy jako handlowy,
Oddział III.

Kraków, dnia 16 lutego 1907.
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L. cz. Firm. 54/7 (1519)

C k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Ezeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do B jes tru  handlowego dla stówa 
rzyszeii zarobkowo - gospodarczych wykresie 
nie firmy : „Towarzystwo kredytowe w Gło­
gowie stowarzyszenie zarejestrowane z ogra 
niczoną poreką w likwidacji", a to na zasa­
dzie uchwały walnego zgromadzenia człon 
ków tegoż Towarzystwa odbytego w Głogo­
wie na dniu 18 sierpnia 1905. którą to 
uchwalą uznano likwidacje za ukończoną 
upoważniono likwidatora Szymona Bluma do 
postawienia wniosku na wykreślenie firmy.

Rzeszów, dnia 26 stycznia 1907.

H. en. Firm. 442 6 (1598)
B n u c an o  g;o peecTpy ą j i h  CTOBapnmeHi. 

3apidK0BHX i rocno,a;apcKHX.
Micge octaoc-m : H epm rriiH .
Bnc.iiBe (jńpMH: C ntaK a oma/i/HOCTH i

no3HuoK b Ko6aK ax, cTOBapEmene sapeeerpo- 
BaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKOio.

^ai-a cTaryTy: 22 nap;ojiHCTa 1906. 
U,tat> i npe^MeT npe^npneMCTBa: Y p/i- 

.ihhg ujieHaM noacnuKn, noTpiÓHOi b rocno- 
p;apcTBi, npoMHCJii i ToproBJH, bk  Taicoac 
npHHHMaHe i onpopeH-roBaHe BK.ia^OK m a 
ra,HHUHxJ b u ta ił MaTepnn^iBHoro i Mopa,ai>- 
Horo nipjieceHH cboix  i.iem B, Bpem-ri nigr- 
nnpaHe TBOpeHH cntaoK i 3apoÓKOBHX, Ta 
rocnop;apcKHX CTOBapnmeBB b oicpy3'i cn.taKH, 
iMeHHO b rpojrapj' BepHaTHH.

3 a p a p ;: O. Bo.iopytMip KapaaeBCiciH,
n ap o x  b BepHaTHHi, H acroaT eaB ; ^MHTpo 
Heaiiin (TuMOiJńa), 3acTynHHK H acToaTeaa ; 
THaT M nxanaioK  (IaBKa), łBaH HeMiin (H mh- 
Tpai, Aap;piH Mopo3 (HuKO-raj ro cn o ^ap i 
b BepHaTUHl, aaeHH.

Ili/ynac (jńpMH e BaacHnu, Koarr mg, 
CTaiuntaieio (neuaTKOio) (jńpMH iii/gnncye ca  
HacTOaTeaB, B3raag,H0 ero sac-rynHins i o,a;eH 
3 uaemB 3apap;y.

Op;eH aaeH  cntai-cn He Moace M ara 
ó i.jtm e  b k  5 y^taiB  no  10 Kop. Y flta  mo 
JKHa BnaaTHTH a6o Bi# pa3y, aóo b paa’ax  
niBpinHHX BHHOcannx nip HafiMeHme no 1 
Kop., ogHaK BiaBHO ^ o h o b h h th  y # ta  cicop- 
rne i 6iaBinHMH paTamn.

OroaoineHa cntaicn: ynintyBaHi 6y#yTB 
Ha Tadaniń noMiuąeHin na ctYhi pepKBH b 
BepHaTHHi nepe3 14 gyniB. OroaomeHe 3a- 
raaBHoro 36opy a.ieniB mas ca Kpin Toro 
uogaTH #o BigoMOCTH aaeHiB posicaaHeii 
oóijKHHKa. B cayaaio noTpe6n Gygpe enigma 
noiiiiiiyBaTn cboi nySanani oro.aoineH.fr b na- 
connen Cntaoic piaBHHnnx Bir^aBarroi' 
BiopoM IlaTpoHaTy.

U), k. C y# OKpyacHHH aico ToprOBe.iBHnn
Bi##ta II.

EoaoMna, gHa 8! rpy#HH 1906.

Spadki.
L. cz. A. 288/4 (10) (1546 8—8)

C. k. sąd powiatowy w Busku podaja 
do wiadomości, że do spadku po śp. Roma­
nie Senyku na dniu 26 maja 1883 w Bako- 
butach bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia zmarłym, powołanym jest także 
z mocy ustawy spadkodawcy przyrodni brat 
Iwan Sonyk, którego miejsce pobytu jest 
niewiadome.

Iwana Senyka wzywa się, ażeby w prze­
ciągu roku jednego licząc od dnia poniż wy­
rażonego zgłosił się, w tymże sądzie i wniósł 
deklaracye spadkową w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem Pro­
ciem Senykiem z Bakobut dla niego ustano­
wionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk. dnia 23 lutego 1907.

Doniesienia prywatna
2 pokoje, przedpokój, Łyczaków  I. 16.

& u p n i«
kabzlo z flaszek każdą ilość za 
dobrą cenę M a r y a n  B e n d i .
zakład blacharski, Sykstuska 14, 

„ Lwów.

0 ' t e y m i \ j e  n a  s k ł a d k i ©  

^ s i e n n i k i  z a g r a n i o z n ©  r

francuskie •
FIGARO
JOURNAL
GAULOIB

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjski-:--:
KOWOJE WREMIA  

niemiccMo: 
FRANK FURTER ZEITUNG

^ o k o t o w s k t o ^ o
u^o dzienników , Pasaż H ausm ana 9.

t y ź ^ y  po zniżonych cenach lodowce przeciw gołoledzi
poleea

Fr. ClilaaeL magazyn wyroljńw zelaznycl, m eta l,
L w ó w ,  S Ł y n o k  4 5 .

'-*• g  ̂‘"r; 'V ''•?*\ ■ *

N ałłaiem  teięsarn i Grutirynowicza i Sctimidia
w « s  ww o  w t  1 ©

wyszedł l  druku

najnowszy bardzo dziś pożądany

Podręcznik dla nodróżujacycli p  Włoszecti
pod tytufen.

„Cztery l y p i i s  i e  W łoszeca
s.pr.-Bowifiy przez Dyre^toro !l. Szkoły ( e ah e j

MICHAŁA LITYŃSKIEGO.
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, 

muzea i galerye są pożądane.
Form at i druk zastosow any do p od ­

ręczników  w innych  językach.

Cen« 5 K,» » pxu>
87-łką 5 K.. 50 h.

Poszukuje się kupna  
STARYCH M EBLI m ahoniow ych  

ale w  dobrym stanie. 
Z głoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż H ausm ana 9, Lwów.

Z  powodu zmiany lokalu sprzedaje kołdry i 
materacy po zniżonych cenach Jó ­

zef Schufrter, L*\ów, K opernika 5. Przenoszę sklep 
na ul. Trzeciego M aja 1. 5, pod firmą,

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
s k ł a d  m eb l i ,  d y w a n ó w  i pośc ie l i .

KUB/jocwn

R achunek bilansu 
Powiatowej Kasy oszczędności w Brzesku

za czas od 1 października do 31 grudnia 1906.

(i 1

Stan czynny.

Zapas gotówki z dniem 31 gru­
dnia 1906 

Pożyczki hipoteczne 
„ komunalne 

Eseompt wekslowy 
Lokacya kapitałów 
Należne odsetki z lokacji 
Procent od reescomptu weksli . 
Wartość inwentarza biurowego 

kasy . . . .
Razem

kor. gr.

13.610 35
174.468 6 >

5.179 —
149.892 45

10.000 —
305 —
359 46

3 988 ___
357.802 96

Stan bierny.

W^kładki n a  209 książeczkach 
Reescompt weksli 
Odsetki pobrane n a  rok 1907 . 
Ek. różnych „taksy szacunkowe" 
Procent od reescomptu weksli . 
Zwrotna zaliczka Radzie powia­

towej .
Zysk w roku 1906

kor. g r . 
316.409 96 

80.041 26 
4.272 63 

10ii — 
359 46

6600 36 
19 29

Razem 357.802 96

Brzesko, w dniu 31 grudnia 1906 r.

Dyrekcya Powiatowej Kasy oszczędności w  Brzesku
Dr. Szym on Bernadzikowski.Dr. Kazimierz Baltaziński.

R u c h  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h  o b o w ią z u ją c y  2 d n ie m  13. uiąjft 1906 r . (Czas środkowo-europejski)
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z Iekan (Jaas, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Woro- 
ehty od 1/6 do 30/9 w ł ) Lelatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Beihomethu, Czudina, Serethu, Sa- 
dowiec, Dorny-Watry i Suozawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W'iednia .Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów ), Jasła. 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeiina, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T ar­
nów), Zakopanego, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Deiatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł, niedzielę i rz. k. święta), Kórozmazo (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seratu, Berhoaiethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny W atry, Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kcłus.ra. 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa. Zydaczowa. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Ohyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), 
Wieliczki; Orłowa, (p. Tarnów), M Laboroza (Pesztu), i Ohyro­
wa, (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Poiutor, Korosmazfl. 
z Rzeszovra, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Ławocznego, Kałusza, S try ja, Borysławia, Koehawiny. 
z Podwołoczysk, Kopy czyni ee, Husiatyna, Potutor.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa-, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemaaia, 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Śadowiec, Berhomethn 
(w poniedziałek), Suezawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, 

z Podwołoeaysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Drzymałów a.
% Tueali (od 15/6 do 30/9), Skclego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Gświęaima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar­
nów), Mielca (p, Dębicę), Dynowa, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania puetogo, Skały, Kopyezyniee, (Jrzymałcwa. 

z Iekan, Żydaezowa, Kałusza Nowosieiioy, Serethu, Berhomatbu, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko-^ 
emyrzowa, Zakopanego (9. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 
Orłowa (od. 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa 
(p. Przemyśl).

z Iekan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Korosmezo, Mowosie- 
licy, Dorny Watry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświeeima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, L u­
baczowa, Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, OhyrowR (p 
Przemyśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, .Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna.

1 Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 
wisy.
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do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy. Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła Cha­
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p Tarnów), 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
wosielicy, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Onyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laborcza, Rymanowa Iwo­
nicza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oswięeima.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kdrosmezo. Ozortkowa, Nowosialicy, Brodiny, Putnv. Dornv 
W atry (od 1/5 do 30/9), Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­
tyna. Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

-uiiba^zowa, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
Iowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9). Wieliczki, iświęaims. 
Zakopanego, (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 wł.). ' 

do Sambora, Sia- ok, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 
Jasła, N Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do Iekan Woroehty (od. 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
rz. k.), Kałusza, Deiatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berh.o- 
methu, Czudina, Radowiae, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymało wa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 

kowsi, Z ćeszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
matowa.

•i-o Ish*®, (Botuszan, Jass, B ukarew ta), Kałusza, Czortkowa. 
Zaleszczyk, Wyżniey, Kórósmozó, Koemaaia, Dorny Wa­
try, Suezawy, Nowosieiiey. 

do Krakowa, ( itTiednia, Wrocławia, W arszawy, Beriina, Pragi, 
Karlsbadu), Ohyrowa (p. Przem yśl), Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, (p- Rzeszów), Wieliczki,, N. Sącza. Dworów, 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Rzeszowa, Lubaaw-wa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa, Czortkowa, H usiatyna

do Jaworowa, 
do Podwołoezysk.
do Ławocznego (Peestn^D rohobyeza, Borysławia, Kałusza. 
ó.-.j Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Ohyrowa, 

Mes# Laborc-z (Pesssta), Sanoka (p. Przem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez Tarmów), Oświęaima. 

do Rawy ruskiej, Sokala.

do Podwołoezysk, Pobsior, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iw»ni»,
p w if ig a  Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałów*, 

do Przemyślę- (od 1/5 do 30/9 wł.).
do Iekan, Ozortkowa, Zaleszczyk,' Deiatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedzieli 1 święta rz. kat.), Wyżniey, Nowosieiicy, Berho- 
methu, Czao-.ina, Serethu, Brodiny, Putny. Domy Watry,
Suezawy.

do Sam bor7-, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sączu, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycsa, Borysławia.

Pociągi lokalne.
Z Brzuehowie (od 6 maja do 23 września wł.) 7 07, przed południe. 

5'09 po połud. i 8 20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. 
dziele i rz. kat. święta), 10-00 przed połud., L46 po południu. 
ezerw-,a do 31 sierpuia wł. codziennie) 9'35 wieczór.

Z Janow a (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 115 po południu, (od 13/ 
wł. codziennie) 9-25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i 
święta) 1010 wieczór.'

Ze Szczerea od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. święta o 9-40 
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-50

m, 3J25, 
w nie- 
(od 1

Ó do 9/9 
rz. kat.

wieczór.
wieczór.

> Do Brzuehov7ie (od 6 maja do 23 września wł.) 6 05 rano, 2"28, 3-40 i 5‘36 
|  po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9-00 przed
I połud. i 12-40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 wieczór.

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9’ 15 przed połud., (od 13/5 do 

9/9 wł. w  niedziele i rz. fc. święta) L35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 314  po noiudniu.

Do Szczerea 10 45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta). 
Do Lubienia 3 01 po połnd. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k . święta).

2-05

7-00
11-25

5-2?

1012

Ha dwoffz®® „Fodsjtjttos®"'*
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałows 
Podwołocsysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Skały. Iw ania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozortkowa 

Ba.lcszczyk, Iwania pustego, Skały, Hwńatysa.

8-36

8-35

11-15

6-37
10-08

% dws3?»«, ,,?•->dffi»escs0,!
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, 

Ołortkowa
Pcdwołoasysk, Brodów. Potutor, Grzym ałowa,
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, 

Hiasiasyns, Skały, Iwastós p*Jt8go, Grzymałowa, Ozortkowa

Podwołoezysk,
Podwołoezysk, Brodów, Kopyazynise, fikały, Iwania puste50 

Potutor, HułUtyna, Zalsęzcz^k, Grzywsfowa.

Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i  wszelkiego innego rodzaju bilety, iilustrowane przewodniki, 
rozkłady jazdy i  t. p. nabywać można przez cały  dzień w biurze miejskim  e. k. kolei państwowych, Pasaż Hausmana 1, 9 .

i
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B p o ś b n ®  © g ł o s s e o a s i ^
ed wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

T r a t y  S S u ld e n y
kos/.tuje paczka pocztowa brutto 5 kg ..so rto ­
wanych mydełek (odpadkowych) jak  fiołkowe, 
różane, heliotrop, gwoździkowe, liliowe i t. p. 
W ysyłki za pobraniem uskutecznia B o h e m ia -  
P a r f u m e r i e B o d e n b a - jh  a/E WeiherNr. 203.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

s z e h a t y z n
Król. Gaiicyi i Lodomeryi

w a z

z W . Ks. Krakowskie^
m a  i* © !*

1907
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 6 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
6 kor. 92 hai., dla c k. Urzędów 6 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie w ysyła  się.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

W? WĘĘ IPPf W? ¥¥ ¥, rtmfc Ht«i M k  .A-Ł-*wSMteoflb *A

l a  i s s l p s i p  Mm t o n t e
przyjmuje prenumeratę:

Łe .Frintsmps,
L’ Amoar,
Eevue de la  Jeu ae  Filio c t  de is 

Femme,
Eewae de la  Modę,
La Toile tte  des E n fan ts ;i 
L a  Vie au  g ra n d  Air,
L a  Via Eeureuse,
Le Coąuet,
Le Costume d ’ E nfant,
Les Dessous E lśgants ,
Femina,
F rance  Mode,
Ls Frou-Frou,
Le Globe T ro tte r ,
La h au ta  Mode de Paris,
L ’ I l lustration ,
Jo u rn a l  XJniversel,
Le Jo u rn a l  de la  Jeunesse,
Le Jo u rn a l  Amusant,
Le Jo u rn a l  des Modżstes Speoial, 
Jo u rn a l  des Voyage:3,
La Mode Ulustree,
L a  Mode P ra t iąu e ,
La Modiste Franęaise,
La M odiste Parisienne,
L a  Modiste Universelle(
Le M ouiteur de la  Mode,
Musica,
La Nouwells Mode,

B iu ro  d z ien n ik ó w  i og łoszeń

SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmaga 1. 9,

Kosztorysy gratis.
j r  w w w

1 9 0 7 . Rok IX.
Zaproszeni© do przedpłaty na

N O W O Ś C I M U ZY C ZN E
M i e s i  ę e a r a lk  l i t e r a c i .  s it © w y

pośw ięcony celn iejszym  utworoi. &'.-’tcpianow ym  w spółczesnych  polskich
i zagranicznych kom pozytorów.

l i s  treść  pism a sk ła d a ją  się  u tw o r y : kl& syeztie, salonow e, taneczne, w y ją tk i z oper, operetek
oraz m uzyka d la  m łodzieży i  dzieci.

Każdy utwór drukują się w oddzielnej okładce.
W dziale literackim  liczne wiadomości z źyifą muzycznego i teatralnego.

Prenumerata wynosi kwartalnie 4  K., półrocznie 8  K.-, rocznie 1.6 1(.
Prem ia dla rocznych a b o n en tó w :

a) Bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyte, wartości rb. 1 kop. 25, albo za pół e<ny t i. za r 1 
kop. 50 SŁYNNĄ METODĘ LESZETYCKIEGO

(Na przesyłkę premium kop. 30.)
b) Jako nadzwyczajne premium przeznacza się

“ »»»»■ PIANINO do w yboru z fabryk krajowych w  cenie 450 rubli maeaama
dla każdego tysiąca abonentów.

Prem ium  wygrywa posiadacz kwitu, którego trzy ostatnie cyfry będ* odp > w ładały ta k im i  cyfrom 
głównej wygranej 188 loteryi klasycznej Królestwa Poiskiegj (losowanie w ezsrwea 1907 rrku).

Kwity abonentom zamiejscowym będą wysyłane wprost przez k s^garu ie . gdzie wnieśli pieniądze.

Adres redakcji: W arszawa, W arecka 15. Redaktor i wydawca Leon Cliojecki.
Agencya na Galicyę we Lwowie u S t .  S o k « ł o  w si*  l e g o  

I P s a s s a ż  H a u s m a n a

«T 'U' Z . W Y S Z E D Ł

-  KDRYER KOLEJOW Y ■ ■
po b a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.

D o  n a b y c ia  w© w s z y s t k ic h  k s ię g a rn ia c h  i  tra fik a c h .

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRAGYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZDRNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w  miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych..................- ............................

jfieseya dzienników i ogłoszsfi Sf. Sokołowskiego
■ ■ L w ó w , IP & stó  M auism asaia ■-
Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  1

■^nowM m h . w o i ^ w t  i*u m̂rna */. »-.n.

G. i ic. #  ale. Bant Hi
Obwieszczenie.

Przy pięćdziesiątempierwszem losowaniu

5°|o premiowanych listów hipotecznych
dnia 27 lutego 1007

zostały wylosowane do spłaty:
Serya A. po 100 zł. =  2 0 0  kor.

416 519 1808 1820 1888 2107 2415 2480 2809 3010 8468 3566
4199 4228 4282 4872 5233 5484 5820 6080 6355 6646 6926 7214
8711 8977 9024 9068 9096 9140 9200 9302

79 318 603
le r y a  B. c o 5 0 0  zł. =  1 .0 0 0  kor.

938 1434! 1860 1862 1950 2129 2424 2607 2892
4056 4565 5604 6057 6123 6313 6431 6481 6551 6566

Serya G. po 1.000 zł. =  2 .0 0 0  kor.
27 926 1285 1317 1446 .1538 1659 1688 2094 2284 3065 3727

4905 4987 5189 5320 5547 5672 6131 6249 6407 7257 7864 8486
8732 8889 9099

Serya D. po 5 .0 0 0  zł. =  10 .000  kor.
212 695 799

3760 3815 3843
7329 7988 8654

3370 3661 3799

3944 4367 4844
8506 8587 8632

Powyższe Listy hipoteczne wypłacone będą w wylosowanych kwotach kapitału, po 
cząwszy ocl dnia 1 w rześnia 1907 i z tymże dniem ustaje dalsze oprocentowani! 
cnych.

Kupony zapadłe po upływie powyższego terminu, będą wprawdzie nadal wypłacane 
jednakże wypłacona za nie gotówka potrąconą będzie z kapitału przy tegoż wypłacie.

dnia 31 sier^niuTlOOG i w poprzednich ciągnieniach wylosowanych, jeszcze
w obiegu będących

:o
"V*.

P ó ł n o c n o  U t e m .  X i o y d 9
( N o r d d e u t s c h e r  L lo y d )

GENERALNA AGENTURA DLA GALICY!
we £wowie, pasaż Jtaiismana 9.

©

     -fł
Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto- ^

wym i parostatkami:
Do Stanów Zjednoczonych Am eryki:

(IStwweg® X«r.kj5, ' B a l t i m o r e ,

Kanady; B razylii; Argentyny (Buenos Aires).
Australii; Japonii; Chin etc.
B i le ty  kołejww® d.® &»żd®j 8 t»«y l  Półsa®®. Awaejryłsi.

Karty okrężnie 4$ Jazdy „Na około świata*4.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor­

skich udziela i bilety sprzedaje:
Generalna Agentura Półn. n i m  Lloydu we Lwowie,

^ 3

IW.

&
r™
&
to
£
©
m
r&
&
>21

34 
774 

1953 
3633 
4535 
5024 
6122 
7496 
8769 
9061

47
816

2029
3658
4593
5350
6333
7548
8795
9107

81
901

2075
3769
4644
5390
6375
7609
8796
9173

prem iowanych listów hipotecznych.
Serya A. po 100 zł. =  2 0 0  koron

112 228 236 277 295 316 444 504 552
1110 1329 1397 1399 1411 1425 1454- 1556 1594
2193 2264 2465 2477 2479 2733 2818 3280 3329
3798 3906 3907 3943 3974 4000 4101 4154 4264
4679 4700 4735 4-814 4818 4828 4881 4882 4897
5555 5584 5608 5674 5691. 5716 5766 5771 5817
6533 6586 6721 6818 6848 6911 6912 6923 6957
7792 7826 7864 7904 7964 8055 8069 8145 8162
8806 8808 8851 8873 8874 8875 8906 8921 8985
9192 9199 9246 9261 9279 9284 9287 9332 9348

Serya B. po 5 0 0  zł. == 1.000 koron
62 152 346 562 5 9 4 " 838 953 987 1008 1032 1086 112S

1655 1743 1771 1811 1829 1851 1943 1964 2311 2531 2756 3217
3669 3722 3943 3949 4047 4!17 4418 4437 4673 4759 4767 4886
5002 5083 5151 5235 5422 5505 5758 5779 5867 6192 6221 6233
6411 6414 6422 6464 6505 6564 6567 6-5ć9 6597 6608

Ser. G. po 1.000 zł. =  2 .0 0 0  koron,
75

1147
2822
3763
5699
6854
8634

236
1390
2891
3855
5776
6926
8787

270
1437
2901
3918
5846
7044
8858

296
1568
2943
4022
5908
7049
8945

53 4 
1571 
3086 
4556 
5951 
7243 
9147

644
1735
3132
4579
5964
7331
9161

706
.1777
3158
4790
6118
7406
9184

736
1915
3214
4806
6124
7407
9206

798
2187
3319
4860
6219
7804
9250

840
22S7
3314
4961
6479
8268
9294

894
2350
3458
5019
6561
8509
93 0 5

3576

553 570 731
1621 1673 1710
3403 3465 3571
4295 4327 4332
4941 5004 501.5
6074 6076 6088
7157 7187 7213
8198 8585 8 6 3 *
8989 90.11 9021

1145 1412 1628
3291 3322 3419
4888 4960 4981
6390 6397 6407

1058 1070 1143
2572 2741 2821
3617 3675 3739
5040 5514 5698
6629 6774 6786
8545 8577 8631

Ser. D. po 5 .0 0 0  zł. =  10 .000 koron.
7 108 528 546 601 665 785

Oprocentowanie wyżwymienionyck listów ustaje z terminem ich płatności. Gdyby 
mimoto kupony, płatne po tymże terminie, zostały wypłacone, będą one potrącone z k»' 
pitału, przy tegoż wypłacie.

Następne losowanie z końcem sierpnia 1907.
Lwów, dnia 27 lutego 1907.

G. Ł
Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.
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